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śdres redakcji 


Kraków, 20 lipca 
(b) W wileńskiem „Słowie“ i krakowskim 
„Czasie* pojawiły się niemal równocześnie na- 
desłane redakcjom tych pism z zewnąt z uwa- 
Zi o znaczeniu opinii amerykańskiej dia Polski. 
Obaj autorzy wychodzą z założenia, że w ebec 
uym czasie niezwykłej preponderancji Stanów 
Ł;ednoczonych Ameryki północne; w zolitvce 
1 gospodarstwie Świata, opinia publiczna Ante 
ryki posiada dla młodego i konsolidującego 
się dopiero państwa polskiego ogromne znacze- 
nie. Opinia zaś Ameryki, przy demokratycznej 
nawskróś strukturze tego kraju, jest równozna” 
czna z opinią szerokich mas tamtejszego aby” 
watelstwa, szerokich mas wyborczych. Pro: 
blen: przedstawia się tedy dla Polski i propa” 
£andy polskiej w ten sposób: jak zdobyć sobie 
wyborcę amerykańskiego? I tu należy rozróż- 
nić między poszczególnemi warstwami narodo” 
Wemi kotłowska amerykańskiego. Anglosasi, a 
więc element podstawowy i „arystokratyczny" 
niejako ludności Stanów, nie wchodzą w rachu- 
bę, gdyż dla nich jest Polska krajem najzupeł: 
miej egzotycznym i obojętnym. Dość liczną emi- 
£racja polska będzie może, ze stanowiska pro” 
pagandy polskiej, odgrywała rolę za lat dwa- 
dzieścia lub trzydzieści, o ile wzmocniwszy się 
w tym czasie gospodarczo, nie zasymiluje się 
duchowo i narodowo w „szmelctyglu* amery- 
kańskim, ale narazie stanowi ona element mało 
' znaczący pod względem politycznym. Inne sfe- 
ify narodowe, jak Włosi, Irlandczycy. Murzyni 
itd. — w rachubę oczywiście wcale nie wcho- 
Pozostaje tedy tylko czteromiljionowe ży- 
oso amerykańskie, które pod każdym wzglę 
, a więc zarówno gospodarczo jak i polity“ 
Cznie, reprezentuje element na terenie Stanów 
Zjednoczonych nader ruchliwy, wpływowy 
odgrywający wogóle dużą i poważną rolę. In- 
„[ormatorzy aSłowa* i „Czasu“ wypowiadają 
tedy zdanie, iż Polska — opierając się na tem, 
Że wśród żydostwa amerykańskiego Żydzi po- 
chodzący z Polski stanowią liczbowo a zwolna 
gospodarczo i kulturalnie żywioł coraz 
| wybiłający się na czoło — powinna 
Nawiązać kontakt z żydostwem  polskiem w 
poprzez żydostwo polskie w Polsce, 
sobie przez to na terenie amerykań- 
oddanych sobie, ze swą dawną ojczyzna 
vimi braćmi w Polsce uczuciowo zespolo” 
a w swej nowej ojczyźnie wpływowych 
jim W tym jednak celu — trzeba 
Ewestjo żydowską w Polsce w ten sposób ure- 
ażeby Żydzi polscy czuli się w Pol 
CH dobrze, a Żydzi polscy w Ameryce Polske 
(as szanowaji i kochali jako kraj, w którym 
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"Pod katem widzenia... Ameryki 
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ich bracia posiadają warunki normalnego bytu 
: i rozwoju. Autor artykułów „Czasu“ rekapitu 
luje swe wywody w sposób następujący: 
Możemy uboieweć nad (wm, Że ziządzenieti 
dzicjów, Pclska jest największem skupicaeem 
żydostwa na Świecie, ale poneważ tego zanie 
nić mie możemy żydzi pciscy chętnieby wyemi 
grował, ale nie maig dokad — w Stanach Zied 
noczonych nikt tak o „m (iç polską nie walczy 
lak żyćz: podobnież w pohudniow«; Afryce i w 
Kamadzie, gdzie ciągle obostrzają przepisy imi 
gracyjne), a pozatem w istocie dia żydów nie 
szkodliwa, ale mesłychanie drażniąca, niekultu 
taiua głupia propaganda naszych antysemitów. 
daje wszelką pewurość, żo żydzi u nas nic prze 
staną przez całe wieki czuć się żydami, więc. 
jak mówia Arrerykanie, — let's mə 
of ii, wykorzystajniy to jak nailepiei Skoro 
Poiska fest największem centrum żyduwskiem 
ma świecie, niechżeż będzie centrum kieruiącem, 
niechżeż Żydzi w Polsce zamiast błagać o po 
moc swych współwyznawców zagraurcą, dzaią 
im dyrektywy, inspiracłe | wskazówki, uwzgłę 
uniające interesy naszego kraju, jako całości. 

Oczywiś :ic jest to możliwe, o ile uwzględnimy roz 

sądne postulaty naszych obywateli wyznania 
mojżeszowego, Żydostwo jest potęgą międzyna 
rodową, aie przy mtninnm rozumu : talentu z 
naszej strony powiuno być potęgą dia Polski 
przyjazna. 

Nie ulega wątpliwości, że rezultatem tych 
właśnie nastrojów, nurtujących kierujące siery 
dyplomacji polskiej za Oceanem, było założe” 
nie Polsko-Żydowskiego Komitetu Dobrej Wali 
w Ameryce, który ma podobno uzyskać odpo- 
wiednią siostrzaną instytucję obecnie także i 
na terenie Rzeczypospolitej. 

My, z naszej strony. inieliśmy już sposob: 
ność wypowiedzieć się o tej inicjatywie, Wyra” 
ziliśmy co prawda pewien sceptycyzm uważając, 
że pien, WÓZ w Polsce można uregulo- 


Rząd poi 


Gdańsk 19. 7. PAT. W dniu dzisiejszym ko- 
imisarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej, na 
zasadzie instrukcji, udzielonej mu przew rząd 
polski złożył wysokiemu komisarzowi Ligi Na 
rodów notę, w Sprawie znanego zażalenia se- 
natu gdańskiego dotyczącego Gdyni. Nota 
stwierdza, iż senat gdański w swych wnio- 
skach nie dąży do uzyskania od rządu polskie 
go jakichkolwiek kroków, mających na wzgię 
dzie rozwój ruchu portowego w Gdańsku, lecz 
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Nabożeństwo źałobne ku czci bł. p. Tecdora Rerzla 


Crganizac'a Sieńska 


| FP. PRETAK 
i PRACOWNIA GYKÓKTKYCH GBGRÓW MĘSKICH 


NRAKOW. UL. Św. MARKA L. 25. TEL. 1357-17 
, wać tu na miejscu w wystarczających, przynał” 
'annici nam najzupełniej, ramach  konstytucyj* 
| nych, bez potrzeby sięgania aż za Ocean. — 
| dodaliśmy jednak, iż nic nie mamy nawet f 
przeciw tak dalekiemu okrążeniu problemu, byt 
ie tylko intencja była Uczciwa i szczera, a re* 
zuliaty odpowiadały proklamowarym MHaslom. 
To stanowisko zaimujemy też i obecnie. Tri 
dno nam wprawdzie oprzeć się uczuciu, że roz 
wiązanie sprawy żydowskiej w Polsce nie po” 
winno być dokonane pod kątem widzenia pro” 
, pagandy zagranicznej, że jedynym jego impe* 
ratywem powinna być wypisana na czele kom 
stytucji zasada rówonprawnienia, —  ostątecz* 
tnie można jednak od biedy stanąć na bardziej 
| oportunistycznem i utylitarystycznem starowt 
sku, które powiada: mniejsza o motywy, byla 
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tylko efekt był etycznie dobry i rzeczowo po” 


| Żadany. Inna rzecz. że każdy dobry czyn jest 
| także i praktycznie dobry.. Najlepszą byloby 
może rzeczą, gdyby próbować rozwiązać kwe* 
| stję żydowską w Polsce w duchu konstytucji i 
| bez ogladania się na korzyści, jakie z tego mo“ 
ga wyniknać dla propazandy polskiej w Ame? 
ryce Jesteśmy przekonani, że wówczas właśnią 
propaganda polska w Ameryce zyskałaby nafa 
lepsze atuty i najsilniejsze argumenty. Tak czy 
owak — z bojkotem gospodarczym, ekstermi* 
nacią i wogóle antysemityzmem jako metodą 
postępowania w dziedzinie sprawy żydowskiej 
— metodą wprawdzie oficjalnie negowaną, ałd 
faktyczne w pełnym użytku bedacą — musiało" 
| by sie definitywnie skończyć. Rzeczpospolita 


| polska i polska racja stanu zyskałaby ma tem 
— jeśli już z tego stanowiska rzecz się rozpa” 
| truje — niezmiernie wiele. 


ski odpiera 


nieuzasadnione uroszczeńia gdańskie 


domaga się zaprzestania gospodarczej działał 
ności narodu polskiego na jego własnem tery 
forjum i zamknięcia wybrzeża polskiego dla nm 
chu handlowego. Rząd polski uważa, że wnio 
ski przedstawione przez senat gdański, uie una 
ga być przedmiotem sporu pomiędzy Polską 4 
, Gdańskiem. ponieważ godzą w niezawisłość 

| suwerenność polityczną i gosnedarczą państwi 
| polskiego i jego prawa do swo Inego rozwo 
ju Zaprzeczając jakinikolwiek  4uoowiąznnięca 


Str. 2 


aer- 
ograniczającym niezawisłość gospodarczą ! 
swobodę rozwoju własnego państwa, rząd pol- 
ski przywiązuje jednakże jak największą wazę 
do rozwoju portu gdańskiego, uważając go za 
jeden z rajważniejszych czynników swoje: po- 
ltyki gospodarczej. 

Do krótkiej noty rząd polski dołączył memo- 
riai ekonomiczny, zaopatrzony w tabele staty” 
syczne. wykazujące na kilkudziesięciu stronach 
rozwój zEdanskiego życia gospodarczego w łącz 
ności z Polską Wynika z tego memoriału. że 
w 2da*skim rcrcie wzrósł nietylko ogromnie 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 21. VR. 1930. 
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rach towarów wysoko wartościowych, o które 
Gdańsk specialne się upomina, Rząd poiski po” 
czynił na terytorium gdańskiem wielomiljono- 
we :nwestycje kolejowe, również instalacje por 
towe gdańskie bardzo się rozwinęły. Wkłady 
w kasach oszczędności : bankach gdańskich. po 
dobnie jak obrót pieniężny i ilość weksli redy- 
skontowanych wzrosły o kilkaset procent. Do- 
dać należy, że wzrost życia gospodarczego W 
w. m. Gdańsku byłby nieporównanie większy, 
gdyby nie ciągłe trudności na jakie napotyka 
handel polski w tem mieście. 


Nowa fala pogromów na Bukowinie 


Wiedeń 19. 7. ŻAT. Dzisiejsza prasa wie 
deńska w dalszym ciągu donosi w depeszach z 
Czerniowiec o ekscesach antyżydowskich na 
Bukowinis. Dotychczasowe rozruchy określane 
są w dzisiejszych depeszach bukareszteńskich 
jako przedźrywka przed wielkiem niebezpie 
czeństwem pogromów, zagrażających ludności 
Żydowskiej na Bukowinie. Cuzyści wszczęli 
ponownie gwałtowną hecę antyżydowską po 
śród łudności wiejskiej. Elementy antysemickie 


wśród włościaństwa rozszerzają się bezustan 
nie. Z powodu niebezpieczeństwa nowej fal po 
gromów premier Maniu przerwał nagle urlop i 
powrócił do Bukaresztu. Premjer zwołał spe 
ciaine posiedzenie rady ministrów, na którem 
omówiono sytuację nz. sowinie, Jednocześ 
nie minister spraw wewiiętrznych Voida Voo 
vod zwołał doraźne narady wszystkich posłów 
bukowińskich, celem omówienia sytuacji zagro 
żonej lud"ości żydowskiej. 
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Anglja już w r. 1915 zamierzała 
Żydom oddać Palestynę 


Rewelacje „New York Times“ — Dererzne wysiłki arabskie w Genewie 


Nowy York 19. 7. ŻAT. „New York Ti 
mes“ zamieszczają depeszę swego koresponden 
ta genewskego, w której ten ostatni donosi: 
W dobrze poimformowanych kołach Ligi Naro 
dów wątpią o skutkach nowei petycji arabskie 
go kom tctu syryjsko—palestyńskiego, do któ 
rej załączona została fotograficzna odbitka listu 
lorda Bałfoura do króla Husseina, w którym 
to Bście Baifour miał podobno akceptować ko 
respomdencję Mac Mahona. We wspomnianych 
kotach zwracają uwagę, iż przyrzeczenie bry 
tyśskie w sprawie utworzenia niezależnych 
państw arzbsk.ch nie dotyczyło Palestyny. Na 
wet w sprzyjających 
sterach na terenie Lgi Narodów odnoszą się 
soeptycznie do nowej akcji. 


+ W dałszym ciągu korespondent „New York 


Times“ donosi, że jeszcze w roku 1915 rząd bry 
tiki rozważał sprawę wprowadzenia spojil. 


| 
Arabom wpływowych | 


nego ustroju w Palestynie, aczkolwiek iednocze 
Śnie rząd zastanawiał się nad sprawą powoła 
nia do życ a niezależnych państw arabskich — 
W roku 1916 ówczesny minister spraw zagrani 
cznych Wielkiej Brytanii, lord Grey, przedsta 
wił rządowi rosyjskiemu projekt specjalnego 
ustroju w Palestynie, — opartego na zasadach 
gwarancyj międzynarodowych. Projekt Greya 
uwzględaiał sprawę udzielenia Żydom prawa 
kolonizowania kraju, oraz po upływie pewnego 
czasu objęcie przez Żydów wewnętrznej admi 
nistracji Palestyny. Projekt ten miał być zaa 


Wobec powyższego — zaznacza wkońcu kore 
spondent ge ewski. — jest mało prawdopodo 
bnem. aby dzięki nowej akcji na terenie Ligi 
Narodów Arabowie uzyskali newe szanse dla 
swego stasowiska. 


— 


Winowajca awantur o Scianę Płaczu 


Jerozolima 19. 7. ŻAT. Międzynarodo 
©wa komisja Ściany Płaczu przesłuchała pierw- 
szego świadka rządu palestyńskiego, komisa 
fza okręgowego Jerozolimy Keith Roacha, któ 
ry jak wiadomo zarządził w Jom Kipur 1928 
doku usunięcie z przed Ściany Płaczu ławek 
parawanu, co w swoim czasie wywołało burzę 
protestów w Świecie żydowskim i skłoniie 


Ki. Kornisarz Roach oświadczył: Właściwą 
przyczyną zatargów o Ścianą Płaczu jest 
wzrosćt ludności żydowskiej(!) w Palestynie po 
©kupacji kraju przez władzę brytyjską. Władze 
fmreckie trzymały się polityki „laisser faire“, 
zdyż liczba Żydów, która zwiedzała Ścianę by” 
nikła. Świadek zeznaje, że uprzednio widy- 
wa! przy Ścianie krzesełka połowe dla starców, 
itóre rząd palestyński tolerował do chwili upra 
eomocnienia tymczasowych przepisów wyda 
tych przez sir Chancellora. Świadek uważa. że ! 
& okresie jego urzędowania zaszły pewne zmia 
ty w sposobie odprawiania przez Żydów mo- | 
Mów przy Ścianie. Parawan umieszczono przy 
cianie po raz pierwszy w Święto Nowego Ro- 


| 
| 
l 
fząd angielski do ogłoszenia znanej Białej Księ 
| 


zeznaje przed komisją 


ku 1928. Inowacja ta zwróciła uwagę świadka 
dopiero w Sądny Dzień, kiedy to Świadek za 
rządził usunięcie parawanu. Rząd nie zezwolił 
na umieszczanie ławek przy Ścianie. gdyż na- 
ruszyłoby to prawo przechodzenia i wśród Ży- 
dów mogłoby się utrwalić przekonanie jakoby 
posiadali oni prawo własności do Ściany. 
Na zapytanie dra Eliasza Świadek zeznaje, 
iż skonstruowane przez muzułmanów w roku 
ubiegłym tajne drzwi, prowadzące od Ściany 
do przyległego meczetu są być może niewłaści 
wym czynem. Na prośbę przedstawiciela mu 
zułmańskiego adwokata Aunibey Abdul Hadi. 
świadek odczytał list rabina Kuka do b. komi- 
sarza okręgowego Palestyny sir Storsa, w któ 
rym rabin Kuk prosił o zezwolenie umieszcze- 
nia ławek przy Ścianie na czas nabożeństwa 
Nowego Roku i Sądnego Dnia. Keith Roach od 
czytuje następnie list b. generalnego sekreta- 
rza rządu Luka do burmistrza Jerozolimy Na- 


| szaszibiego, w którym donosi, że Żydzi uskar: 


żają się na muzułmanów, którzy zanieczyszcza 


l ją Ścianę Płaczu. 
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Podwyżka zwrotu ceł 
Warszawa 19. 7. Sin. Komitet ekononiicz 
ny ministrów uchwalił w trybie przyspieszu 
nym w „1. 18b m. padwyższenie normy 
zwrotu cia przy wywozwe bekonów i azynek. z 


15 na 2 zł od 100 kg. i prolongowania do 31 pa 
Ździernika b. r. rozporządzenia o zwrocie ceł 
przy eksporcie zboża w następującej wysoko” 
ści: za 100 kg. jęczmienia 4 żyta i pszenicy J 


| 
probowany przez rządy Rosji, Włoch i Francji. 
| 
| 
| 


zt, mąki 12 zł 


Przy otyłości, artretyzmie i chorobie cakrouag nais 

-ralna woda gorzka Framciarka-Józefa wzmænia erys. 

ności żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Badaczę 

chorób przemiany materji stwierdzają świetne wyniki 

utrzymane przy stosowaniu wody Franciszka- | 
947 


- $ir Herbert Samuel — 
wicekrólem Indyj? 


Londyn 19. 7. ŻAT. Urzędowy organ Le 
bour Party „Daiły Herald" przewiduje, że pa 
opuszczeniu przez lorda Irwina stanowiska wè 
cekróla lidyj na urząd ten powołany zostane 
sir Herbert Samuel, b. Wysoki Komisarz w Pa 
lestynie. 


Kronika palestyńska 


Jerozolima 19. 7. ŻAT. W związku ze 
zdyskwalifikowaniem 23 z pośród 26 kandyda* 
iów żydowskich do służby policyjnej w Pale" 
stynie wniesiona została skarga sądowa parze” 
ciwko arabskiemu sędziemu śledczemu Taib 
Saba, oskarżonemu o złożenie fałszywych ze- 
znań, która spowodowały  zdyskwalilfikowanie 
kandydatów żydowskich. 

— Rozpoczęły się roboty budowlane przy. 
odbudowie kolonji żydowskiej Artuf, która roz 
gromiona i doszczętnie zniszczona została wi 
okresie zeszłorocnych rozruchów sierpniowych. 
Komitet pomocy wyasygnował na ten cel 200 
tysięcy funtów. Wielu kolonistów wróciło już 
do dawnych swych siedzib. 

— Usyszkin i dr. Hantke wyjechali do Euro- 
py. Jednocześnie udaje się w podróż do Euro" 
py znany literat hebrajski Radler-Feldmannu 
(r'Benjamin), zwolennik grupy Brith Szalom. 

— W domu pewnego Araba na Starem Mie- 
ście w Jerozolimie policja wykryła w zbiorniku 
dwie bomby. Właściciel domu został areszto. 
wany. 


9 motocyklistów żydowskich 
z Palestyny przybywa do Polski 


Warszawa 19. 7. ŻAT. W dniu 28 bin. 
przybywają do Warszawy motocykliści żydow. 
scy z Palestyny w liczbie 9, którzy udali się do 
Europy celem wzięcia udziału w makkabjadzie 
antwerpskiej. W Warszawie wyłoniono komitet 
przyjęcia. Po zwiedzeniu Warszawy motocykli 


ści wystartują na raid po Polsce, przyczem 
zwiedzą m. in. Kraków. 
Celem należytego przyjęcia gości, wybrało 


Prezydium krakowskiego okręgu „Makkabi“ 
komisję, Móra wspólnie z sjońskiemi organiza 
ciami młodzieży ustali dokładny program po- 
bytu w Krakowie. Dokładnych informacyj udzie 
la sekretariat Związku „Makkabi“ Gertrudy 8, 
od godz. 7—8 wiecz. 
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Dekret o nominacji 


gen. Konarzewskiego 
(Teleronem od naszego korespondentas 


Warszawa 19.7. Sin. Uwaga sfer politycz 
nych koncentruje się w dalszym ciągu dookoła 
osoby marszałka Piłsudskiego i jego urlopu. — 
Dzisiejszy dz'enr k ministerstwa spraw wojsko 
wych ogłasza następujące pismo: 

Do p. generała dy wizii Daniela Konarzewskie 
go, pierwszego podsekretarza stanu w minist. 
spraw wcjskewych: Poruczam Panu kierowni 
ctwo ministerstwa spraw wojskowych od dnia 
15 lipca 1930 na czas nieobecności w Warsza 
wie ministra spraw wojskowych marszałka Pol 
ski Józeia Piisudskiego. 

Spała 14 lipca 1930. Prezydent Rzeczypospoll 
tej: I. Mościcki, prezes rady ministrów Walery 
Sławek. 

Sfery sanacyjne zapewn4ją nadal, że marsza 
łek Piłsudski nie usuwa się od polityki codzien 
nej, lecz chce naprawdę odpocząć w ciągu kil 
ku tygod!i, nie zajmując sę codziennem. doko 
nywaniem podpisów. Ostatnio marszałek zru 
szony był do podpisywania kiłkudziesięciu pa 
pierów dziennie. Przedstaw ciele sanacji zaprze 
czają pozatem kategorycznie pogłoskom o wY 
| ieżdzie marszałka zagrane. 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 21, VII. 1930. 


Dwa dni z Szalomem Aszem 


ASZ I KRAKÓW. 


Kiedy uczestnicy kongresu PEN—Klubów po 
zakończeniu obrad warszawskich zjechali do 
kowa, daremnie szukaliśmy w ich gronie 
prezesa hororowego żydowskego PEN-—Klu 
du, Szaloma Asza Nie przyjechał. Teraz wyja 
mą nam, dlaczego to się stało. Musiał praco 
wać i szukał spokoju. Wyjechał nad morze, 
ly dokończyć ostatnią część trylogii „Przed 
Potopem* Ale Krakowa nie mógł sobte podaro 
Wat. Teraz, gdy „Moskwa“, a tem samem i ca 
ła trylogia iest gotowa, wyjeżdża w Alpy na 
zasłużony wypoczynek. W ten sposób zawadził 
© Kraków. 

Do Krasnowa — mówi Asz = mam zdawna 
głęboki sentyment. Tu wszakże zaczęła się wła 
$awie moja działainość literacka. Jedną z pier 
Wszych moich sztuk wystawił na krakowskiej 
Sewe niezapomniany Kotarbiński za czasów 
swej dyrekcii. 

Z humorem, niepozbawionym melancholijnej 
„łezki“, opowiada Asz, jak to było Jo tempo 
re. Miał wówczas lat niewiele ponad dwadzie 
Ścia, duże, czarne, rozmarzone oczy i — żółte 
kamasze. Te właśnie przysporzyły mu najwię 
cej sukcesu. Nie miał poprostu innych : w nich 
właśnie pomaszerował na premierę swego dra 
"matu „Grzech“. Gdy go po zapadnięciu kurty 
ny wywoływano jako autora, ukazał się na 
"Scenie wątły młodzieniec żydowski, w żółtych 
kamaszach. Bardzo sę to wszystkim podobało 
(ale sztuka też się podobała). 


Nazajutrz do izdebki Asza na Kaźmierzu za 
Dukał mistrz Stanisławski, 
larz, człowich o cudownem sercu i szlachetnej 
duszy. Był „oprostu oczarowany premierą- — 
Przyniósł w zanadrzu świeżo wykończony ob 
raAzek — Aszowi na pamiątkę. Przechowuje go 
Asz dotąd nby najcennieiszą relikwię. Ślicznie 
Oprawiony wisi obrazek ten na najwidoczniej 
szem: mieiscz w gabinegie Asza, w Belleville 
Dod Paryżem. gdzie państwo Asz mają swoją 
willę. 

Nie dziw więc. że gdy znajduiemy sę w ga 
lerjj Muzeun, Narodowego w Sukiennicach, 
Asz przemierzając wielkiemi krokami dużą sa 
lẹ, gdzie umeszczony jest Hołd Pruski, prowa 
dz: nas prosto na sam koniec sali, by stąd. „za 
raz na prawo“, przejść do pokoiku Stanisław 
skiego i pokazać go pani Madzi, innemi słowy: 
Swęi małżonce. Poczem. przybywszy na miej 
Sce, obiaśnia wszystko drebiazgowo. „Tak rze 
czywiście wygladał“ — wskazuje na wielk au 
toportret Stanisławskiego, rozwieszony ponad 
drzwiami, i kolejno przechodzi wszystkie dro 
bne „pejzażyki* żadnego nie omijając. Z żalem 
wyraża sę o fatalnem rozmieszczeniu obrazów 
cenionego inistrza i jednego z czołowych mala 
rzy z okrvsu młodej Polski. Narzęka zwłaszcza 
na okropne ramy. 

Lecz — gdzie jest Gottlieb? Biegn'emy zno 
Mu z powrotem do dużej sal. Tu bez chwili 
Wahania odnajduje Asz — po latach dwudzie 
Stu kiiku! — dwa newielkie obrazki genialne 
Zo ucznia Matejki. młodo zmarłego Maurycego 
Gottlieba. Asz ne może się im dość napa 
trzeć i ne ma dość słów zachwytu. Co za ba 
©czny portret! Co za szlachetne rysy twarzy, 
lak cudownie oddane wszystkie półtony i pół 
cienie! Ale był. obraz trzeci prócz obu wymie 
nionych w katalogu. Obraz nazywał się „Shy 

k i Jessyka”. Gdzie się podział? Asz nie da 

za wygraną ` po kolci indaguje wszystk ch 
Woźnych muzem. Niestety. me umieją odpo 
Wiedzieć, gdzie się obraz ten zapodział. Asz 

niepoc'eszony. 

Za to gdy nazajutrz dowiedział się. że kra 
kowski mecenas sztuki Dr. B. nia u siebe ka 

kcię Go't'ieba, nie pierwej spoczał, aż móz! 
twiedzić jego zbicry * zaspokoić głód“ Gott 
: Teraz dopero będzie mógł spokojne wy 


z łaski Bożej ma | 


T z w O Z A PA 


, kańskoh nie antor. lecz 
i książkę zakwestjonowano, 


ZNAWCA SZTUKI 

Już co do znawstwa sztuki, trzeba powie 
dzieć, że Asz fachowcem iest wybitnym, spra 
wiedliwość zaś każe przyznać, że pod tym 
względem nie ustępuje znakomitemu pisarzowi 
w niczem par. Madzia, innemi słowy: małżon 
ka. Znawstwo to nie ma nic wspólnego z banal 
nem koneserstwem snobów. Ugruntowane jest 
natomiast wielką miłością sztuki i gruntowną 
wiedzą przedmiotu. Trzeba słyszeć, jak ocenia 
Asz widziane obrazy, jak św.etnie zna najdrob 
niejsze nawet nuanse, jak nieomylnie wskazuje 
wzory, na których dany malarz się opierał. — 
Nasz redakcyjny referent sztuki, a zarazem 
wielki miłośnik fteratury żydowskiej, małby 
ogromną procechę z Asza. Nietylko zresztą ob 
razy same interesują Asza, ale wszystkie prze 
jawy sztuk: — nawet zdobniczej, stosowarei. 
Umie zachwycać się w dzianym w muzeum Fię 
knie haftowanym pasem słuckim, — przyczem 
wypowiada dłuższy wywód fachowy o pasach 
staropolskich „wogóle“ jako też rytualną 
makatą żydowską („parochet“), których wspa 
niały zbiór zwiedzamy na poddaszu Starej Bó 
żnicy. Asz a€ może się wydziwić. że tego ro 
dzaju bezcc"ne skarby pozostaja bez należytei 
cpieki na stryszku, gdzie oczywiście niszczeją. 
Gdzieindziej takie rzeczy  przechowywanoby 
pod szkłem i strzeżono jak oka w głowie. Po 
mijając bowiem już nieprzeciętną wartość arty 
styczną, posiadają nakazy te bardzo konkretną 
wartość pieniężną, zagranicą idą na wagę zło” 
ta. Tłumaczę znakomitemu pisarzowi, że stan, 
który teraz znaduje, oznacza kolosalny postęp 
w porównaniu z tem co było dawniej, i że pod 
naciskiem oninii publiczre: zdecydowa! se ka 
hał krakowski roztoczyć jaką taką opiekę nad 
zabytkami przechowywanemi w Starej Bóżni: 
cy. Do niedawna wszystkie te makaty butwiały 
w pakach. Wierzyć się nie chce poprostu 
mówi Asz. 

Czego się nie zwiedziło przez te dwa dni! 
Muzeum Naredowe wszerz i wzdłuż. Wawel 
najgruntowniej, Muzeum Czartoryskich (.nai- 
piekniejsza rzecz, jaka Kraków posiada* — mó 
wi z zachwytem pani Madzia), dzielnicę żydow 
ską wiaz ze Starą Bóżnicą i starym  cmenta- 
rzem, a wreszcie wszystkie możliwe krakow- 
skie antykwarjaty, skąd wydobyło się trochę 
starego srebra żydowskiego. Dokonane zakupy 
cieszą ogromnie Asza — kolekcionera. ale po- 
trafi on równie dobrze cieszyć się jak dzieciak 
z zakupionej za kilka złotych na rynku u baby. 
zwyczainej chusty lnianej, dzieła pracowitych 
rąk ludu weisk cego. |. to jest wielka sztu 
ka* — mówi uradowany. 


OJCIEC I SYN 


I iakże tu mieć „wywiad“, na który poluje 
się od samego rana! Niema poprostu ani chwili 
czasu na to, żeby spokojnie usiąść, zadawać 
Pytania i odpowiadać na nie. (iyasnv w zawrot 
nem tempie po wszystkich zaułkach miasta, po 
wszystkich muzeach i galerjach. knajpach i 
„iamach* — Asz musi wszystko zobaczyć! 


wydawcy proces, który zakończy? się wyro- 
kiem uwalniającym. Konfiskata została ziuiesio 
na i obecnie książka cieszy się uużem powo 
dzeniem. Wyszedł już też u kowoliia przewiad 
niemiecki p. Ł „22 August“. 

Tak więc ojciec i syn uprawiają każdy mna 
swój sposób rzemiosło literackie i to z takim 
sukcesem. Dzielna rasa! 


ŻYDZI I POLSKA 


Motywem przewodnim dwudniowych rozmów 
jest wciąż jednak tasama sprwa. Wraca do niej 
Asz przy każdej okazii. gdyż nachauna "o 
w tej chwili bez reszty. Problem współżycia 
polsko-żydowskiego. Z zapałem i żywiołowym 
ogniem mówi Asz o tej bolesnej sprawie. 

Polska nie jest i nie może być krajem wyłą” 
cznie rolniczym, jeśli się ma rozwinąć w wiel- 
kie. silne mocarstwo. Nie wytrzyma dziś popro 
stu konkurencji potężnych  spichrzów  zbożo* 
wych wielkiego Świata. Musi nastąpić prędzej 
czy póżniej gruntowna przebudowa całej korr 
strukcji gospodarczej państwa polskiego. Indu" 
strializacia — oto kardynalny warunek rozwo* 
iu Polski Ale. by przeprowadzić to wielkie za 
danie. potrzebne i konieczne jest skupenie wszy 
stkich sił w Polsce. Wszystkich! Polska 
nie może odsunąć od pracy nad swym rozwo“ 
iem i rozkwitem trzechmiljonowej masy: żydow 
skicj. w której drzemią  najproduktywniejsze 
siły. Wszakże w wielkich demokracjach Zacho” 
du widzimy dopiero jak olbrzymią rolę odegra 
li Żydzi w ekonomicznym  rozwbju danych 
państw. Tasama rola przypadnie, przypaść mw 
si żydostwu polskiemu. 

I w tym kierunku należy działać. Trzeba za” 
apelować do zdrowego instynktu społeczeństwa 
E które zrozumie, iż bez współpracy 


' Żydów niema widoków wielkiego rozwoju sił 


gospodarczych państwa polskiego. Nie wątpię, 
że zdrowy instynkt narodu polskiego tę rzecz 
sobt wreszcie uświadomi. 


tej Świadomości wyłaniają się już, — narazi 


wśród Polaków amerykańskich, którzy niają 


na oku amerykańską „prosperity, pragnęliby 
ią widzieć i w ojczyźnie. A doświadczenie zdo” 
byte w Ameryce nauczyło ich, że momsensem 
byłoby w pracy nad ową „prosperity“ odtra* 
cać Żydów, element najbardziej właśnie produ' 
ktywny. To jest geneza polsko-żydowskiego 
Komitetu Dobrej wołi, który zawiązał się w 
tych czasach za oceanem. pod auspicjami ofi 
cialnych czynników, reprezentujących 
polskt.. Myśl ta zwolna przenikać będzie i ra 
Polski. Naszem zaś zadanłem, ludzi pióra, jest 
torować droge tei mvśli, propagować ją i sze- 
rzyć wśród mas — dla pożytku i dobra wiet" 
kiej i silnei Polski. Niech politycy nkładaju stę 


| z rządem, niech stawiają żądanie i warunki, 


Rozmawia się oczywiście bez końca, ale też | 
| przytem, jak na przyjęciu u ministra Załeskie” 
| go z okazji kongresu Pen-klubu, jedna z obec 


chaotycznie ` bez ładu. W pewnci chwt za 
gaduję o Asza — iuniora, Świetnie się zapowia 
dajacego pisarza. którego pierwsza książka 
zdobyła w przekładzie 
głos i n nas (Als die Frma verkrachte" Ro 
wohlt-Verlag)}. Ostatnio jednak doniosły zaze 
ty. że druga z kolei powieść Natana Asza 
stała Się rowodem skondalu Pisał © tem rów 
"aż „Nawy Dziennik“ Podobno miałv władze 
orvkańskie ksiażkę Sskonfiskować, autora 
którv rzekomo zbiegł do Kanady ścigane 
listami soficzemi. 
— Nic podobnego — uśmiecha się pani Ma- 
dzia. Ksiażka syna wwvdana po angielsku p. t. 
Pay-Dav* (Dzień Zanłaty) wywołała wpraw- 
dzie pewien rumor w Ameryce, ale ani syn mój 
nie uciekał, ant go ni” Ścigano. Za dzieła lite- 
racke nadnowiedziałlny  ** wedle ustaw amery 
wydawca. Popiawa” 
wytoczony został 


niemieckim duży Toz, 


nasza jednak droga prowadzi do 
mas. do społeczeństwa. 
Oczywiście, droga to ciężka i żmudna. Trze” 
ba przedewszystkiem zwalczać po obu stro- 
nach wszelkie uprzedzenia i przesądy, jakie 
zakorzeniły się w latach niewoli. Mnie samóge | 
wszakże — mówi Asz z widoczną goryczą — 
okrzyczano „wrogiem Polski“! Opowiada nam 


nych pań, a wybitna przedstawicielka teratu- 


ry polskiej, zagadnęła znakomitego pisarza y 


trakcie rozmowy: 

— Panie Asz. dlaczego nas pan iiiaae 

Asz zwrócił się do dostojnego gospodarza 
domu, któremu przedstawił zajście, prosząc 6 
wzięcie go w obrone przed insynnacjami. Isto" 
tnie pan minister Zaleski wszem wobec autory- 
tatywnie zaprzeczył oszczerstwom. szerzonym 
una temat wrogiego stosunku Asza do Polski. 

Tego rodzaju przesądów i uprzedzeń jest 
mnństwo i oczywiście dużo czasu upłynie, za” 
nim zdołamy ie po obn stronach wywlenić. Ale 
odstraszać nas nie powinny. 

PLANY LITERACKIE 

— Czy chciałby pan — —stvię — powie 

'zieć cokolwiek o swycĂ literackich 
Dokończenie na simńlu :ttej 


Pewne śro 


ludu to 


| 


Str 4 _ pm 
ma CE. — TOW" EE 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. ` 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 21. VII. 1930. 


yktatoerskie sny Hindenburga 


Kraków, 20 lipca. 

Berlin platat światu i sobie nową sensację. 
Właściwie była to też iedna z możliwości wvi 

= ścia z zawikłanej sytuacji, ale moż! wość mimo 
wszystko do ostatniej chwili najmniej spodzie 
wana; i ae trzeba dodawać: najmniei poźąda 
na. Niepcżądana i niebezpieczna nietylko dla 
samych Niejniec, ale też i dla reszty Świata. 
Bo rozw ą:arie parlamentu, stosowanie dykta 
torskiego paragrafu i torowanie drogi skrajnej 
reakcji po'iyczno-—-gospodarczej, po stroae 
której staną: ostatnio narzurełniej wyraźnie 
prezydent Hindenburg. stanowić musi wyraź 
ne niebezp eczeństwo. Nietylko ze względu na 
tem w.ększe powikłanie teraz i tak dość już 
chaotyczn ck i napiętych wewnętrzno—polity 
cznych stosumków Niemiec, ale i przez wzgląd 
ma wyłania:igce się widmo przyszłej poltyxi 
zagranicziej RZESZY. 

Jak bowiem z jednei strony obecny zamęt 
wewnętrzny Niemiec, wyrażający się choćby 
w tem, że wedle obecnego stanu rzeczy dekre 
ty podatkowe zostały zniesione, a parlament 
swozwiązany. zamęt, osągający punkt szczyto 
wy w nych wstrząsach finansowo—gospo 
darczych * w zaognieniu się niemieckiej wojny 
domowej, oraz w partyjnem rozpętaniu, zaw 
sze popnzedzającem zwłaszcza wśród anoma 
Mi rozpisane wybory, — oznacza dalsze osła 
bienio i rozdarcie wewnętrzne, tak z drugiej 
spony ewentnalmość zwycięstwa hitlerowców, 
wzęjędnie zapnowadzenie dyktatury, poczyta 
ae być musiałoby za poważne zagrożenie po 

koju Świaia, conajmniej zaś wyraźne zachwia 

5 moz takie iradem ustalalącej się jako — takiej 
=  mównowag europejskiej. — Obecne przesilenie 
miemieckie stało się bowiem już poprostu prze 
słeniem souetyiacyjnem, ustrożjowem. 
Zastosowany, a Zaraz potem przez parlament 
przed rozwiązanieazn zuiesiony dekret z art. 48, 
'  giosowany być może wedle konstytucji niemie 
chiej jedywie w wypadkach „vis major“, zagra 
łającei państwu i me pozwalającej na zwołanie 
pazłamemt. (woina, rewolucja) i to z wyraźnym 
postułateam późniejszego zatwierdzenia go przez 
Parlamenti. bic więc dziwnego, że przeciw de 
kretom stanąć do wałki musiała lewica nemie 
cka, zwlaszcza, że zadekretowane podatki, ob 
ciążają w pierwszym rzędzie sfery robotnicze 
è drobmomieszczańskie. Dziwniejszą, ale też zu 
pełnie przejrzystą © znamienną rzeczą jest, że 
da socjalistycznym wnioskiem przeciwdekreto 
wym złosował również hitlerowcy onaz więk 
szość frakcji niemiecko narodowej. Ten stan gło 
sowania ujawnia zupełne jasno tendencje nie 
mieckiej reakcji, zdążaijącej wszelkiemi środka 
mi do dyktatury. Skrajna prawica niemiecka 
zyskała w tych swoich dążnościach, jako sprzy 
_mierzeńca — Hindenburzą. Śnią się widoczrie 
p temu 83—letrniemu staroowi dyktatorskie laury, 
a może nawet jeszcze bardziej wymarzone za 


NAJ SA 


sługi restaurecyjne.. Po zewnętrznych sukce 
sach w zwązku z ewakuacją Nadrenji, przyję 
ciem plan: Younga (choć pod względem gospo 
darczym Lie jest to w<całe sukces) i wskutek 
coraz większego przesilenia reszty państw eu 
ropejsk.ch, oraz coraz większego poróżnienia 
w łonie dawnei ententy, Niemcy poczuły się 
snać na siłach i doszły do przekonania, że „go 
dzina ich wybiła“. 

Trzeba ednak wiedzieć: 1) nie myślą w ten 
sposób cało Nemcy, 2) niewiadomo jeszcze, 
czy „właśc wa godzina* nawet w pojęciu Nie 
miec, naprawdę już wybiła, 3) nie można się 
chyba łudzić, aby zaledwie po niespeina 12—tu 
latach od częściowego zakończenia się Św ato 
wej pożog”, świat dopuścić miał do ewentnalno 
ści nowyct jakichś konfliktów, mogących roz 
pętać nowy pożar i 4) conajmniej niewiadomo 
— jak same Nemcy wyszłyby na ewentualnej 
rozgrywco. rarazie choćby tylko w postaci 
niszczącej vojny dsmowei. Ostra wojna domo 
wa musiataby chyba istotnie rozpętać się w 
Niemczech gdyby istotnie dojść miało do ña 
rzukenia Niemcom dziseiszym hitlerowskiego 
regime'u. Dotrze trzeba pamiętać, że za wnio 
skiem soca'stycznym o zniesieniu dekretów 
głosowali prócz hitlerowców także — komuni 
śc, że takżs i przemysł i rolnicjwo niemiewkie 
jęczy w straszliwych skurczach przesilenia i że 
obok bojów»k hitlerowskich istnieją w N'er 
czech licz. e bojówki „czerwone“. 

Toteż przyjąć raczej „contra spem“ należy. 
że czymn ki odpowiedzialne w Niemczech, opa 
miętają sis chyba, zanim będzie jeszcze za pó 
źno, chyba że nie wahaią się sprowokować 
tego, co dzało się w Niemczech w pierwszych 
latach po zawarciu pokoju, jeśl już nie tego, co 
miało mie:sce w roku 1914. Wystarczy tylko 
zwrócić uwagę na to, jak już zareagowała giel 
da i jak zareogowały nastroje ludności berlń 
skiej na wieść o zapowiadających się, a jednak 
niespodziewanych wypadkach. Podobno także 
napęte zdawna w Aimeryce rokowania o 250 
miljonów dolarów pożyczki, rozbiły się również 
na wieść o wypadkach berlińskich. 


Należy raczej przyjąć, że w czasie feryj na. 


stąpi w u..ysłach niemieckich otrzeźwienie, że 
jednak znajdzie się jakaś droga wyjścia i kom 
promisu : że Niemcy zarzucą Wreszcie raz na 
zawsze niebezpeczną ich, osiawioną zdawna 
pruską politykę nastrojów. zamierzeń i snów. a 
zwrócą si; nareszcie na drogę realnej, pokojo 
wej pracy i polityki. Należy tego szczerze ży 
czyć republike niemieckiej. Ne leży bowiem w 
myśl wyłuszczonych powodów również w inte 
teresie Pa'ski, ani w interesie Europy, by w 
Niemczech do steru doszła skrajna reakcja, któ 
ra prędze'. czy późniei odegrać mogłaby rolę 
zapałk, rzwwonej w beczkę nagromadzonego 
prochu i mnego palnego materjału. (Te). 


_ Delikatnie negafywna odpowiedź Angiji 
Węgry poszły w Ślad za Włochami 


Szczegóły odpowiedzi angiegskiej na memo- 
rial Brianda teraz dopiero znane są bliżej. Otóż 
odpowiedź Anglji nie może uchodzić za pozy- 
tywną. Prócz zwykłych zastrzeżeń. jakie po- 
czyniły mne państwa europejskie, odpowiedź 
angieiska nie waha się wyrazić w niejednym 
punkcie wyraźnych wątpliwości, mimo, że cała 
odpowiedź utrzymana jest w dość przyjaznym 
tonie. 

Po stwierdzeniu, że odpowiedź angielska iest 
prowizoryczna ze względu na konieczność po” 
rozumienia się z dominjami, w jednym z dal- 
szych punktów podkreśla Anglia zasadniczą 
zgodę na projekt Brianda i konieczność gospo” 
darczej kooperacji. W punkcie siódmym swei 
odpowiedzi wyraża jednak Anglja opinię, że 
nie iest rzeczą ani wskazaną, ani konieczną, 
powolrwać do życia nowe instytucje celem eu- 
ropciskiej współpracy. Anglja wyraża wątpli- 
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wość, czy planowane przez Brianda nowe orga 
ny, jak sekretarjat, czy komitet wykonawczy, 
lub choćby tylko kongres paneuropejski nie 
musiałyby popaść w kolizję z kompetencjami 
Ligi Narodów, czy nie wprowadziłyby zamię' 
szania i nie doprowadziły do współzawodnic” 
twa, inogącego podważyć autorytet areopagu 
genewskiego.  Zaistniałoby też niebezpieczeńr 
stwo rywalizacji i konfliktów międzykontynew 
talnych. Myśl Brianda mogłaby bez żadnego 
ryzyka być urzeczywistniona w łonie Ligi 
Narodów. Anglia proponuje wreszcie postawie” 
nie memoriału Brianda na porządku dziennym 
najbliższego zgromadzenia Ligi Narodów. 
()dpowiedź Anglji, oznaczająca delikatny sa 
botaż paneuropejskiego memorjału Brianda, 
sprawiła niespodziankę, gdyż naogół spodzie 
Wake się bardziej pozytywnej odpowiedzi W*:' 


ı kiej Brytanji W ostatniej chwili wrócił jednak 
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Londyn widocznie do pierwszego odruchu " 
pierwotnego zarysu odpowiedzi na projekt 
Brianda. Odpowiedź angielską przyjęła prasa 
francuska z rozczarowaniem, mówiąc z gory” 
czą o intrygach, mających się sprzysiąc prze” 
ciw projektowi Brianda. Prasa angieglska por, 
dziela oczywiście w mniejszym lub większy 
stopniu wątpliwości angielskie w sprawie Pan“ 
europy. Jak to onegdaj we wstępnym artykule: 
naszego pisma wyłuszczyliśmy, zmierza Aw 
glia widocznie raczej do utworzenia Pan-Bry; 
tanji. - 
s a LJ 


Z innych odpowiedzi, które w ostatniej chwt 
li wpłynęły na Quai d'Orsay w Paryżu, wspo 
mnieć wypada o odpowiedzi belgijskiej, która. 
dziwnym zbiegiem również podkreśla raczeł 
celowość rozbudowy Ligi Narodów, niż powo 
łanie do życia nowego ciała, ale podkreśla też. 
konieczność ścisłej gospodarczej współpracy» 


Na konieczność niedopuszczenia rywalizacji £ 
Ligą Narodów wskazuje również odpowiedź 
rządu jugosłowiańskiego. Z inych od 


zwrócić uwagę należy na odpowiedź węgief- 
ską, która domaga się — idąc za wzorem wło” 
skiim — pełnej suwerenności i równorzędności 
wszystkich członków przyszłej unji, oraz czyni 
aluzje do niedakonanego w państwach zwycięż 
kich rozbrojeia i do regionalnych traktatów t 
przymierzy, które z pewnością nie mogą pro” 
wadzić do pacyfikacji. Węgry poruszają wre 
szcie w odpowiedzi sprawę mniejszości naro” 
darwych i także zwracają uwagę na wciągnię” 
cie Tercji do przyszłej unii. 


W ten sposób odpowiedzi rządów na projekt 
Brianda można podzielić na trzy grupy: gru” 
pẹ nawskróś neutralnych stojących zdała oč 
europejskich kodfliktów (FHolandja, Szwajca 
rja, państwa skandynawskie a w pewnej mie” 
rze nawet i Hiszpania), grupę państw zmierza 
jących do rewizji traktatów (Włochy, Wegry. | 
Niemcy) oraz grupę państw, czyniących za” 
strzeżenia, lecz zmierzających do utrwalenia 
status xuo (Polska, mała ententa). Oddzielne 
stanowisko zajmuje, jak wspomnieliśmy, Am 
gija, zmierzająca widocznie do wprowadzenia 
Pan-Bryi«L]: w życie. F 
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— OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KRA- 
KOWIE, Po skończeniu sezonu w Krynicy, przy- 
bywa w dniu 1 sierpnia do Krakowa zespół ope- 
ry i operetki lwowskiej pod dyrekcją Ludwika 
Czarnowskiego i da w teatrze im. J. Słowackiego 
szereg przedstawień z codziennie odmiennym re- 
pertuarem. Tylko kilka dni najbardziej sukceso% 
wych operetek będzie miało po 2 lub 3 powtó* 
rzenia. Sezon rozpocznie się przedstawieniem od 
długich lat w Krakowie niegranej opery Moniusz- 
ki „Hrabina“, poczem zaraz nazajutrz ukaże się 
rozgłośna operetka Kalmana „Księżniczka Chica 
go”. Sprzedaż biletow w teatrze im, J. Słowackie” 
go zaczyna się w dniu 28 bm. 

— IRENA SOLSKA przyjeżdża do Krakowa 
na dwa gościnne występy i odegra na scenie tea- 
tru „Bagatela“ w dniach 23 i 24 bm. nowość ko 
medjową Władysława Jastrzębca Zaleskiego pt. 
„Czworo ludzi w czterech ścianach* Premjera 
sztuki we Lwowie z udziałem Ireny Solskiej świę 
ciła triumfy, przyczem żniwo zachwytu zbierał 
amtystyczny pokaz mód, urozmaicony rietylkt 
frzepięknemi toaletami pań, ale i dowcipną kom 
ierencierką pióra świetnego satyryka Manrjanż 
Hemara. Bilety od poniedziałku do nabycia w ka 
sie teatru „Bagatela“ od 10—1 i od 3—9-tej, 


KOMUNIKATY 


— BRITH TRUMPELDOR, Komenda okręgó% 
Kraków—kKielce podaje do wiadomości swym 
gniazdom w tych okręgach, iż wyjazd na ogólny 
zlot „Bwilh Trumpeldor“ w Warszawie nastąpi 
dziś 20 bm. o godz. 7/05 wiecz. Zbiórka w lokal 
„Bejtar“ przy ul. Zielonej 17. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 19. 7 PAT. Paryż 2025 i pół, Londyś 
2503, Nowy Jork 51456, Belgja 7190, Włoch? 
26.05, Berlip 122.87 i pół, Wiedeń 7270, Praga 15% 
Warszawa 57.75, Budapeszt 9022 i zół Bu 
3.06, Helsingioss 12% 
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INASZA NOWA POWIEŚĆ 


SZALOM ASZ 


W swej świetnej, fascynującej powieści p. t. „Powrót: Chaima Lederera“ wpro* 
wadza nas Szalom Asz w osiawiońne nory nowojorskich warsztatów pracy, gdzie 
tysiące imigrantów za lichem wynazrodzeniem pędzi życie — życie wyniesione z 
nędzy i ucisku starego Świata do k"aiu, ku któremu zdala tęsknili jak do Ziemi 
obiecanej, Tylko niewielu z nich wydobywa się z owego piekla maszyny na wierzch 
w sferę bogactwa i „szczęścia'. Ale „szczęście“ jest problematyczne. „Shop” trzy 
ma w kleszczach nawet i tych, którym nadalo się osiągnąć wyższy szczebel na dra- 
binie spolecznej. Droga Chaima Lederera, namalowana wszystkiemi barwami gen 


jalnej sztuki powieścłopisarskiej 


Asza — wykracza przeto ponad los jednostki, 


dotykając problemu społecznego i problemu szczęścia ludzkiego wogóle. 


„Powrót Chaima Lederera“ — w przekładzie Leona Templera — rozpoczniemy 
l drukować w naszym odcinku DNIA 26 B. M. 


| „POWRÓT CHAIMA LEDERERA" 
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Warszawa, 19 lipca. 

Obroty na gieldzie dewiz 
Dyły w tygodniu ubiegłym dość duże Cale zapo- 
trzebowanie pokrywał Bank Polski przy małym 
udziale banków prywatnych Zapas dewiz i walut 
zagranicznych Banku wzrósł w I-ej dekadzie lip- 
ca o 4,6 milj. do 246 mij. a zapas złola o 221 tys 
do 703 milj. zł. Obie te pozycje wynosiły na dzień 
10 lipca br. łącznie 919.089,488 złotych i stanowiły 
pokrycie obiega biletów bankowych i natychmiast 
płatnych zobowiązań. Pozycja pieniędzy i nale- 
Żności zagranicznych nie zaliczonych do pokrycia 
zmniejszyła się o 2,1 do blisko 110 milj zł. Port- 
fel wekslowy zwiększył się o 3,7 milj. do 585 milj. 
a pożyczki zastawowe wzrosły o 1 milj. do 74 
milj. zł 

Natychmiast platne zobowiązania 
Wzrosły w pierwszej dekad”ie lipca o 56,4 milj. do 
293,1 milj. natomiast obieg biłetów bankowych 
Spadł o 54,3 milj. do 1.263,0128920 zł, stanowiąc 
łącznie z pozycja natychmiast płatnych zobowia- 
Zań, na dzień 10 lipca br. kwotę 1,566.423.435 zł. 
Pokrycie obiegu biletów i natychmiast płatnych 
Zobowiazań Banku wyłacznie złotem wynosiło na 
10 lipca 4517 proc, pokrycie kruszeowo- waluto- 
We 60,97 proc.. a pokrycie złotem samego tylko o- 
biegu biletów bankowych 5566 proc. 
Dewizy New York 

notowano w końcu tygodnia ubięgłego 8.902, kabel 
8,914, dolary oficjalnie 8,88 i pół, prywatnie zaś 
8,88 3/4, Za ruble złote płacono w cbrocie prywat- 
nym 4,62 i ćwierć, za czerwońce sowieckie 1,12 dol. 

Kursy dewiz europejskich 
kształtowały się w obrotach gieklowych wzglę- 
dnie międzybankowych następująco: Belgja 124,56. 
Gdańsk 173,30, Holandja 358,75, Londyn 43,36, Pa- 
ryż 36,08, Praga 26,42 3/4, Zurych 173,28 i pół, Wie- 
deń 125,92, Włochy 46,69 i pół, Jugosławja 15,80, 
Budapeszi 156,15, Bukareszt 5,30, Kopenhaga 238,80 
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CZY 
Sytuacja ma rynku walut i akcyj 


Ryga 171,65, Sztokholm 230,65, Tallin 237.45, Berlin 


21282 i pół. 
Komisja kontroli długów państwowych 
ostatnio zestawienie 


podała 


zadłużenia państwa polskiego 
zagranicą na dzień 1-go lipca br Przedstawia się 
ono, jak następuje: w Ameryce: 6 proc Poż. Dol. 
z 19% r. 19,574.500 dol, 8 proc. Poż. (Dillona) 
27.800.000 dol, 7 proc. Poż Stabil z 1927 r 55,800 
lys. dol. i 1800 tys, Ł. dług skonsolidawany wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych A. P wraz z zale- 
głemi odsetkami 209.160,078 doł. cały dług więc 
wobec Ameryki wynosi 311.834578 dol. ł 1.800.000 
L. Zadłużenie we Francji wynosi 1,072,313,493 fr. 
fr, w Anglji 4,25%970 L, we Włoszech 354,273.000 
lirów, w Hołandji 3,417,333 flor. hol, w Norwegji 
17,180.600 kor. norw.. i 1312,000 L, w Danii 376,250 
kor. d., w Szwecji 6.370.700 kor. szw. i 4.650.000 dol. 
w Szwajcarji 70,750 ir. szw, w Czechosłowacji 
11100 ir szw. w Austrcji 335000 szylingów austr. 
Na rynku akcyjnym 
nastrój był w dalszym ciągu osoały. Kursy wię- 
szym wahaniom nie ułegały. Pożyczki państwowe 
i listy zastawne były ruchliwa. Notowaro (pierw- 
sza cyfra z 11l-go druga z 18-go lipca br.): 5 proc. 
Paż. Konwer. 35,75, 6 proc. Poż Dolar 78,00 -- 
18.50, 10 proc, Poż. Kolej. 103,00, 5 proc. Poż Do- 
lar. 62,60 — 63,00, 4 proc. Poż, Prem. 11200. 4 i pół 
proc. L. Z. Z. 55,50, 8 proc. T. K. m. st, Warszawy 
16,75 — 76,25, 5 proc. T K. m. st. Warszawy 60.25 
— 5900: Pank Polski 167,00 — 166,00, Bank Za- 
chodni 65,00 — 72.00. Lilpop 25.00, Starachowice 
0 — 15,50, Modrzejów 8,75, Węgiel 40,00, Cukier 

,50. 

Z końcem bieżącego roku emitowana będzie 
przypuszczalnie nowa 4 proc. Prem. Poż. Dol. na 
sumę 7 i pół miljona dolarów, klóra częściowo 
służyć będzie do skonwertowania obecnej 5 proc. 
Premjowej Pożyczki Dolarowej (lew. „dolarów- 
ki“) emitowanej w wysokości 5 milj dolarów, 


Spadek cen 


W „Ham!'::1rger Nachrichten" z 11 bm. znany 
ekonomista szwedzki prof. Gustat Cassei publi 
kuje pod powyższym nagłówk em szeroko za 
kreślony artykuł, którego zasadnicze wywody 
brzmią jak następuje: 

Silny i ogólny spadek cen towarowych, który 
Od roku niepokoi świat gospodarczy. nie jest 
dynajmniei objawem bez precedensów w dzie 
ach ekonomicznych. Mimo to jednak szeroki 
Ogół nieuzrzytamnia sobie jeszcze, z jak ch 

zasadn.czych powodów wynikły nadzwy 
Czajne trudiości, wobec których obecnie się 
znajdujemy. Oto 10 lat już rzeczoznawcy prze 
Strzegali przed zbyt silną c asnotą pieniężną na 
świece i zalecali jako Środek zaradczy 
Bystematyczne uprawianie polityki oszczędza 
$ złota oraz pewnego rodzaju uniezależn eni: 

Todków płatniczych od tego kruszcu. Zazna 
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czono też rajwyraźniei, iż zaniechanie takiej 
polityk: wywoła w gospodarstwie światowem 
slvy spadek cen i odpowiednią ogólną de 
presię. 

Wszystko to już się spełniło. W ostatnich 
czasach bew em pancwała raczej bezwzględna 
walka o zioto zamiast ograniczenia zapotrzebo 
wania tegv kruszcu. jakie było konieczne celem 
ustabilizowawia jego sły nabywczej. To też 
iastąpił spadek cen, o którym należy powie 
dzieć, iż cst bezprzykładny od czasu defleci: 
powojenuej. Wywołał on zaś ogólną depresję. 
która ujaw" ła sę nietylko w spadku kursów 
na giełdach i w trudnościach ekonomicznych 
handlu i rrzemysłu lecz także w bezroboc u, 
które prawie we wszystkich krajach przybrało 
wysoce niepokoją.e rozmiary. W dodatku zzś 
na całyin Święcie rozwinąi się także kryzys 
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rolniczy. 

N.kt zaś ue zdaje sobie sprawy, iż ten spa: 
dek cen winien być pojnowany jako objaw 
ogówy, wynikający głównie e zniCiaonej 
wartości pieniądza. Nawet prasa tinassuwo 
gospodarcza nie poznaje zwiazku, iaki iste © 
ie między wysokością cen towarowych a zad 
patrywanien: świata w Środki piatnicze. Diateg< 
też nikomu re przychodzi na myśl. Ż ia sytu 
cię obecna odpowiedzialne sa przedewszyst 
kiem — Banki biletowe. lustytuce te od da 
wna maja iuż pewną skłonność do uchylenia 
się od odnpowiedzialności za ło co się dzieje 
z siłą nabywczą piemądza. Prsuwają sę om 
nawet tak daleko. iż przeczą wogóle wszeęk 
kiemu wp:'ywowi swemu na kształtowanie się 
cen. Zapoz:niano już do iakiego absurdu zapa 
trywanie to doprowadziło w czasach inflacji 

Szczególne zaś rzuca się w oczy, że Banł 
Francji zusetnie niepotrzebnie w zastraszająca 
mierze stale zwiększa swój zapas złota, nie tra 
szcząc się wcale o następstwa, jakie stąd wy 
niknąć muszą dla zaopatrywania reszty świata 
w złoto, z tem samem i dla całego gospoda! 
Stwa światowego. Okazuje sę właśnie, iakien 
to byio nieszczęściem, że program Konferenci 
Genueńskiej z 1422 r., dotyczący celowej wspó 
pracy Banków biłerowych w zdobywaniu złoti 
nie został wykonany. Gdyby wszystkie Bank 
biletowe postąpiły w tym samym duchu a 
Bank Angi», a w szczególności starały S.ę OSW} 
bodzić środki płatnicze ze zbyt silnej zależność 
od złota, potożenie gospodarcze świata wygl, 
dałoby dziś inaczej. 

Niez naczy to jednak bynajmniej, jakoby obeq 
ne trudności były wyłacznem następstwem pa 
ltyki pieniężnej, która niepotrzebnie wartość 
pieniądza popchnęła w górę. Wchodzą tu bor 
wiem niestety w grę także liczne inne momen- 
ty. jak protekcionizm, monopolizm, a wreszcie 
hamulec w rmiiędzyiarodowym ruchu kapitału, 
Oczywiście, że zmianę wartośc pieniądza uwa: 
żać należy za czynnik pierwszorzędnego zną” 
czenia. Nic też przeto naiwniejszego, niż na 
dzieja, że ceny, które obecnie tak nisko już spa 
diy, wkrótce muszą dojść do minimum, poczem 
nastąpi poprawa. Skoro bowiem popełniono cię 
żkie błędy w dziedzinie pieniężnej, to następstw: 
nie można przypisywać koniunkturze, ani też 
oczek wać poprawy zanim te błędy nie będą 
naprawiott. | 

Gdyby „p. An:erykańskie Banki Federalne po. 
stąpiły z1owu tak fatalnie w roku ubiegłym, 
kiedy to celem zwalczenia spekulacji giełdowej 
ograniczyty Środki płatnicze i zepchnęły w aół 
ogólny poz om cen, wówczas-świat cały doczeę 
kałby się da szego silnego spadku cen i jeszcze 


większej od obecnej depresji. 
—0—— 


Przemysłowcy polscy przeciw 
zniżce cen hurfownych 


Onegdaj odbyło się w Warszawie zebranie dyre- 
ktorów organizacyj zrzeszonych w t zw. Lewia- 
tanie, tj, centralnym Związku polskiego przemy” 
słu, górnictwa, handlu i finansów . 

W toku zebrania poruszono zagadnienie cen pro 
<uktów rolnych i artykułów przemysłowych, oce- 
niając możliwość rozwiązania tego zagadnienia w. 
podobny sposób, jak to się obecnie obserwuje za 
granicą. 

Jak wiadomo, w Niemczech przemysłowcy z ró- 
żnych dziedzin produkcji obniżyli ceny hurtowe 
wyrobów swoich fabryk, uzyskując równocześnię 
zgodę robotników na równoległe obniżenia ich za- 
rebków. 

Przemysłowcy polscy. obradujący na zebraniu 
Lewiatana, uznali, że wyuiki tej akcji są zbyt ni- 
kłe, aby mogly podziałać zachęcająco w Polsce. 

Kilkuprocentowa zniżka niektórych ariykułów 
przemysłowych tylko w malym stopniu zwiększyła 
ich konsumcję. a obniżenie stopy plur robotniczych 
wydatnie zmniejszyło ich zdolność zakupów. 

Zjawisko to przemysłowcy polscy tłumaczą oko- 
licznością, że ruch cen detalicznych na ogół nie f- 
dzie w parze z ruchem cen hurtowych 

Wreszcie zebranie raz jeszcze stwierdziło, dużą 
rolę, jaką w zmniejszonym popycie na artykuły 
k U odgrywa zła konjunkiura w roinic- 
twie. 
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NOWY DAFNA 


Nowe rozporządzenie o lichwie pieniężnej 


11 procent majwyższą stawką 


Jak już onegdaj donieśliśmy, ukazało się z 
ważnością od 15 lipca r. oczekiwane od dłuż- 
Szego czasu rozporządzenie ministrów skarbu i 
sprawiedliwości, dotyczące przepisów o lichwie 
pieniężnei. Korzyści majątkowe, osiągane przy 
czynnościach kredytowych, nie mogą przekra” 
czać 11 proc. w stosunku rocznym. 

Rozporządzenie dotyczy banków, wszelkich 
instytucyj kredytowych, a także spółdzielni, tru 
dniących się czynnościami bankowemi. W szcze 
gólności określenie zysku II proc. przy czym 
nościach kredytowych dotyczy: dyskonta we- 
ksli, rachunków debetowych otwartego kredy- 
tu, pożyczek długoterminowych, pożyczek na 


Rewizja koncesyj monopolowych 


Okólnik ministerjum skarbu w sprawie prolon- 
gowania terninu likwidacyjnego tym przedsię- 
biorstiwom sprzedaży trunków alkoholowych, któ- 
rym koncesje swego czasu zostaly odwołane, uza- 
leżnia udzielenie tej ulgi od stanowiska w każdej 
poszczególnej sprawie indywidualnej, władzy ad- 
ministracji ogólnej, Okazuje się, że takie uzale- 
Źmienie sprawy typowo skarbowej od władzy po- 
litycznej powoduje wielkie rozgoryczenie pośród 
osób zainteresowanych. Z całej Polski, a szcze- 
gólnie z niektórych centralnych wojewódziw nad- 
chodzą do Związków kupców winno- wódczanych 
alarmujące wiadomości o nas>wem pozbawianiu 
poszczególnych kupców ich placówek zarobks- 
wych. Naogół zauważa się. że poszczególne przy- 
padki przez władzę administracji ogólnej nie są 
badane z tego punktu widz*nia, czy właściciel koa 
cesji posiada inne Środsi zarobkowania i czy 
przez pozbawienie go placówki „.arobkowej nie sta 
nie się uciążliwym dla spoleczeńsiwa, ale popro- 
stu referaiy wojewódzkie bez wszelkiego bada- 
Bia wydają odmowne decyzje W tej ważnej spra- 
wie, która niestety ciągnie się już kilka lat i nie 
może być załatwiona, interwenjować będzie u mi- 
nistra Matuszewskiego i u ministra Składkowskie 
go Związek kupców winno- wódczanych w War- 
szawie. 


Projekt podwyższenia cła 
na pszenicę 


W ministerjum skarbu onawiany jest projekt 
podwyższenia cła na przywożoną do kraju psz-- 
nicę. Obecnie imporlowana pszenica opłaca cło w 
wysokości 12,20 od kwintala Podwyżka wyniesie 
kiłka złotych i cło ma wynosić od 15,00 — 17,50 
zł od kwintala, 

Sfery piekarsko- młynarskie wypowiadają się 
przeciwko projektowanej podwyżce, zwracając 
wwagę na to, że nie bacząc na dzisiejsze cło, Ame- 
rykano:: oplaca się sprowadzać pszenicę do Pol- 
ski a co z tego wynika, pszenica polska jest sla- 
nowczo kalkulowana przez producentów rolnych 
zbyt wysoko. biorąc pod uwagę ceny na ryn- 
kach giełdowych zugraniczaych. W każdym razie 
różnica 12 zł sianowi zubełnie dostateczną możli- 
wość wyższego zarabiania przez sfery rolnicze na 
pszemicy. 


Pieiwszy cćinopolski kongres 
hoiukikacji auifokusowej 


W dniach 21 i X bm odbedzie się w Poznaniu 
pierwszy ogólnopolski kongres komunikacji auto- 
busowej, w klórym weźmie udział około 300 przed 
siębiorców autobusowych z calego kraju. Prote- 
ktorat nad kongresem objął minister robót publi- 
cznych, prof. Maksymiljan Matakiewicz. 

W pierwszym dniu zjazdu wygłoszone zostaną 
liczne referaty m. in. o slanie prawnym komuni- 
kacji autobusowej w Polsce, o potrzebach tej ko- 
munikacji, o projekcie państwowego funduszu 
droguwego i koncesjonowania przedsiębiorstw 
autobusowych. o konkurencji między kolejami a 
autobusami, o komunikacji autobusowej w mia- 
stach, o państwowych przedsiębiorsiwach autoba- 
sowych itd Nad referalami temi przewidziana jest 
ożywiona dyskusja 

W drugim dniu obrad omawiane będą spra- 
wy utworzenia naczelnej reprezentacji przedsię- 
biorstw autobusowych w Polsce, przystąpienia do 
związku przedsiębiorstw komunikacyjnych, oraz 
szereg innych aktualnych zagadnień komunikacji 
autobusowej. 

Prace kongresu podzielowe będą między 5 se- 
kcyj: prawną, techniczno- eksploalacyjną, drogo- 


zastaw papierów wartościowych i towarów, po” 
życzek na zastaw ruchomości, gwarancyj udzie 
lanych z tytułu eksportu, gwarancyj. udziela 
nych w formie indosu na weksłu i innych. 

Należy dodać, że według tego rozporządze” 
nia, umowy o pożyczki pieniężne, zawarte prze” 
dniem wejścia w życie rozporządzenia. w któ” 
rych wymówione korzyści majątkowe ponad 
normy wyżej określone nie zostały pobrane 
przed tym terminem, ulegają wykonaniu w ten 
sposób, że korzyści te mogą być pobrane w w 
mówionej wysokości za czas do najbliższego ter 
minu ich płatności Termin ten nie może prze” 
kraczać daty 31 lipca 1930 roku. 
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wą, miejskiej komunikacji autobusowej, orsz or- 
ganizacyjna. 

Uczestnicy kongresu zwiodzą Międzynarodową 
Wystawę Komunikacji i Turystyki. Po zamknię- 
ciu kongresu odbedzie się bankiet. 


35 miijonów samochodów na Świecie 


Według ostatnich statystyk wydziału samocho- 
dowego departamentu handlowego Stanów Zjedno- 
czonych było na początku stycznia br. na całym 
świecie ogółem 35,127 tysięcy samochodów. W po- 
równaniu z rokiem 1929 liczba autoincbili wzro- 
sła o 3,062 tysięcy wozów 


Mowa lala upadłości 
w hiemczech 


Firma bankierska Hans Kralzer w Friedbergu 
i Ausgburgu popadla w trudności piatricze. Po- 
stępowanie upadłościowe wykazało zobowiązania 
w wysokości 525 tysięcy marek. aktywa zaś w 
wysokości 532 tysięcy marek Firma dąży do ukła- 
du z wierzyciciami na warunk:ch 40 lub 4% proc. 
regulacji dlusów. 

Fabryka mebli skórzanych Stephan und Helbig 
A. G. w Berlinie — Rathenow osłosiła zawiesze- 
nie wypłat Passywa dosięgły 520 tysięcy marek, 
podczas gdy aklywa .wynoszą tylko 103 tysięcy 
marek. Fabryka konfekcji M Wolff Junior G. m. 
b IE w Bylomiu ogłosiła upadłość. Passywa firmy 
wykazały 3%,617, mk, aktywa tylko 126.484 mk. 
Ze strony firmy wysuwają propozycje 35 proc. u- 
regulowania zobowiązań, przyczen splata ma być 
zabezpieczona. Lipska firna Paul Ritscher zaj- 


| borcze dotyczą 


| 
| 


mująca się hurlowym handlem artykułami elektro- ; 


technicznemi doprowadziła 
warunkach regulacji 40 proc. zobowiązań. 


Bankructwo miljonowe;, firmy 
drzewne; w Bytomiu 


Wielkie wrażenie na Śląsku Opolskim i w ca- 
łych Niemczech wywolało bankruelwo znanej. po- 
tężnej do niedawna tirmy drzewnej „Oberschł. 
Holzindustrie“ w Bytomiu, należacej do braci Gold 
steinów. Pasywa ilirmy wynoszą podobno prze- 
szło 16 miljonów marek nien Ofiarą bankructwa 
padło szereg banków niemieckich. 

Była to jedna z największych i najbardziej zna- 
uych firm drzewnych w Niemczech i w handlu 
drzewem odgrywała wiełką roię. Utrzymywała 
stałe slosunki z Czechosłowacja i Polską, gdzie 
miała swą ekspozyturę w Tarn Górach. Przyczyną 
bankructwa była ta okoliczność, iż firma zakupi- 
ła wielkie tereny lasów w ościennych państwach 
celem eksploatacji, tymczasem zaś nastał kry- 
zys gospodarczy, spadek raplowny i wielki cen 
na drzewo i firma nie mogła wypeinić swych zo- 
bowiązań płatniczych. 


Rozrest międzynarodowej 
kartelizacji 


Na posiedzeniu kongresu unji międzyparlamen- 
tarnej w dn, 17 bm. przemawiał m. in. wicemar- 
szałek Senalu Gliwic, przyczem ze specjalnym na- 
ciskiem podkreślił nadzwyczajay rozrost między- 
narodowej kartelizacji Międzynarodowe kartele 
obejmują swą działalnością w rzeczywistości 
wszystkie państwa cywilizowane, z Rzeszą Nie- 
miecką na czele. Niemcy posiadają 2,200 syndyka- 
tów narodowych niemieckich i biorą udział w 43 
kartelach międzynarodowych. Po nich idą Fran- 
cja i W. Brytanja, z których każde bierze udział 
w 30  kartełach międzynarodowych, następnie 
Szwajcarja w 20, Belgja w 16, Austrja w 14, Szwe 


do ugody sądowej na | 
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DZIEŃ POLITYCZNY 
Jeszcze pięć protestów 
wyborczych 


Sąd Najwyższy nie ukończył jeszcze tyłko Ś 
spraw wyborczych w których przeprowadzana 
było badanie Świadków oraz sprawdzanie do” 
wodów. 

Te nierozstrzygnięte dotychczas protesty wV 
okręgów: 43 (Wadowice), 
(Przemyśl), 58 (Stanisławów), 58  (Krzemie” 
niec), 60 (Pińsk). We wszystkich okręgach cho, 
dzi o unieważnienie wyborów do Sejmu. 


Decyzję sądu najwyższego w tych ostatnich 
już sprawach wyborczych zapadną po feriach 
letnich. Przewidziane jest, że sprawy znajdą 
się na wokandzie w wrześniu lub początkach 
października rb. 
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Niedziela, 20 lipca 


Kraków (3128) 11'58 Svanał czasu. hejnał, 1210 
Gramof. 15 Kom, meteor. 1530 Odczyt roln. z War 
szawy. 1590 Muzyka z Warszawy (erje 1 pieśni). 
16 Odczyt rolniczy 16% Muzyka z Warszawy. 
(Niewiadomski i Gall. 16030 Kroni'.« rolnicza, 


t 1650 Muz z Warszawy (Karłowicz, Moniuszko, 


Chopin). 1710 Felejt pt. „Na balu z Marcelim Prou. 
stem‘ — dr. Z Basigyenówna. 1425 Koncert z War 
szawy (Verdi, Puccini, Wagner) 1845 Rozmait 
1905 Wiadom przyj. i pożyt 1925 „Wieś w poe- 
zji współczesnej: — wygł J Kurek. 1950 Gramof. 
20 Kwadrans liter. (Sieroszewski) 20'15 Koncert 
A. Hoehna (Chopin, Rach.naninow, Debussy). 21'45 
łeljelon pt „„Ulewa* — J. Marchlewski. kom. me- 
teor 22 Rewja z teatru „Ananas“ w Warszawie, 
komun, 

Katawice (408.7) 1205 Gramof. 13 Kom meteor. 
1540 Koncert (Fall, Schubert, Kalkman}, 17:05 
„Na szachownicy“. 1725 Koncert (p. Kraków). 
1815 Rozmait. 1905 Wiado'n przyj i pożyt. 1925 
lrtermczzo muzyczne 20 Kwadrans liter 22 'Trans 
misja z teatru „Ananas“ w Warszawic. 

Lwów (3851) 1158-23 p Kraków 

Wiedeń (516.3) 11/05, 17705, 1520, 19 Muz, 

Budapeszt (550) 16, 18 i 19'30 Muz. 

Kónigswusterhausen (1655) 20 Operetka 

—— 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“, 
UCIECIIA: „Białe cienie” 
WANDA: „Na zachód od Zanizbaru”, 


REPERTUAR KINOTEATROW: 
APOLLO: „Królowie puszczy” 
BAGATELA: „lutrygant: (E, Janniugs) 
CORSO: „Tajemnica dziewiczej „puszezy“ 

kal prerji Big- Boy“. 
TE e O ai 


gja w 8. Mowca twierdził, że kartele, a zwłaszcza 
kartele międzynarodowe, są naturalnym i łogicz* 
bym rezullatem rozwoju życia ekenomicznego i W 
końcu wyraża opinię, że kartelizacja międzynaro” 
dowa przyczynia się do wzmożenia współdziała” 
ula pomiędzy poszezcgólnemi narodan:, stwarza” 
jąc dła nich wspólay cel i wdrażając do wspól- 
nych idei. Wprawdzie powoli, ale w sposób p€- 
weny, każdy kartel w swej pracy codziennej stwa” 
rza nawskroś współczesne, międzynarodowo- po- 
wszechne, naprawdę solidne fundamenty trwałego 
pokoju. 
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„FIAT“ ZWOLNIŁ 8 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
Dyrekcja największej włoskiej fabryki sainocho” 
dowej Fiat w Turynie, według doniesień z Rzymu 


cja w 12, Polska w 11, Czechosłowacja i Nocwe- ; zwolniła 34000 robotników. 


Splot = ME palestyńskich wniknął głębo 
ko w naszą świadomość. Można śmiało powie” 
dzłeć, że zagadnienia tc zajimują nas i opanowu 
ią tem silniej, im są poważniejsze, im bardziej 
zroźne i powikłane. Polityka pelestyńska i po 


tyki międzynarodowej. Socjologiczne skutki de 
klaracji Balfoura odzywają się wyraźnie w tem 
powiązaniu zagadnień. A dla nas ujawniły się 
one w sposób znacznie głębszy przedewszyst- 
kiem w tem, że żydostwo całego Świata wystą- 
Pilo tym razem jako całość narodowo”politycz” 
na. Reakcja Żydów wobec wypadków w Pales- 
tynie musi być określona zarówno pod wzglę 
dem sociologicznym, jak i politycznym, jako re 
iakcja jedności narodoworpolitycznej. W dzie- 
jach djaspory zjawisko to jest nowem a pojęcie 
jedności narodowo'politycznej przeciwstawia 
Się ostro pojęciu solidarności szczepowej lub 
„religijnej. Wystąpienia grup żydowskich w Ew 
„topie, Ameryce, Afryce płd. i w Palestynie ma- 
ja wyraźny charakter polityczny. Treść ich bo- 
Wiem stanowią ścisłe żądania pod względem na 
rodowym, gospodarczym i politycznym, obej- 
mujące określone dążenia narodu żydowskiego 
ido stworzenia siedziby narodowej w Palesty- 
tie. Na widownię międzynarodową wystąpiła 
zatem samodzielna, narodowa polityka żydow- 
ska, znajdująca uzasadnienie i oparcie w jedno ; 
Ści politycznej narodu żydowskiego. 

Jedność polityczna narodu żydowskiego jest 
w naszych czasach zjawiskiem nowem, o bar- 
(dzo dalekim zasięgu działania. Sama w sobie 
musi być rozpatrywana jako społeczne następ” 
istwo działania ideologji sjonistycznej, która 
głosząc powrót do żydostwa i stworzenia ży- 
dowskiej siedziby narodowej — organizowała 


Świeżą treść. Może nigdy dotychczas w dzie- | 
iach narodów nie wystąpiło tak wyraźnie histo- 
„rjotwórcze znaczenie i działanie ideału ideolo- | 
ji, jak w naszym wypadku. Nie jako czynnik 
Bodrzedny ukształtowań społecznych i gospo” 
PREENRERE = — "© 


lityka sjonistyczna leży już dziś w kręgu poli- : 


Samowiedzę żydostwa golusowego i dawała mu 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 21. VII. 1930. _ 


-> "Sens naszej dr ogi 


gia sjonistyczna, przełainując opory duchowej 

i gospodarczej natury, zorganizowała masy ży” 
l dowskie, Ideologia ta zmieniła umysłowość ży- 
! dowską, wytrącając ją ze stanu bierności poli 
| tycznej, budząc czynną świadomość narodową. 
Urzeczywistnający się zaś w odbudowie Pales 
tyny ideał, nie wyczerpał i nie osłabił sil ideo” 
wych sjonizmu, właśnie dlatego, bo przebieg u 
rzeczywistnienia wykazuje stałe, historjotwórt 
i cze znaczenie tej idei, zarówno w Palestynie jak 
i poza nią. Sjonizm sprawił, żeśmy odnaleźli 
nas samych w sobie. Dał nam radość samoodna 
lezienia i potwierdzenia siebie samego w swej 
jaźni. Odtąd przestaliśmy występować niejako 
anonimowo i odtąd dostrzega się nas w życiu. 
Sjonizm wyszkolił w nas dążenia do wolności, | 
i do pełnego, szerokiego życia. 
Stworzyliśmy w tych dążeniach nowe warto- 
| 
| 


| darczych, ale jako czynnik nadrzędny, ideolo- 
j 
i 


ści i dzieła. Walka o ich utrzymanie i świadome 
budowanie przyszłości, oznacza wyciśnięcie zna 
ku własnej woli, czynny udział w historji. Ale 
na szlakach i drogach prowadzących w historję 


| 
| 


I 


l 


l 


uderzać w nas będą wszystkie burze i katastro” ; 


fy wstrząsające niezbadanym przebiegiem dzie 
jowym. Porywać nas będą coraz to nowe a od- 
mienne zagadnienia. Oto już dziś wyrastają 
przed nami zagadnienia, ogromem i rodzajem 
tak różne od spraw naszycii ojców i dziadów, 
į jak różną jest jawa od snu, wolność od niewoli. 


j 
| 
i 
| 
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śmierć od życia. Ciasnemu autonomizmowi ghe 


tta przeciwstawiamy wolę praw narodowych. 
Wielkie problemy kolonizacyjne, finansowe i po 
| lityczne zajęły miejsce talmudycznych roztrzą- 
| sań. O tysiące mil odległe zagadnienia arabskie 
i problem budzącego się Wschodu wtarznęły w 
| krąg naszego życia. Tysiąc niemal lat pozosta” 
wała w uśpieniu żydowska myśl polityczna. O- 
budzona zakreślić musi odrazu olbrzymi rzut. 
j To pogłębienie i rozszerzenie problemów jest za 
razem pogłębieniem i rozszerzeniem naszego 
| własnego życia. A „żyć, to znaczy więcej żyć”. 
Dr. Ludwig Oberlaender. 

T OJCA 


Czerniowce. (ŻAT). Tutsjsza „Morgenblatt" do- 
nosi, iż w uzdrowisku Salca oraz Kameneszt (Bu- 
kowina Półm.) doszło do „oważnych ekscesów an- 
Eou W Sala chuliganie podpalili kilka 

omów żydowskich, w Kaineneszi wiele domów i 
sklepów żydowskich zostało rozrabowanych, kil- 
"ku Żydów odniosło ciężkie rany. Numer „Morgen- 
blatt“, zawierający powyższe informacje, został 
niebawem po ukazaniu się skonfiskowany przez 
' policję. 

Czerniowce. (ŻAT). W Suczawie, Bukowina, od- 
był się pierwszy proces przeciwko 5 ouzyston, 
tórzy aresztowani zostali w wyniku ekscesów 
w tem mieście z dnia 10 bm Sąd uwolnił wszyst- 
kich oskarzonych. Wyrok wywołał przykre wra- 
żenie wśród ludności żydowskiej, która niebezposl 
'stawnie utrzymuje, iż stanowisko sądu wcbec chu 
liganów posłuży im jako zachęta do dalszych wy- 
stąpień. 

Bukareszt. (ŻAT) Cała prasa rumuńska poświę 
ca wiele uwagi ostatniej fali ekscesów antyżydow 
skich na "FL Pisma zwalczające rząd (Ad- 
Verul, Lupta i in) przypominają rządowi ciężkie | 


Odwró! anlysemii 


Jedn: z przypuszczalnyc 


AW łondyńskiej „Caji (The Jewish Times) pisze 
P. A Wiener w artykule pt ..Odwroi antysemity 
amu na Węgrzech”: 

„Zwolna ucisza się na froncie antysemickim 

ęgier Nictylko na ulicy i w życiu towarzyskiem 
Antysemityżn jest slale w odwrocie. aie nawet 
najsilniejsze jego twierdze na wszechnicach w 
oślatnich latach optie Nawet antysemityzm siu 
deneki znajdije ste. przydajmniej publirznie. 
stanie likwidacji Koła panujące colnęły rękę opie 

uńczą przynajmniej nad antyseni'vzmem brutal 
nym, a rząd z różnych powodów uważał za ko 
nieczne . znsliosować ustawy 2 ladzie i spokoju tak 
a wobec antysemickich mącicieli porządku Isto 
ie zwolna nastał spokój : porzadek. a cały v: 
1Ód węgierski poczyna się coraz bardziei 
Wwać. że łatwiej znaleźć prace i zi" 
Hrtosh <pnkoinvch niż przy bójkach | zakió- 
iroh pe zadku publicz ego” 


wo 


Chuliganie rumuńscy nadal grasują bezkarnie! 


skutki wypadków 1907 r., które się zakończyły 
rzezią chłopów. Najwyższy jaż czas, zaznacza ten 
odłam prasy, aby rząd położył kres grasującema 
po miasteczkach żydowskich cuzysiycznemu du- 
chowi rozgromu. 

Warszawa. (ŻAT). Warszawskie biuro Żydow- 
skiej Agencji Telegraficznej zostało powiadomio- 
ne, że urzędy telegraficzne w Riumunji zatrzymu- 


przebiegu ostatnich wypadków. Wobec powyższe 
go ŻAT. poleciła swemu korespondentowi wie- 
deńskiemu zbierać wszelkie informacje 
biegu wydarzeń w Rumunji. 

Czerniowce. (ŻAT). Odbyło się tu wielkie żydow 
skie zebranie protestacyjne przeciwko wydarze- 


o prze- 


Nowe kierownictwo organizacji 
sjonistycznej w Ameryce 


Kongers (Convention) organizacji sionl stycz 
nej w Ameryce. który z po.zatk:em hin. odbył 
się w Glesciand, rozszedł się bez wyboru prze 
wodniczącego. Przed kilku diwami nastąpiło po 
rozumeenie w iym względzie na rosedzeniu 
nowego kierownictwa w Nowym Jorku. Prze 
wodniczącym organizacji sjenistycznei Stanów 
Zjednoczonych Ameryki P. wybrany został 
Robert Szołd, zastępcą przewodniczącego rabin 
Hitel Silver. Pozatem został wybrany sędzia 
Juljan W. Mack przewodniczącym honorowym, 
zaś Louis Lipski drugim prezesem honorowym. 
Pierwsi trzej z wymienionych należą do grupy 
Brandeisa, która w Cleveland powróciła do 
szeregówo rganizacj sjonistycznej, zaś Lipski 
był, jak wiadomo, długoletnim prezesem orgam 
zacji ameryxańskiej. Przewodniczącym ustano 
wionej w Cleveland Komisji dla spraw politycz 
nych i gospodarczych został wybrany rabin 
Dr Stefan “ise. 


„Z konstytucją w kieszeni" 


Jerozolima (ŻAT) Pismo arabskie „Me- 
raat cl Szark* dowiaduje się, że wysoki Komt 
sarz Palestyny sir John Chancellor powróci z 
urlopu „z konstytucją w kieszeni”. Inne pismo 
arabskie, „El Mokatam* natomiast sądzi, iż Sir 
Chancellor wogóle już do Pałestyny nie wróć 


Sprawozdanie palestyńskiej komisfi 
manda fowej jako „Biała Księg 


Londyn (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
izby Gmin b. minister kolonii w gabinecie kon* 
serwatystów pos. Amery zwrócił się do rządu 
z zapytaniem, czy nie byłoby możliwem ogła” 
szenie w „Białej Księdze“ sprawozdania komi" 
sji mandatowej o polityce palestyńskiej. W od- 
powiedzi premier MacDonald ośwładczył, iż 
sprawozdanie to jest poufnym dokumentem, 
który będzie przedłożony Radzie Ligi Narodów, 
prze komisję mandatową. Kamisja ta jest, jak 
wiadomo, jedynie ciałem  doradczem, wobec 


. czege rząd nie może ogłosić sprawozdania, ZR 


niom antysemickim na Bukowinie, Przemówienia ' 


wygłosili sen. dr. Ebner, dr. Kraemer, dr. Max 
Diamand, Moritz Geiger i in. Uchwalono ostrą re- 
zolucję protestującą przeciwko rozruchom antyse- 
mickim, nieczynności władz oraz chwiejnemu sta- 
ca rządu wobec zbrodniczej agitacji cyzy- 
stów. 


eme na Wegrzech 


przyczyn isgo zjawiska... 


Oprócz triumfu zdrowego rozsadku autor przy- 
:ı lacza jeszcze jedną 5rzyczynę wpadku antysemi- 
' tyzmu w tym kraju: 
i „Rząd węgierski ma otrzymać wielką pożyczką 
międzynarodową, a londyńska firma Rotszyldów 
jest głównym opiekunea lej pożyczki. Zapewne 
nigdy nie stanie sie publicznie wiadomem, jaki 
bezpośredni wpływ wywrze ten fakt na syluację 
Żydów na Węgrzech. podobnie. jak po dziś dzień 
' nie ustalono. jak? był wpływ Rolszyldów pod tyn 
względem przy kilku pożyczknch. jakie Węgry o- 
trzymały w ostatnich 8 lalach. W każdym razie 
fakt ten w całych Węgrzech oceniany jest ze 
szczerem uznaniem dla 'ondyńskiego żydowskiego 
domu bankowego Już .ama ta wiadomość obo- 
wiązuje przedewszystkiem rząd do względów spe- 
ialnych i do „cichego akresu żydowskiego“ pod- 
i cezas doby pożyczkowej” 


! 
| ją depesze korespondentów ŻAT. w Rumunji o 
l 
| 
I 


nim tego nie uczyni Rada Ligi Narodów. Przez 
Radę zaś sprawozdanie nie będzie  OgiOSZDIU 
przed sesią wrześniową. 


Adwokat żydowski odmawia placonia 
podatków obecnemu magistratowi 
jerozołimskiemu 


Jerozolima. (ŻAT). Mieszkaniec Jerozolimy 
adw. Ben Aaron wystosował, w odpowiedzi ma 
wezwanie do uiszczenia pewnego podatku komm- 
nalnego, pismo do magistratu jerozolimskiego, w 
któremi donosi, iż jak dłigo Żydzi mie będą rē- 
prezentowani w samorządzie miejskim, nute 
om płacił żadnych podatków, gdyż obecny 
strat nie ma prawa ściągania podatków od Ży- 
dów. Oczywiście — zaznacza «dw Ben Aaron — 
przy pomocy policji możecie mnie zmusić do pła- 
cenia podatków. Policji oporu nie będę stawżał, 
lecz jeśli magistrat będzie się uciekał do tege 
środka, utwierdzi mnie to bardziej jeszcze w prze 
konaniu, iż słuszność jest po mojej stronie, wobec 
czego nie zaniecham dalszego moralnego zwalcza 
nia obecnej rady miejskiej, aż nie stanie się za 
dość sprawiedliwości. 


HB 
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6 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 27-letni mieszkaniec 

Haify Abraham Scheiter skazany został przez sąd 
na karę 6 miesięcy więzienia za to. że w czasie 
rewizji znaleziono w jego mieszkaniu komunisty- 
czną „Freiheit“ i „Hamer“ (Nowy Jork). Sąd 
uchylił żądanie prokuratora o skazanie Scheitera 
na deportację z kraju po odbyciu kary. 
* KALENDARZ żŻ. F. N, Ukazał się w Jerozo- 
limie ilustrowany kalendarz kieszonkowy ŻFN. 
na rok 5691. Kalendarz ukazał się w 13 językach 
i został wydrukowany w pół miljona «gzempla- 
rzy. Kalendarz zawiera obfite dane o Palestynie 
i dzialalności ŻFN. 

WYSOKI GATUNEK POMARAŃCZ PALESTYŃ 
SKICH Docent uniwersytetu w Brnie Abraham 
Maimon zamieścił w piśmie: plantatorów poma- 
rańcz w Palestynie „Hader“ artykuł, oparty na 
badaniach naukoww:h, w któ n stwierdza, iż po- 
marańcze nelęsiyńskie zy ~ ":ecej składni- 

ków witaminowych C>, -.um-l» „Oomaraucae piat 

tacyj amerykańskich, 


lmn all 1246 ola << 48 A "z 


Długi czas nie doceniano w literaturze hebraj 
skiej wielkiej wartości, jaką mają dla literatury, 
a zwłaszcza dla jej historii — listy poszczegól- 
nych pisarzy. Od czasu do czasu znajdywał się 
kioś, który zajmował się zbieraniem mów i lis- 
tów naszych przywódców, lecz co do pisarzy u 
ważarno, że zupełnie zbytecznem jest zaznajo* 
mić czytającą publiczność z listami ich. W tym 
czasie, gdy w literaturze Światowej coraz wię 
cei uwagi poświęca się różnym dokumentom, 
dotyczącym twórców i utworów ich (ostatnio 
da się nawet spostrzec pewien kierunek powie 
ściopisarzy, którzy zajmują się prawie wyłą” 
cznie opracowywaniem opowieści na tle Życia 
prywatnego pisarzy) — rozrzucone po różnych 
częściach Świata zostały listy i wszelkie inne 
o i naszych wielkich myślicieli i pisa 

— mie mogąc doczekać się wiernej ręki, | 
króraty łe zebrała i wyzwoliła z otchłani zapo- 


zzsk w ostatnich latach da się zauważyć 
pewna zmiana ku lepszemu w tej dziedzinie. Po 
czątek został dokonany wydaniem zbiorowem 
stów Achad-Haama. Dopiero listy wielkiego 
my<ticieła waszego otworzyły nam oczy i ujrze- 
NSnzy. jak doniosłem jest opublikowanie takicił 
pomo „osobistych“ listów. Dzięki tym listom 
wyżaŚniło Się nam dużo niejasnych rzeczy w 
Kogatym dorobku literackim Achad-Fiaama. Li- 
sły te są może niemniej pouczające niż same 
mewory Achad-Haama. Nie o wiele mniejszej war 
losc była również publikacja listów poety Í. L. 
Gordona. (Wyd. „Dwir*, Tel Awiw). 

Powirmiśnry przeto być wdzięczni p. A. R, Ma 
lnchfermu, który podjął się tak doniosłej i odpo 
wiedziałnej pracy, jak zbieranie listów jednego 
z xzajpoważniejszych twórców i krytyków no 
wej Kieratnry hebrajskiei, Dawida Friszmana. 
Pezwszy tom tych listów*) ukazał się w Ame 
rpce w wyśławnictwie wdowy po Friszmanie. 

«Styl - to człowiek". To naogół przyjęte twier 
dsewie jest często sprzeczne w stosunku właś 
mie do ludzi, mających najwięcej do czynienia 
ze sprawami stylistycznemi, to jest pisarzy. Na 
wet najbardzej wierny sobie pisarz, daje w 
swych utworach wyraz nietylko własnych w 
cznć, lecz dość częsta również uczucia i myśli 
łanrch ludzi. Przeto też dość często mówi o 
mich ich własnym naturalnym stylem. Stąd wła 


*) Zebrał A. R. Malachi, wyd. Lili Friszman, 
New York. 
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i zwykłe plotki, 


p „NOWY DZIERNIK" poniedzialek 21. JH. „1930. 


a 


LITERATURA | SZTUKA 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 
Listy Dawida Friszmana 


śnie pochodzą te częste zaprzeczenia w utwo 
rach wielu pisarzy, którzy stwierdzają słusz 
ność zdania Boernego, iż: „der Mensch ist nicht 
so oder so, nur so und so“. Chcąc poznać czło* 
wiekatwórcę, poznajmy jego życie i dokumen" 
ty życiowe ti. prywatne listy, w których zawsze 
pozostaje wierny własnej osobie, gdyż nikogo 
więcej niema wówczas na myśli. 

Zebrane listy Friszmana odzwierciedlają nam 
Friszmana jako człowieka, o którym tak wie'e 
sprzecznych zdań obwieszczono, zwłaszcza pa 
jego Śmierci. Czytamy te listy i przekonywuje” 
my się, iż wszystko co się po dziś dzień rozpo* 
wszechnia o Friszmanie — są to więcei jak 
które wrogowie Friszmana kot 
portują z charakterystyczną dla nich zawzięto” 
ścią. Świadczy o tem wielka wierność charakte 
| ryzująca wszystkie niemal jego listy. Oto na- 
przykiad pisze Friszman do Szaloin-Alejchema 
swoje nieprzychylne zdanie o przysłanych mu 
do oceny utworach, aczkolwiek znajduje się wó 
wczas w materjalnem położeniu, które nakazu: 
ie mu „dobrze żyć“ z Szaiom-'Alejchemem. To 
znowu Friszman odmawia przyjacielowi swema 
i nie pisze recenzji o jego książce, acz książka, 
sama przez się, zasługuje na to — ponieważ auw 
tor tej książki w swoim czasie opublikował przy 
chylną recenzję o książce Friszmana — żeby 
więc nie przyjęto tego jako „miarkę za miarkę“. 
W postępowaniu pisarzy jest taka wierność i 
czystość stosunków — bardzo rzadkiin objawem 
dużo powinniśmy i możemy się nauczyć od Fri- 
szmana w dziedzinie etyki i stosunków ludz- 
kich jak koleżeńskich... 

Zbytecznem. zda się, nadmienić. iż zebrane lis 
ty Friszmana mają wielką wartość biograficzna 
historyczną. Odznaczają się one ślicznym je” 
zykien: i formą, obfitują w mądre myśli i spo- 
sirzeżenia, prawdziwie Friszmanowskie. 

Przedmowa zbieracza tych listów, p. A. R. Ma 
lachi'ego o Friszmanie, jest mało wyczerpująca. 
naszkicowana w ogólnych, pobieżnych rysach 
przeto, rozumie się, nie odpowiadająca celowi. 

Lecz i ta przedmowa daje nam pewien, acz” 
kolwiek pobieżny przegląd rozgałęzionej i tak 
tardzo rozwiniętej twórczej pracy Friszmana. 
Mieimy nadzieję, iż A. R. Malachi, nie poprze” 
stanie w pracy swej i zbierze wszystkie pogo- 
stałe listy Friszmana, które zdaniem jego wy” 
pełnią dziesięć tomów. Praca ta stanowi ważki 
i bardzo cenny dorobek dla młodej historii nai- 
nowszej literatury naszej. I. Warszawiak. 


Leopold Gottlieb 


Jest — jak wiadomo — bratem Maury: 
cego, najgenialszego malarza, jakiego wy 
daliśmy na ziemiach polskich, Po wiel- 
kiej wojnie, w której uczestniczył jako le 
gionista I Brygady, osiadł zagranicą 1 
od lat mieszka stale w Paryżu. Zagrani: 
cą, mimo trudnych warunków bytu dla 
cudzoziemca, zdobywa wybitne stanowis 
sko. Andrzej Salmon. ceniony krytyk pa- 
ryski, pisze o nim w r. 1927 monografię 
suto zdobioną rycinami. Niedawno poś- 
więcił artyście drugą monografję Emil 
Szittya, znany autor pracy o samobójcach 
(Szibsmórder. Ein Beitrag zur Kulturge 
schichte. Verlag C. Weller & Co. Leipzig) 
Praca o Gottliebie wychodzi nakładem E 
ditions „Ars“ w Paryżu I. Ale nietylko 
Francuzi in'eresują się naszym rodakiem 
„Deutsche Kunst u. Dekoration  (Darm- 
stadt), czołowy organ sztuki niemieckiej 
pisze o nim z entuzjasmem w grudnio 
wym zeszycie z ub. r. W tym stanie rze 


czytelników z osobą i dziełem wielkiego | 


artysty i w tym celu przytaczamy w prze 
kładzie artykuł Jana Topasa zamieszczo- 
ny właśnie w D. K. u. D. Z polskich pism, 


obok „Wiadomości Literackich“, pisała 6 | 


nim obszernie w dodatku świątecznym z 

24 grudnia 1929 r. „Gazeta Polska". Jest 

to wywiad Romana Brandstettera z Gott- 
liebem odbyty w Paryżu. Wracajmy jed- 
nakże do artykułu Topasa. Red. 
„Rozpoczniemy od tego, co zwykle mówi się 
ra końcu, w konkluzji; chcemy z góry przydzie 
lié Leopoldowi Gottliebowi miejsce należne mu 
w sztuce współczesnej doby. Należy do tei gru 
ny malarzy i rzeźbiarzy, którzy razem tworzą 
tzw. Szkołę paryską i jest wśród nich, dzięki 
swej mocnej. a jednakowoż niezwykle delikatnej 
sziuce, jednym z najwybitniejszych. Z bezwzelę 
dnem prawem może, jak to Andrzej Salmon 
w swej pełnej ducha monografji poświęconej 
, Gottliebowi podnosi, mieć to słuszne roszczenie, 
by obrazy jego wisiały na najlepszych miejscach 


czy jest obowiązkiem naszym zapoznać i paryskich wystaw. 


MAURYCY SZYMEL. 
O mijaniu się na ulicy 


Oto sie mamy minąć 

jak wczuraj, jak cudzłeń: 
Jakaż cię wstrzymać siłą, 
Jak schwycić w sieć moich godzin, 


Jeszcze dwadzieścia kroków... 
(Dlaczego nie zerwą chodnika!) 
Znowu przepłyniesz obłokiem, 
By wrócić i — znikać. 


Ach, w którem pracujesz biurze, 
Na jakiej mieszkasz ulicy! 

(Ty nawet nie wiesz o tem: 

że teraz do ciebie krzyczę). 


Ty nawet nie wiesz o tem, 
(czternaście.., trzynaście!... dwanaście!!...) 
że jesteś burzą — nerwom! 

przejdziesz, przejdziesz, zostawisz 
rzewną dalekość perfum — — — 


I nłe zapytasz o nic, 

Nie zechcesz niczego zmienić, 
tylko zależesz mi oczy 
głębinną zielenią źrenic. 


—i pódziesz dalej, dalej — — — 
(już nieć.. już cztery!... już trzy!!..) 
i nie odwrócisz się nawet — — 


O, Tr!!! 

Jaką cię wstrzymać siłą, 

Jak szhwycić w słeć moich godzin! 
— — Uito się znowu mijamy 

jak wizoraj, jak codzień... 
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W rzeczy samej. w tem wielkiem tohu-—wabo 
' hu, gdzie i wielkie talenty, bądźto z braku po 
trzebnej treści wewnętrznej, bądźteż z braku po 
trzebnej umiejętności, tylko do częściowego zi” 
szczenia swych intencyj doprowadzić mogą, Ww 
derza sztuka Gottlieba przez swe zrównoważe 
| nie. Równowaga między jego rozumem i uczu 
| cem z jednej strony a jego techniką z drugiel 
iest całkowitą. Mózg, serce i ręka w stałej rów” 
nowadze. Dlatego też niema obrazu Gottlieba, 
któryby był obojętny, wszystkie bowiem są je” 
cnako bogate w idee malarskie jak i pełne ma* 
larskich wartości. 


Jak jest skomplikowany, a jest to komplika 
cja każdego szczerego artysty, którą możnaby 
nazwać klasvczną, zdaje się być zarówno rea” 

i listą, który naturę „odmaterjalnia*, jak i idealf" 
stą, który form natury nigdy nie lekceważy. Te 
oto formy które jak słowa w słowniku, gdy nie” 
mi manipulują poeci. przez magię pędzla stają 
sę zdolne emanować rzeczy najwyższe. 

Z tych dwóch zasadniczych nastawień jego at 
tystycznego temperamentu, przeważa stale jedno 
lub drugie. To przeważa realizm — trzeba to je 
szcze raz powtórzyć — przez smak kultury 
| sziachetniony realizm, to znowu liryczny lub 

ratetyczny nastrój staje się dominantą. To też 
| portrety Gottlieba są właściwie realistycznie po 
| iete, Lecz i one są stylizowane, w każdym ra 
| zie sposobem przystosowanym do modela. Por 
| tret malarza Diega de Rivery np. (zamieszczo” 
| ny w ślicznej reprodukcii w D. K. u. D.) można 
| 


z łatwością określić jako barokowy, podczas 
gdy niejeden inny odczuwa się jako gotycki. Je” 
go nielitościwie ostro obserwujące oko malar 
skie pozwala mu oglądnąć istotę modela albo 
raczej odsłania mu ją wyraźnie. Opanowany t8 
wizja komponuje on podobizny bliźnich, które 
spo'ęgowane są nieomal do groteski; wszystko 
CO jest w duszy ukryte i w ciele osłonięte, wy” 
i dobywa na powierzchnię. Zwykło się je nazy” 
wać „psychologicznemi portretami*, 
| Natomiast w kompozycjach jego jest wszel” 
ka rzeczywistość roztopiona w sennych wizjach 
Upraszcza tu kontury i redukuje je do ich isto” 
'tnego znaczenia, czasem do formy geome 


„ik 5 
e iako trójkąty. Twarze uwol* 

Bione od wszelkich cech indywidualnych, istnie- 
A dł niego tylko jako sylwety oblicz ludzkich. 
i icj drobnych wymiarów i w sposobie 
różnorodne, mają te kompozycje 
æsi monumentalną pełnię, rzeźbiarską plas 
Tke a pszy tem lotność poezji, harmonię, która 
Weybrziniewa jakby muzyką i mistyczną głębią. 
Wieprzekraczając dziedzin malarstwa, nie a 
Wnienjąc dla siebie kiedykolwiek środków in- 


tych sztuk, umie jednakże w obrazach swych i | 
Byznnkach, zachowując sztuce swej zupełną wier ' 


BoŚć, wyżywać się i jako muzyk i jako poeta. 
Protłemy podziału przestrzeni, arabeski, sył* 
wety kompozycii są zawsze Świetnie rozwiąza” 


Be. Ponadto uważam Gottlieba za urodzonego ' 


malarza fresków. Nietylko, bo umie czysto, pe 


wnię i wyraziście rysować, także nietylko z w | 


wagi na charakter jego barwnych akordów, 
lecz przedewszystkiem dlatego, bo małarstwo 
treskawe rejbardziej odpowiada sensow! 1ego 
Szłuki, która zdaje się być przeznaczoną do 
szerokiego oddziaływania. Ani jedno dzieło Got 
tlieba nie jest zwykłym obrazem sztalugowym. 

Wszystkie mają rytm, rzut wielkiego dzieła 
ściennego. 

Jako rysownik lubi Gottlieb delikatnemi ener 
£icznemi liniami obrysowywać kształty a bryłę 
plastycznie, wprost po rzeźbiarsku wyrzynać. 
Jako malarz preferuje złoto — brunatne, paty- 
nowane zestroje barwne lub też jasne, blade har 
monje. Jakiekolwiek są tematy tych symionij, 
całość jest zawsze pełną treści a współdźwięk 
łagodnych, cichych tonów, które tylko rzadko 
przerywa mocny akord, wypromienia nieodpor 


ny urok. 
—0——— 


Sowiefy uznają literaturę 
wyłącznie tendencyjną 


W okresie wznowionej akcji socjalizacyinej i ko- 
łektywizacyjnej której widowwią stała się Rosja so 
więcka w ostatnich latach, nastąpiło powszechne 
ożywienwe -ównież na froncie literackim. O ile da- 
wn.ej czynniki rządowe z pewną nawet życzliwością 
Spoglądały na literatów bezpartyjnych, którzy lojal- 
me odnosił. se do rządu sowieckiego, me należąc 
jednak do czynnych jego zwolenników, to teraz ze 
strony rzącu w stosunku do tych bezpantyjnych pi- 
Sarzy stawizne jest kategoryczne żądanie czymnego 
popieran'a słowem pisanem zarówno oficjalnej poli 
tyki rządu, iak i tak zwanej generalnej linji Sta- 
tina. 

Następstwen. tego nowego ustosumkowania się 
władz sowieckich do bezpartyjnych hkteratów było 
rozpętanie się nowej zaciekłej walki na froncie lite- 
rackim, która siłą rzeczy musiała się koniec końców 
Skończyć zwycięstwem zwolenników z»alinowskiego 
reżymu. Stafnowcy poprostu oświadczył, iż uzna- 
wać mogą tyiko te utwory literacikie, które naceeło 
wade Są pewna określoną tehdencią komumistyczną, 
natomiast utwory, odzwierciedlałące bez jakichkol- 
wiek komenturzy dzisiejsze życie ZSSR. uważane 
są za akt sabotażu. Literac: bczpartyjni, ustępują: 
naciskowi ze strony rządu, zmuszeni byli albo za- 
biechać put! kcwania swych utworów, albo też prze 
stal: wogóle psać 1 przeszli do innych zawodów. 

„Sztab Ste"na* domaga się od współczesnych li- 
teratów sow.eakich opracowywania tematów, pozo 
stających w ścisłym związku z kolektywizacją go 
Spodarstwi w ejskiego. Jak stwierdza moskiewska 
„Lteraturnija Gazeta", tempo kolektywizacji w Nte- 
raturze wiejskiej nie zostało jeszcze w uałeżytw spo 
sób oddane. wobec czego pisarze powinni tematowi 
temu pośw:ę.. całą swoją wwazgę i stać się w ten 
sposób pionierami przebudowy wsi rosyjskiej, 

Ponadto te1aci powinni w swych pracach propa- 
gować walkę z własnością prywatną, której nieste- 
ty, wciąż jeszcze — zdamiem cytowanej gazety — 
hołduje część literatów sowieckich. lnnemi słowy 
mówiąc, komunistyczni pisarze winni podjąć ener 
£iczną walhę z tak zwaną „literaturą kułacką”, jak 
nazywają vosszewicy twórczość pisarzy niekomumi 
stycznych. 

W Rosji sowieckiej bardzo często słyszeć można 
zdanie, że „arm czerwona czeka na swego lite- 
rata". Zdazem miarodaónych sfer, pisarze sowieccy 
powinni swa twórczość „zmilitaryzować”, powinni 
Prace swe przystosować do potrzeb duchowynh ka 
maunistyczno: politycznej armii czerwonej. 

„Literatusa piękna — to mieszczaństwo” — taki 
Gio pogląd panuje w kołach pisarzy komunistycz- 


' hinduskim tuszem, między który 


| rodzaju 


„NOWY DZIENNIK” poniedzialek 21, VII. 1930. 


Mityczny Stała i jego przyjaciół z Centralnega 
komitetu wy.kcaawczego. | właśnie na zwalczaniu 
prawdziwego piękna i artyzmu rosyjskiego piśmien- 
nictwa polega całe znaczeiwe walki, toczącej się o- 
becnie na froncie literackim w ZSSR. 


—o 


Sztuka malarska Tagore5o 


Lzytelnicy lagorego dowiedzieli się z nicjukiem 
zdziwieniem, że poela I myśliciel hinduski — rów- 
nież maluje Wielu jazytem nie moglo uchronić 
się przed odruchem sceplycyzmu na pierwszą o 
təam wiadomość. Czytelnicy „Gitanjałi wierzyć 
mogli w tej nieoczekiwanej wiadomości, pewnego 
snobizm Jednakże, jak podają krytycy 


berlińscy, sztuka malarska Rabindranatha Tagore | 
jest naprawdę pewnego rodzaju niespodzianką A- 
hwarele i rysunki Tagorego świadczą, jak podają. 
o samorodnym, pierwotuym, a żywiołcwym darze | 
ubierania w szatę zmysłową obrazów, snów i pove- 
lyckich fantazyj Sztuka malarska autora „Ogro- | 
duika* nie jest wprawdzie pozbawiona dylotan- 
tvzma, jednakże Świadczy i ona o niezwykłej du- 
chowości twórcy: Tagore poslugije się siarym 
rzuca szereg | 
barw, osobliwie dobieranych. A więc: czerwiea 
karminu obok głębokiego błękitu, ten znów obok 
wibrującej barwy pomarańczowej. Linje, figural- 
ne ornamenty, zwierzęce głowy, ludzkie twarze, 
ptaki, Koszanarne wizje, ciemne akordy w jasnen 
obramowaniu — obrazy Tagorego odznaczają się 
ciekawa melodyką Ale tan, gdzie slają się świa- 
domie, czy nieświadomie japonizającemi, siodka- 
wo- anglizującemi, tam stała się złe, — bliskie ki- 
czów. Mimo to jednak stwierdza krytyka berliń- 
ska na podstawie mimo wszystko żywiołowej wi- 
zualności obrazów Tagorego, że gdyby autor „U- 
rzędu pocztowego“ poświęcił się był malarstwu, 
byłby może i w tej dziedzinie osiągnął nieprzecię- 
tny poziom. Jak wiadomo, należy brat Rabindra- 
natha Tagorego do wybilniejszych malarzy hin- 
duskich. 
R”. W 
KRONIKA LITERACKA. 
PUBLIKACJE 0 SZ. SZYMONOWICZU. 
| 


Referaty wygłoszone na niedawno odbytym mau- 
kowym kongresie ku czci juhileuszu Szymona Szy- 
monowicza ukazały się obocniz w publikacji zbio- 
rowej pt. „Pamiętnik zjazdu naukowego im. Szy- 
monowicza w Zamościu we wrześniu 1929“. (Za- 
mość 1930. str 103 in 8-0). Publikacja obejmuje pra 
ce: T. Grabowskiego „Szymon Szymoncwicz — 
epoka człowiek — poeta". W. Bruchmalskiego 
„Postulaty badań nad Szymonowiozem', St. Lepic- 
kiego „Saxolmictwo humanistyczne w Polsce ze 
szczegolnem uwzględnieniem akademji w Zamo- 
ściu*, K. Hartleba „Postulaty badań humanizmu 
i renesansu“, K. Sochaniewicza; „Regjonalne pro- 
blemy Zamościa i M. Pieszki „Architektoniczne 
historyczne wędrówki po Zamosciu”. 

NOWA POWIEŚĆ HAMSUNA, 
Dalszy ciąg „Włóczęgi*. 

Jesienia br. ukaże się, równocześnie w 12 języ- 
kach, nowa powieść Knuta Hamsuna. będąca dal- 
szym ciągiem ostatniej Dowieści Hamsuna pt. 
„Włóczęga”. Nowa powieńć, stanowiąca całość dla 
siebie, ukaże się w języku niemicekim pt. „August 
Weltumsegler”* nakładem Albertu Langena w Mo- 
nachjum. Są to dalsze losy Augusta z powieści- 
„Włóczęga. Nowa książka zapowiada się, jako 
jeszcze jedno świetne dzieło autora  „Błogosła- 
wieństwa ziemi* i stanowi miłą niespodzianke, ja- 
ką obdarza nas ten 70-letni młodzieniec, który w 
tak genjalny sposób łączyć umie pogodę i głębię, 
uśmiech i powagę, sztukę i prawdziwą wielkość. 


ci: | 

NOWA POWIKŚĆ J. WARSZAWIAKA. Nakła- ; 
dem wydawnictwa „Makor' w Warszawie ukaże 
się wkrótce nowa powieść hebrajska anszogo 
współpracownika Jehudy Warszawiaka pt. „Oroth 
meofel'* (Światła z ciemności), osnuta na tle ży- 
cia żydowskiego w Polsce w r. 1920. 

BARATOW JAKO HINKEMAN. Znany aktor 
żydowski Baratow, występujący obecnie z dużem 
powodzeniem w Warszawie, w roli „Ojca“ Strind- | 
berga, przygotowuje znany dramat E. Tollera 
„Ilinkeman*. Rolę Hin .emana, którą w Krakowie 
w swoim czasie kreował J. Turkow, obermie Ba- 
ratow. | 

NOWE KSIĄŻKI ŻYDOWSKIE. Nakładem Klec- 
kina w Warszawie ukaże się wkrótce tom Dawi- 
da Bergelsona pt, „Cugwinten* Ponadlo wydaje u 
B. Kleckina — B. Glasniaun dwie nowe powieści: 
„In goldenem Sump“ i „Lender un Lebens“. i 

DRZEWO GENEALOGICZNE R4BI LUGWA. | 
Stary rodzinny dokumesi ałożony przez potomka | 
rabi Lówa z Pragi, rabi Meira Perelsa w roku 
1727 ukazał? się niedawno w niemieckim przekła- | 


nych, praguących bez zasiwaeżeń służyć idealom po dzie w Frankfurcie nad Menem. Przekład ukazał 


Sfr. 9 


się wedle warszawskiego wydania z 1864 ogłoszo- 
nego przez Noachu Chaima ben Mozes Kobrina w 
„Rocznikach towarzystwa żydowsko lilerackiego* 
(r. 20) Obecne tilumaczeni« niemieckie dokonane 
możliwie wiernie, zawiera 22 strony druku, a nad: 
lo wstęp 5. H. Liebena 
„OBCY, JAK MóJ 


ROCIIANEK". Ta ciekawa 


pewieść angielska Stelli Benson ukazala sie uste 
Imo w nieniiockim przekładzie Sieb fi Frisctauez 
TE Zsołnav Verlug. Berlin == Wien Kemeko Eks 
szy się u czytelników lusem powuśzeniem ze 
względu na jej dowcib. skótelna toni UCUCH 
zmysłowy czar egzotyzniu Akcja loszy siy prze 


ważnie w Chinach. 

„KIN PING MEH“. Taki tytul nosi przed brzema 
wiekami napisany arcytwór Lteratury chińskiej 
Obtcnie ukazał się len cickawy dokument kultury 
chin w niemieckim przeklaślzie Franza Rubina (Ta 
sel Verlag). Oryginal chiński ukazał się w rokt 
1606 w nakładzie „Pod stękającym żóruwiem blot 
nym“ w Su- Cza. Są lo dzieje awablurniczczo ży: 
cia bogałego dziwaka i jego szesciu żon: dzieje le 
stanowią niezażenowanym realizmem bnacechowa 
uy przekrój struktury ówczesnego  chińskiegt 
społeczeństwa i jego moralności. Nie też dziwne 
go. że książka dostala się wkrótce po nkazaniu sit 
na indeks chiński. Obecnia ukaże się ta kwążką 
w przekładzie niemicekim: Iuropa dzisiejsza żą: 
da egzotyki i choćhy starego „pitigrillizmu”,. 

NOWY DRAMAT TOLLIURA. dotyczący roz 
strzelania marynarzy Reichpietscha i Kónisa w r. 
1917, nosi tytuł „Feuer aus den Fesseli‘ 

KSIĄŻKA O KOTACH. Nakładem Georga Mal- 
lera w Monachjum ukazała się książka P Sa- 
ckarndta pt. „Katzen*, zawierająca 48 tablic z pa- 
dobiznami kotów i interesujący tekst, poświęcony 
dziejom kota domowego, poczynając od najdaw= 
niejszych czasów. 

SPRAWA HONORARJÓW SOWIECKICH RO- 
MATN ROLLANDA. Jak wiadomo, Romain Rol- 
land przeznaczył na cele społeczne przypadającą 
mu honorarja za przekład jego dzieł ma język ro- 
syjski. Część prasy uznała to za pusty gest, gdyd 
sowiety i tak honorarjów nie płacą. Okazuje się 
jednak, że od tej zasady istnieją wyjątki i że „a 
przywilejowani" pisarze honorarja w Rosą. œ- 
trzymują. Do pisarzy tych należą m. in. Romaa 
Rolland, Barbusse, Toller, Zweig, i Sinclair. Dim 
tego zrzeczenie się Romain Rollanda ma rówużęń 
znaczenie praktyczne. i 

ECHA SAMOBÓJSTWA  MAJĄAKOWSKIEGO 
Jak donosi „L'Euwropeen*, samobójstwo Majakonm 
skiego zostało surowo polępione w ortodoksai 
nych kolach komunistycznych i uznane za „recydyy 
wę starej chdroby”, indywidualizmu. Żaden 
domy proletarjusz nie zaaprobuje postawy 
kowskiego Samobójstwo jest znamienne dla kłasy 
znajdującej się w upadku, ale nie przystoi prołeta' 
rjatowi idącemu ku zwycięstwu. = 

NOWELE PERUTZA. „Phaidon- Verlag“ w 
Wiedniu wydał tom nowel Perutza pt. „Herr, em 
barme dich meiner“. 

„FAUST“ W JĘZYKU LITEWSKIM. „Faust“ 
Goethego ukazał się ostatnio w przekładzie na ję 
zyk litewski. Przekładu dokonał litewski nauczy, 
ciel gimnazjalny, Valaitis, 

»TẸDY". Taki tytuł posi wydany nakładem F. 
Iioesicka w Warszawie tom essayów Tadeusza 
Peipera. Obszerny zbiór zawiera m. in. sze 
drukowanych już i niedrukowanych jeszcze roze 
praw T, Peipera: Miasto Masa — Maszyna — Me» 
tafora teraźniejszości — Drogi rymu — Rytm no- 
woczesny — Poezja ciała — Sport i piękno — Żo- 
łądek i kultura — Teraźniejszość i materja — Hie- 
rarchja pracy — Sztuka i pweletarjat — Futu- 
ryzm — Czysta forma — Nowy gest w teatrze — 
Cyrk — Autonomja kina, — Tom zawiera 419 
sLron. 


„MĄDROŚĆ SZEKSPIRA I GOETHEGO“. Nakła 
dem Nouvelle Revue Francaise w Paryżu ukazało 
się właśnie Rene Berthełola pt. „La sagesse de 
Shakespeare et de Goethe", Autor przeprowadza 
analogje i zbieżności mądrości życiowej obydwu 
genjalnych poetów na tle zagadnień duchowych 
Europy. 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 


Franciszek Werfel: „VERDI“. Powieść opery. Z «e 
poważnienia autora przełożył L. Staff, — Inst. Wy 
dawiiczy Peraissance (Str. 528), — Tomasz Mann 
o tem dzie!e: ‚Ta powieść opery i epoki jest dzie- 
łem o nieprzemiijaiącei wartości”. 


W. B. Manwcil: „PRZEZ ZAPOMNIENIE KU 
SZCZEĘŚCIU'. Powieść. Z ang. przeł. Czesław Ja- 
strzębiec Kozłowski. — Inst, Wydawniczy „Remais- 
sanoe“ (str 352). — Maxwell jest reprezentatywny 
autorem Angi, jednym z największych powieścio- 
pisarzy eu opeiskuch, = 
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MERDZYNARODOWI KONGRES 
ROGI 
W dniach od 21 do % bm. obradować będzie 
w paryskim Instytucie Pasteura pierwszy między- 
tarodowy kongres mikrobiologii. W kongresie 
weźmie udział szereg znakomitych uczonych 29 
krajów. 
KRÓLOWE WE WIEDNIU 
Jak donoszą z Bukaresztu, uda się królowa- 
Wdowa rumuńska Marja, w towarzystwie księż 
niczki Ileany w dniu 20 bm. w dłaższą podróż po 
Austrji i Niemczech Królowa rumuńska będzie 
w Salzburgu i Bayreuth na tantejszych festiva- 
lach teatralno- muzycznych, oraz zatrzyma się 
także kilka dni w Koburgu i Sigmaringen. Kró- 
lowa- wdowa Marja zatrzyma się % drodze po- 
wrotnej przez jakiś czas w Wiedniu, przyczem 
czas aż do uroczystości koronacyjnych w Rumu- 
nji, tj aż do połowy września br spędzi w sie- 
umiogrodzkim swoim zamku Brad Być może, 
że królowa- wdowa Marja weżmie z sobą rów- 
nież córkę swoją, jugosłowiańską królową Mar- 
ję do Saizburgu i Bayreuthu. 


KATASTROFY BEZ KOŃCA 


Z Medjolanu donoszą: Onegdaj, naskutek kata- 
strofy kolejowej, której uległ pociąg pospieszny 
najechany przez pociąg towarowy na linji Me- 
dógno, doznało cięższych i lżejszych ran 30 osób. 

Przy pracach związanych z budową tunelów 
w Camp Mitchel w Ameryce Północnej, nastąpiła 
silna eksplozja gazu. Tunel budowany jest celem 
wygodniejszego zaopatrzenia w wodę miasta San 
Francisco. Wskutek eksplozji znalazło śmierć 
47 robotników. Resżcie robotników udało się wy- 
dostać na świeże powietrze. 


ZNÓW SPISEK W PORTUGALJI 
% Lizbony donoszą: Odkryto tu znów większe 
„Przysiężenie, zmierzające do obalenia obecnego 
raąda. W sprzysiężenie wmieszanych jest szereg 
A członków rządu, oraz wyższych oficerów 
wybitnych osobistości portugalskich, a miano- 
wicie były premjer Cardoso, były minister wojny 
Kiberio, oraz były komendant gwardji republi- 
Teikseira. Rewolucja miała już w naj- 

dniach dokonać zamachu stanu. 
WYPADEK SBAMOCHODWY KRÓLA ALFONSA 
. Król hiszpański Alfons, bawiący, jak wiadomo, 
Bł LOwdytie | mający już powrócić do ojczyzny, 
Sig wypadkowi samochodowemu w drodze z pa 
duet Buckingham, gdzie król Alfons uczestniczył 
YW ksiadanłu pożegnalnem. Autp krója Alfonsa zde 
wayko się w Hyde- Park z samochodem, któryt 
kierowała dama. Na skutek zderzenia stłukła się 
NP mucie krółewskiem szyba, nikt jednak nie żo- 


mał skażeczony. 
R NASZYCH LETNISK 


ZAWOJA 


malowane usta, zbójnicy i inne 
sympatyczne historje 


Dokonałem w  Zawoji wielkiego odkrycia. 
Śiwierdziłem, że kobiety mają zachwycająco pię- 
kne usta, Ou kilku łat patrzę na cynobrem czy in- 
mym karminełn zaprawione usta, a ciągle mi się 
zdaje, że pod tym pokładem czerwonej farhki kry- 
ją się wargi anemiczne, trupiej bładości, matowa, 
ohydne, szkaradne, Gdy kobiety tak starannie u- 
kiywają barwę i wyraz swych wst, musi w tem 
być jakaś przyczyna — tak rozumowałem Wszak 
Peruczkę nosi kobieta łysa, sztuczną szczękę bez- 
zybna, wypycha się chuda jak deska itd. * 

I oto w Zawoji mnóstwo widzi się kobiet niema- 
lowanych. Co za cudownie różowe, żywe usta, ja- 
Kiż przepyszny obiecują one strumień nektaru. z 
którego człowiek (odmienncj płci) pragnałby pić 
bez końca Zauwużyłem. że wyraz ust każdej ko- 
biety jest inny, zinis widuałizowany dzięki całej 
gamie różowych odcieni p 

Niechby przynajmniej kobiety do swych ust do- 
bierały rozmaitych kolorów. stosownie do barwy 
oczu lub sukni., 

Ale od kobiet przejdźmy do zbójników (pewien 


kyok chyba misdzy temi temalumi zachodzi), od 
ust niewioscich do wspaniałych legend. jakie się 
wi. dokola Żawoji Wśród borów. gęsto rozsia- 


nych wzdłuż „rzecudnej kotliny zawojskiej pełno 
bylo kryjówek zbójniekich (czuję dreszcz roman- 
tycznie usposobionych kobiet. Ale niestety teraz 
już zbójników niema). 

Zbólnicy uprowadzili mnóstwo kobiet (uprowa- 
dzeniem nazywamy porwanie kobiety przeż męż- 
cayznę, za którym ona szaleje), W zakamarkach i 
jaskiniach roilo się od tych uworowadzonych nie- 
wiam, Stąd — jak opowiadają — cały łańcuch gór 
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„Kurjer Warszawski, zajmujący w sprawie ży- 
dowskiej stanowisko „salonowego”  antysemily- 
zcu, zamieścił onegdaj artykuł pt „Frekwencja 
w uzdrowiskach", w którym wskazuje na słaby | 
fiaansowo sezon tegoroczny w uzdrowiskach pol 
ski, oraz na fakt, że Żydzi. którzy stanowia zwy 


kle 9 proc. ogólu gości, w tym roku nie dopisali 
Poczem „Kurjer Warszawski pisze: 

„W jednem z pism rzucono zarzut: Żydzi bojko 
tują uzdrowiska polskie. Masowo wyjeżdżają za- 
granicę. ś 

Z okazji pewnego zjazdu, który zgromadził zna 
czuiejszy zastęp przedstawicieli prasy polskiej i 
międzynarodowej. tudzież iosalnej prasy żydow- 
skiej, poruszyliśmy to pytanie. 

Odpowiedź była taka: 

— 0 bojkocie uzdrowisk polskich przez Żydów 
niema mowy. I niema żadnego rozsądnego powo- 
du. Gdyby istniały jakieś próby zorganizowanego 
bojkotu, prasa żydowska musiałaby o tem wie- 
dzicć... 

— Jednakże Żydzi nie dopisali w tym roku 
w uzdrowiskach tak licznie, jak dawniej. Praw- 
Qu 

=- Tak jest. Chrześcijanie również nie dopisali. 

— Owszem. Przyczyna tkwi w przesileniu go- 
spodarczem. 

— Czy pan przypuszcza, że to przesilenie nie 
dotyka również żydów zarówno wśród inteli- 
gencji. jak w licznych rzeszach kupieckich? 

— A zarzuty co do masowego wyjazdu zagra- 
nicę ? 

«= Nonsens! Jeśli ktoś nicma na oszczędny wy- 
jazd do uzdrowisk krajowych, jakże może jechać 
zagranicę Za co? Owszen, zawsze pewna część 
osób zamożniejszych lub poważniej chorych wy- 
jeżdżała zagranicę zarówno z pośród chrześcijan 
jak Żydów W tym roku mamy ten sam objaw. 
nicma jednak żadnych danych, aby wyjazdy zagra | 
uiczne w okresie bardzo ciężkiej depresji ekono- | 
inicznej miały charakter masowy i wzmożony. 

— Z tego wniosek, że Żydzi mniej się leczą o- 
beenie? 

— Leczą się oszczędniej. Znamy przykłady, iż 
ci, którzy wyjeżdżań np do Karlsbadu lub Ma- 
rienbadu, w tym roku prowadzą kurację w Saskim | 


hy Sezon .£borocZN) i 


Czy Żydzi hojkofują zdrojowiska polskie; — Syfuasja gospodarcza 
przyczyna słabego Sezonu 
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uzdrowiskać 


ozrodzie lub w okolicach Otwocka Zdarza się 
wnież. iż matka. która powinna zawieść swe rę 
chityczne lub skrofuliczne dzieci do Ciechocinka, 
urządza te kąpiele w domu, ze świeżego zaś pó 
wietrza dzieci korzystają w parkach i ogr 
miejskich Trudno! Przesiienie ekonomiczne WW 
góle nie mogło? się nie odbić na powodzeniu uzdwe 
wisk... 

Potwierdzają te dane wieści z szeregu uzdrw 
wisk. Częste jesl nianal pusto w willach i pensje 
nalach, choć napływ gości wzrasta, ale stanowi$ 
oni w ogromnej większości te kategorje ludnQ: 
ści, która musi się bardzo oszczędzać, Stąd *rzgjię 
dnie najlepsze powodzenie mają tańsze pensjona” 
ty, hotele, wille, restauracje itd 

Zupełnie zatem bezpodstawne są te głosy, któ. 
re dopatrują się w położeniu obecnem bądt bof 
kotu uzdrowisk naszych, bądź też wzmapgająosj 
się niechęci do popierania uzdrowisk kraiowyche 
Nie zamykamy oczu na liczne jeszcze niedomaga* 
nia najsłynniejszych naszych uzdrowisk, ale wi- 
dzimy dążenie do poprawy. Nie tu zatem tkwią 
wolywy tegorocznych niedomagań 
uzdrowisk naszych 

Gorący przyjaciele uzdrowisk, ci, co wszėlkiė 
imi dosiępnemi im środkami, popierają wszysto, 
co kraj>we, polskie, szukają środków zaradczych. 
Pragną stworzyć jakaś akcję zaradczą, któraby 
mogła skierować nowe, wielkie fale gości do w 
zdrowisk polskich 

Owszem. Akcja propagandowa w interesie u- 
zdrowisk naszych jest potrzebna 1 to akcja stała, 
ciągła, niezmordowana. 

Ale klucz sytuacji ukryty jest gdzieindziej: W 
poprawie ogólnego położenia ekonomicznego, W 
stworzeniu takich warunków  poliiyczno- gospo. 
dnrczych uby życie ekonommiczie mogło się rozwi* 
jać normalnie. 

Trzeba zapewnić masom ludności względny 
spokój i dobrobyt, a uzdrowiska nasze ponownie 
będą wypełnione przez masy tych, którzy pra- 
gna wyjazdów dia wypoczynku lub kuracji, lecz 
dziś albo wyjechać nie mogą. albo muszą prowa- 
dzić w uzdrowiskach tryb życia bardzo oszazę” 
dny“ 


— 


OTTO NIE MYSLI © TRONIE? 

Przywódca węgierskich iegilymistów hr Anto 
ni Sigray demeniuje w budapeszteńskiej „Ujsag“, 
jakoby „królewicz“ Otio myślał o tronie. Zda- 
niem przywódcy legityniistów węgierskich wiado- 
mość ta jesł niespodzianką przedewszystkiem dla | 
habsburskiego „wodru*. Także „królewicz“ Otto 
oświadczyć miał, że wszystkie pogłoski wokół je- 


go osoby są śmieszne.ni kombinacjami Nie znaczy 
to fednak wcale, jakoby Habsburgowie i Otto zu- 
pełnie „wyrzekli“ się tronu: nie, oni — jak poda: 
ie hr Sigray — uważają raczej, że restauracja 
ich tronu przeprowadzona być aioże i będzie „dro- 
gą legalną" Hr. Sigray aaprzecza wreszcie. jako- 
by Otto kontynuować miał studja na jednej 
z wszechnie angielskich. 
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nazywa się Babią Górą 

Z Kościółkami (a po części i z Babia Górą) łą- 
czy się pełna poezji legenda 'udowa. podobna do | 
giewontowej. Oto w ich rozdołach ma być zasy- | 
pany kościół. Obok niego fest ogromna sála, w 
której śpią rycerze na białych koniach i złotych | 
pezyłbócach ze swa królową. (Ta królowa to 
szczególnie pikantny dodatek tej pięknej legendy; 
pochodzi on pewno od zbjjników, którzy więzili 
kobiety.) Raz w rok wyjażdża jeden 2 rycerzy, by 
czy nie czas do boju Śliczny 
wiersz na ten temat napisał zmarły niedawno poe- 
ta gór Orkan. 

Ażeby mnie nikt nie podejrzywał. że legendy te 
„zbujalem*, podaję odrazu źródła. Jednem £ nich 
jest krótka, ale świetna monografja p. Muszyń- 
skiego, em. radcy Województwa Śląskiego, prze- 
wodniczącego tutejszej ko.nisji klimatycznej, któ- 
ry dużo pracy, żapału i miłości wkłada w spra- 
wę rozwoju ukochanej przezeń Zawoji Monogra- 
fje tę czytałem w manuskrypcie Nadto korzysta: 
łem z „Przewodnika po Beskidzie Zach. i Pieni- 


nach* Sosnowskiego. Kto mi nie wierzy, zechce 
zaglądnąć na str. 276 i 277 
Ależ cała Zawoja to jedna wielka legenda. 
Szeroka, zachwycająco piękna kotlina; po 


wszystkich wzgórzach roźsiane chałunki, które za- 
imieszkiwane są przez letaików. Gdzie człowiek 
sięgnie ma równie rozległe jak cudowne widoki. 
Na chwilę wdzieję fartuszek gospodymi („Omf1- 
lo! Omfalo!“ wolał ongi Herkules, gdy się dostał 
w niewolę kobieca). Otóż co dwa tygodnie we 
wtórek jest tu targ, zaopatrzony we wszelakie de- 
licje żołądkowe (nabiał, jarzynę itp.). Ale miejsco- 
we góralki rożnoszą masło, sery krowie. poziomki 
i wszystkie inne owoce, stosownie da pory. Ja- 
rtyny są dość drogie: nallepiej kilka kg z sobą 
przywieźć Caszienne świeże pieczywo — „dwa ra- 
ay dzieenie". zapewnia kochany. nieoceniony dla 
wrszystkich doradca i przyjaciel Fryderyk Brali. 


Ale Kraków i wogóle Małopolska masami przy- 
jełdża do Zawoji — obawiam się, te te informa: 
cje skwituje czytelniczka macbnięcien rączki. 

W tym roku dzięki p Muszyńskiemu założono 
Bibijotekę klimatyczną; niezadługo powstanie Mu- 
zeum osobliwośći zawojskich (sliczne se wyroby 
sułodydakty Klemensa Szczurka); na Wełczy są 
źródła z wodą kwaśną. Wedle hipotezy prof Mar- 
chlewskiego znajduje się tu rad — badania są W 
toku. 

Najmilszem zajęciem są tu wycieczki (Policzne, 
Śliwki, $mietanowa, Czarna hala, Wełcza, 4 
zwłaszcza Babia Góra.). 

Tak, Babia Góra — to korona wszystkich wy- 
cieczek Stamtąd rozpościera się wvdok ua Tatry. 
Przecudny zachód. Słonce kryje się za źródłami 
Wisły na Baraniej Górze. Niestety sam zachód nie 
widziałem, ale obserwowałem wschód słońca, tak 
boski i ponad wszystko piękny, że wrażenie musi 
pozostać niezatarte. 

Babia Góra — szeroka, przysadzista baba, ale, 
wierzcie mi, pełna niewysłowionego wdzięku i - 
przysięgam — grzechu warta, Kto wchodzi na nią, 
popada w zachwyt, graniczący w ekstazą Szóro: 
kt i daleki horyzont! 

Każdy turysta sądzi, że Babia Góra jest jego 
uiepedziełną, wyłączną własnością, że wszystkie 
swe uroki tylko dla niego rozsiewa Jedna z po- 
staci balzakowskich (Walerja) wmawia każdemtt 
z czterech zakochanych w niej mężczyzn. że jego 
dziecko, owoc miłości, nosi w Fwem łonie. Tak sa* 
mo Babia Góra. 

Przyjeżdżajcie tedy do kotliny zawójskiej i na 
Babią Górę „Sezon“ trwa tu krótko (do końćń 
sierpnia, choć i później jest bardzo pięknie). Spie- 
sacie się, byście nie żałowali, żeście się spóźnili 
Słyszałem bowiem, że jedna kobieta umarła 
chwili, gdy chciała żyć uczciwie 


Dr W. Fallek. 
Zawoja, 18 lipca 1930 r, 
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Z powodu saala nego powodzenia swego 
— pewni niawątpiiwego ebkcesu 
Tuairim. Największa rewię spie- 
Vsrmuzyczno |uneczna swiala pot lgl : 


T okazi: zaręczyu naszego współpracownika 

i ezłonka komitetu tow. Eiroima Spielmana z p. 

arzówną z bocin: serdesziwe gratuluja 
«omitet Lokalny Org. Siońskiej, 

Kom'tet dla bud. Żyd Domu Ludowego, 

Wydział Stow. „Tarbuth* w Brzesku. 
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Cu aM 
W sprawie żon emigrantów żydowskich 


W związku z licznemi wypadkami ubiegania 
'Się o wydanie zaświadczeń na paszporty emigra- 
'Syjne ze strony żon emigrantów- Żydów, zwią- 
"zanych ze swymi mężami jedynie małżeństwem ry 
tnalnem, Urząd Iimigracyjuy — po porozumieniu 
się z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych i Mi- 
'nisterstwem Wyznań Religijnych i Oswieceria Pu 

licznego — zarządza: 

1) żonom rytuulnym emigrantów- Żydów, pra- 
Brącym wyjechać wraz z mężami, wydawać mo- 
Żra zaświadczenia na pbaszporly emigracyjne je- 
dynie po zalegalizowaniu ich związków małżeń- 
skich, j 

2) Żonom rytualnym en.grantów- Żydów, pra- 
Gnącym wyjechać w Ślad za mężami którzy wye- 
migrowali poprzednio, wydawać można zaświad- 
czenia na paszporty emigracyjne jedynie wiedy, 
© ile ich mężowie wyjechali z Polski przed dalą 
Wejścia w życie niniejszego zarządzenia i to tyl- 
ko, o ile wyjazd tych żon nie nasuwa organom 
Urzędu Emigracyjnego żadnych zastrzcżeń i o- 
baw co do ich losu zagranicą. 

Żonom rytualnym emigraniów, vragnącym wye- 
migrować do mężów, kimzy wyjechali po wej- 
ściu w życie niniejszego zarządzenia, nie należy 
Wydawać zaświudezen na paszporiy, O czem ich 
mężów przy ich wyjeżczie z Polski należy odpov- 
Wwiednio przestrzegac, zaleca jąc zalegalizowanie 
małżeństwa przed wyjazdem 

Wypadki, zasługujące na wyjątkowo przychyl- 
ne załatwienie, należy przedkładać Ekspozy lurom 
Urzędu Emigracyjnego, wzglednie Urzędowi E- 
migracyjuemu do rozstrzygnięcia (PAT). 
| . | |JWOCOREZ | dame 


ECHA ZE ŚWIATA. 
Międzynarodowe Kongresy 
w lipcu 


XII. Kougres Międzynarodowy Szkolnictwa 
,Średniego w Brukseli, od 16 do 26 lipca; Komi 
sja dla S:ancaryzowania Organizacji Hygjery 
w Paryżu (L. N.) — 20—go; Perwszy kongres 
Mikrobiologji w Paryżu — 20—go; Kongres 
„Roya! Sanitary Institute“ w Margate — 20g0; 
Plenarne I-os edzenie Międzynarodowego Komi 
tetu Koope:acji Intelektualne; w Genewie — 
23—go; IX. Kongres Międzynarodowy Samupo 
mocy Uniwersyteckiej w Oksfordze od 23 do 
31 lipca; Międzynarodowa Konferencja Stowa 
rzyszeń I .weiidów Wojennych i dawnych Kom 
batantów w Paryżu od 25 do 27 lipca; [X. Po 
siedzene Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Opieki naj Dzieckem w Leodjum od 31 lipca 
do 4 serpu*sa 1930 r. 


Epilog procesu © zamertowanie 
Filipa Daudeta 


Głosny pisurz i polityk francuski, Leon Daudet, 
który na łamach „Aciion Francaise" toczy nieu- 
Stanne boje z policją polityczną frencuską, a przed 
dwoma laty wsławił się nicbywałą ucieczką z. wię 
Zienia, skazany zosluł w tych dniach w sądzie cy- 
Wilnym w Paryżu na 50 tys fr. jako odszkodo- 
Wanie dla dwu wysokich urzędników policyjnych 
za oskarżenie ich o zamordowanie 14-lelniego je- 
go syna Filipa, zaginionego przed 4 laty w tajem- 
niczych okolicznościach. 

Śledztwo uslaliło, że Filip Daudet, zaplątauy w 
Sieci anarchistów, popełmł samobójstwo. Ojciec 
jednak wystąpił z oskarżeniem, że winny śmierci 
jego ukochanego jedynaka jest. Poincare, Ówcze 
sny premjer francuski, który rzekomo miał zorga 
nizować przez funkcjonarjuszy tajnej policji całą 

gę i ostatecznie wyrafinowane morderstwo 

Proces, klóry Deudetowi wytoczono. siał się wy 
datkową sensacja, gdyż sanaiyczny ten  polilyk 
Podjął heroiczną próbę przeprowadzenia dowodu 
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Akademia Herzlowska 
w Rzeszowie 


Dziś odkę?zie się w Rzeszowie akademia 
herzłowska, na której uroczyste przemówienie 
wygłosi prezes Egzekutywy organizacji sjoń 
skiej, Dr. Schwarzbart. 
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TRZY REFERATY NA WIECZORZE PYSKU- 
SYJNYM U P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 


W czasie wieczoru dyskusyjnego, poświęconego 
omówieniu potrzeb województw północno- wscho- 
dnich, który odbędzie się w pierwszych dniach 
września u p Prezydenta Rzplitej na Zanku War- 
szawskim. wygłoszone zostaną trzy referaly 

Referat ogólny. obrazujący stan i warunki go- 
spodarcze województw wileńskiego i nowogródz- 
kiego, wygłosi prof. Zawadzki Drugi referat z 
zakresu potrzeb przemysłu, handlu i rzemiosła w 
tych województwach opracuje prof Ruciński. Te- 
matem trzeciego referatu będą potrzeby rolniciwa 
województw północno- wschodnich; referent wy- 
znaczony zostanie w najbliższych dniach. 


ROZBUDOWA GDYNI 


Między rozbudową portu a rozbudową miasta 
Gdyni istnieje duża niewspółmierność Budowa 
portu, oparta o odpowiednie fundusze budżetowe 
rozwija się szybkiem tempem, natomiast miasto, 
posiadające niedostateczne dochody własne, które 
obeenie nie przekraczają 2 milj zł rocznie, nie 
zasilane dotychczas w swej rozudowie dostatecz- 
nemi kredytami, wykazuje znaczne braki w dzie- 
dzinie mieszkaniowej, Miarodajneczynniki dokła- 
dają jednakże wszelkich starań, aby na rek 1930 
zapewnić miastu potrzebne na ten cel fundusze. 


Olśniewające, stubarwne widowisko światła, ruchu. osobowy chór — I?-osobowy t 
śpiewu, przepychu, tańca, toałet i muzy 
skala uczuć miłosnych od flirtu do namiętności! 
Najpiękniejsze kebiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki 
Najwytworn. iealry, kabarety. dancingi, bary. pełne uciech,zabaw 
ządz muzyki. szału: Ostatnie przeboje lzneczne i śpiewne áw iala 


reveillet- 

A sów — Ibosotowy naps! mortynsi J6-os9 

ki! Cała howy zespół paon chłopców '— 7 -ogoliimy 
balei Show-girisów. 


Te przeboje, które usłyszycie 
-piewa dziś cała FKerozo : Ameryl « 


W gł rolach najsltwniejsze spiewaczki i śpiewacy Ameryki jak adi rogram — dodatki diw iekow 4 
N. Carroll, S Lynn. D Rollins. L- Lane. J. Bieedun. S. Felelil piewne wraz > przeglątńe:! HI: (UGA 
C TTE siikói| EU ERE 
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INKASOWALT DLA SIEBIE, ZAMIAST 
SKARBU PAŃSTWA. 

Luck nie ma szczęścia c sekwestratorów Nie 
dawno aresztowano lutaj 2 sekwostruterów urzę 
Gu skarbowego za sprzeniewierzenie większej su 
my z pieniędzy wyegzekwowanych u płalników. o 
negdaj zaś aresztowano znów sukwcstratora ma 
gistratu Jana Brancckiego. Ustalono że nieuczci 
wy sekwcestrator wydawał fałszywe kwity, pieni 
dze zaś nu te kwity pobrane przy wlaszczył sobie 


TYFUS w WARSZAWIE. 

Pisma warszawskie donoszą: Epidemja duru za: 
częła już swój doroczny jesienny pochod w War 
szawie. Władze zdrowia zanotowały 8 wypadków 
w jednym tylko domu — przy ulicy Pańskiej 47 
Jak stwierdzilo dochodzenie. wszyscy chorzy prz 
bywali uprzednio w Miedceszynie. Nie ulega wat 
pliwości, że woda ze słudui zawierała grozne za 
razki, 

„DOBRY* POMYSŁ, ALE ŹLE WYKONANY... 

W tych dniach przybył do Katowic wypuszczo 
uy dopiero przed kilku dniami z więzienia łódz 
kiego znany na tamtejszym bruku oszust, Jam 
Wnuczek vel Grabowski, celem szukania szczęścia 
na gruncie śląskim, Licząc na naiwność naszych 
kupców, usiłował oszukać właściciela składu ju 
bilerskiego, Juvelia i w tym celu wpłacił na głó 
wrej poczcie 10 zł. tytułem składki na książeczką 
P K O. Po otrzymaniu książeczki cyfrę 10 prze 
robił na 10,000 i zadowolony ze swego pomyskbń 
udał się do jubilera, by zakupić kolję brylantową 
wartości 5500 zł. Ponieważ oczywiście nie posia 
Guł gotówki, wręczył kupeowi przekaz na P. K. ©, 
ze słałszowanej książeczki oszczędnościowej. Kw 
pice zauważył jednak fałszerstwo i uwiadonił na, 
lvchmiast przypadkowo przechodzącego ulica nad 
komisarza policji, który natychmiast zaaresztował 
niefortunnego oszusta. i 


Wit 


prawdy. 

Sąd nie dał jednak wiary świadkom Daudeta 
i wydał wyrok skazujący. Wkrótce Daudet uciekł 
z więzienia Po dłuższym okresie przymusowej 
„banicji”, ułaskawiony powrócił do Paryża, trium 
falnie witany przez swych licznych wyznawców. 

Teraz doczekał się rozprawy, którą mu wyto- 
czyli urzędnicy policyjni, zniesławieni przezeń 
w toku procesu 

Lew monarchizmu zakłada apelację i zamierza 
się bronić jeszcze w drugiej insiancji. Bo rie cho- 
azi o kwolę, tylko — twierdzi Daudet — o syna 
niewinnie zamordowanego. „Oni go zamordowa- 
li“, Oni, to znaczy Republika! 


O bezpieczne lącouanie 
w razie defektu motoru 


Jeden ze znanych lotników  austrjackich inż. 
ieillenslein pracuje nad alepszeniem wynalezione- 
go przez siebie samolotu śrubowego. który ma być 
samolotem przyszłości Aeroplan śrubcwy może 
startować i lądować w kierunku pionowym ı dla- 
tego może się wznosić przedewszystkiem jako sa- 
molot indywidualny, niewymagający specjalnego 
iotniska. Najważniejszy:n problemem, iaki konstru 
ktor samolotu ma do rozwiązania, jest umożliwie- 
nie bezpiecznego lądowania w razie defektu mo- 
toru, co się dotychczas żadnemu. konstruktorowi 
nie udało Podobno Reiffeastein potrafił zagadnie- 
nie to szczęśliwie rozwiązać. Jego samolot wzno- 
si się i opada pionowo, może nieruchomo stać w 
powietrzu i osiadać na kilku metrach kwadrato- 
wych. a w razie zepsucia się motoru zniża się bez 
piecznie lotem ślizgowym Samolot ten nigdy nie 
osiaga szybkosci. do jakiej dochodzą samoloty do 
tychczasowego systemu, nie będzie też mógł słu- 
żyć do transportu dużych ciężarów ani do dale- 
kich podróży. ale jest to samolot prywatny par 
excelence, który umożliwi latanie każdemu we- 
dług jego potrzeb i upodobań 


Historia pieprzu 


Pieprz ma swoją interesującą historję, mała 
znaną, aczkolwiek jest produktem codzenneg" 
użytku. Rzymianie i Grecy znali użycie pieprzu 
i — jak trwiedzi Teośrazjusz, żyjący w 1V w. 


przed Chr. rozpoznawali dwa gatunki: 
pieprz dług i pieprz okrągły. O il ewiadomo, 


„użycie pieprzu wprowadził Aleksander Mace 


doński, który zapoznał się z tą przyprawą podi 
czas swych woen. Horacjusz w kilku swych u 
tworach powiada, że smakosze jemu wspó!czę 
śni, nie obywali się bez pieprzu, i że uczony 
Kasiusz był pierwszym, który na bankietach 
umieszcza! przed gośćmi solniczki napełnione 
„piper album cum sale n.gro*, pieprzem białym 
i czarną solą. 

Pieprz w starożytności był produktem wielce 
cennym i badzo często daniny podb tych wład 
ców państw zamorskich były uiszczane odpo 
wiednią »ośvą pieprzu, sprzedawanego na 
wagę złom. W spisie podarków  zaofiarowa 
nych przez jednego z książąt afrykańskich, ja 
kemuś sena.orowi rzymskiemu, znajdujemy — 
wyliczony również pieprz w złotych solzicz 
kach. Alaryk, obiegaliąc Rzym w 408 roku po 
Chrystusis, wymienił wśród warunków podda 
nia miasta okup z trzech tysięcy libr pieprzu. 
W czasach późniejszych cesarz Teodozjusz. — 
chcąc zjednać sobe względy Atylli, wodza Hu 
nów. zaot'arował mu znaczną ilość pieprzu nie 
mielonego. 


Stinnes płacze na sali rozpraw 


Proces Slinnesa, który jak wiadomo wśród wia 
kiego zainteresowania opinji dobi2ga kiesu obfi' 
towuł zwłaszcza pod koniec w liczne napół sem 
sucyjne, napół dramatyczne sceny. Oto w czasie 
plaidoyer obrońcy Stinmesa, dra Alsberga — plat 
doyer, które trwać ma z p"zerwami podobno a? 
awa dni i przedstawić całe życie i cała „niewin 
ność" Stinnesa — wybuchł oskarżony Stinnes pła 
czem, Twarz zasłonił rękami. całe ciało poczęł 
dygotać, a łzy spływały mu po policzkach Wre 
szcie Stinnes opanował się, ale płaczem wybuch 
po raz wtóry. kiedy obrońca jego mówił o poby 
cie Stinnesa w więzieniu Obrońca Stinnesa, ar 
Alsberg przygotowuje dalsze sensacje i zapowia 
da zdemaskowanie intryg i „oszukańczych sieci‘ 
zarzucanych na jego „niewinnego“ klijenta 
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öydówka — maczełnym dyrektorem opery „ba Scala“ || 


Komu Włochy powierzyły losy słynne; swei opery? 


Gdy Wezuwzjusz gorącą lawą zagraża istnie- 
niu pięknego Naapolu, Włochy nie zdradzają ta 
kiego niepokoju, jak wówczas, gdy ważą się lo” 
sy medjolańskiej „La Scali“. Słynna ta opera 
jest dla Włochów nietylko świątynią wielkiej, 
wzniosłej muzyki, lecz także monumentem chłu 
by narodowej. 

Wiekowe tradycje Śpiewacze Włoch, przeło- 
mowe momenty z ich życia muzycznego wiążą 
się z historią „„Featro alla Scala“. 

Obok dzieł architektury, obok pomników wiel 
kiej przeszłości z dumą wspomina każdy Włoch 
o swej „La Scali“, dzięki której ojczyzna je- 
go prym dzierży w Świecie sztuki wokalno-mu- 
zycznej. 

Każda nowa opera wystawiana w „La Scala“ 
jest też ewenementem muzycznym nietylko dla 
samej Italji, lecz dła Świata całego. 

Rzeczą jest przeto zrozumiałą, że wszelkie 
zmiany” na kierowniczych stanowiskach opery 
tej, żywe wywołują zainteresowanie w szero” 
kich kołach społeczeństwa włoskiego. 

Powierzenie losów „La Scali“, 
ct jej dyrektora Scandianiego młodei pannie A- 
nicie Colombo, choć nie było to zupełną niespo 
dzianką, stanowiło sensację dla Medjolanu i ca- 
łych Włoch. 

Bardzo młoda jeszcze p. Colombo w ciągu lat 
ostatnich dziesięciu była „prawą ręką“ dyr. 

Angelo Scandianiego, prawdziwego „dyktato- 
ra“ opery medjolańskiej. Kierownictwo „La Sca 
la* wymaga bezwzględnie żelaznej ręki i spry 
tu dyplomatycznego Talłeyranda: tyle bowiem 
ambicji, nadziei, intryg powstaje przy obsadza” 
niu każdej nowej roli lub przy angażowaniu no- 
wego artysty. Bliżej wtajemniczeni wiedzą do 
skonale, jak ważkim był wpływ p. Colombo, jak 
bardzo zmarły „dyktator“ Scandiani cenił opin- 
ję swej doradczyni. 

„ Widać powszechnem cieszyła się ena uzna 
niem, skoro po Śmierci jego, gdy rozmaite naz 
wiska wysuwano na stanowisko dyrektora „La 


"a, "r" 
* „NOWY DZIENNIK” pomeaziafek 21. VII. 1930. 
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| przedstawicieli władz i prasy. 
| przyciągała już wtedy ruchliwa, młoda blondyn 
po nagłej śmier ; 


,w St. Zjednoczonych, zyskując podziw i uzna- 


'lentowanej, Włochy bez zastrzeżeń powierzyły 


l 
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. sekund. g "tg św: Łazarza, b. tek dermut. 
niw. we Wrocławiu i Berilnie 


Dr. LEON HIRSC 


y : 4 
wielkiej świątyni sztuki włoskiej. SPB powrócił 


Panna Anita Colombo jest córką żydowskiego 
kupca jedwabiu w Medjołanie. Wychowanie mu 
zyczne otrzymała w domu rodziców. Ojciec jej 


i ord. w choc. skör., wener. i kosmetyce skórnej od: 
Diatermja --- Elektroliza — Lampa kwarcowa — S 
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jeszcze trzydzieści lat temu założył i finanso" © 
wał zespół orkiestrowy. Po matce swej Niemce, 25. H4>—e4 21—6 1 
odziedziczyła p. Colombo talent organizacyjny. 26. Wd747 -- 1 _ Podda! się. 


UWAGI: 

1) Słabo zagrane. Należało grać wedlug pasi 
Ailiicchin=Gilg, Kecskemet 1927:7,. 0—0, 8. 
Sbd7. 

2) Stawia czarnych wobec ciężkiego zadania, Jeb 
bowiem 11... Ceb? to 12, e4, aibo 11..Sd7? 12, SA 


W czasie woiny pomagała Toscaniniemu w urzą 
1 
itd. Wymarsz z piona, to 12. Ga4 0—0, 13, e4 Go4, 14 
| 


dzeniu jego wielkich koncertów filuntropiinych, 
zyskując uznanie Maestra. Toscanini powołał 
ją następnie do objęcia stanowiska sekretarki 
dyrekcji „La Scala“. W krótkim przeciągu cza- 
su wykazała ona swe wielkie zdolności orga 
nizacyjne, talent poznawania ludzi, świadomość 
powierzonych jej zadań. Pozostając w cieniu 
była ona jednak, szczególnie w ostatnich latach 
w „La Scali* wszystkiem. Opowiadał mi jeden 
dziennikarz włoski, że sześć lat temu, gdy w 
„La Scali“ wybudowano nową scenę ruchomą 
znalazł się tam za kulisami, w towarzystwie 
Ogólną uwagę 


Se5 albo 12... G:13, 13. gi. 0—0, 14. He4, Wil albi 
Gc2. Posuniqne w teksqie doprowadza partię CZ 
do ruiny, 

Alternatywa 18... b5, 19. H:a5 H:e5, 20. Wdl Ke? 
21. c4! nie przymosiła partji Cz, błogosławieńst Wór 
jednak umiknęłyby Cz. szybciej przegranej, 


4) Niema ratunku. Na 23... H:c3 nast. 24, Wdh 


Whi8, 25. He4 gó, 26. H:a8! W:a8, 27. W:f7 mat, 
ROZMAITOŚCI. 


ka, do której reżyserowie, artyści i kierownicy 
cpery odnosili się z wielkim respektem. Już wte 
dy doskonale znała wszystkie sprężyny tego po 
tężnego mechanizmu, jakim jest medjolańska 
„La Scala“. Od tego czasu prestiż jej bardziej 
jeszcze się wzmagał i dowcipni mówili nawet, że 

Cristoforo Colombo odkrył Amerykę, a = 


Colombo — „La Scalę*... Swe wielkie zdolno” 


ści organ. zocyjne. iście anerykańskie wyar a „a 
estatnio p. Colombo, urządzając tournee „Phiłar 7 A 
mone Socety* z Nowego Yorke po Feroare ry 
Ona też z wielkim sukcesem — kasowym i Pini 
moralnym — urządziła koncerty Toscaniniego ZA 


nie Amerykanów, jako „business—woman* wiel 
kiego pokroju. 
Tej oto Żydówce, młodej. energicznej, uta* 


Pozycja powyższa wytworzyła się w partj: Alje- 
shin— Fedt w szpitalu wojskcwym w Tarnopolu 
we wrizeŚśi.u 1916 r. gdzie Aljechin dał seans gry 
równoczesie pamięciowe) na 6 szachownicach. — 


losy swego na Świat cały słynnego teatru. wiel- 
kiego Sanctuarium muzyki, jakim iest „La Sca 


Scali“, powierzono jej niezwłocznie losy tej [ar o ° Ed. AE Podac Gzstłych na ceol obronna ody ZORBA 
[TJ CO Wi jigi 1 Gi masr af "i TM HL ey W nyiji p dna kat kimś: 2% rak 
ii| H ~ K adi i 2. He?:e6 + N K17—g6! 
AA i 4 4 , PE W 3. g2— 4! Gb7—e4 
y Boś kr: i kJ z +09, 0 w iUlurzd 4. $13—]14 mat. 
ZADANIE NR. 12. a 15. Si? e5 + Kd7--e3 Budapeszt—Wiedeń math międzynarodowy zakoń 
R. Reti --, Czechosłowacja. | 16. 435 —6 He7—d8 czył się pein"m, zasłużonem, aczkolwiek nieoczeki- 
Białe: Kb7, Fi:5, Gb3 + hó (4 fig.). 17, dos? HdS—d3 wanem zwycięstwem Węgrów w stosunku 37:23. — 
Czarne: Kd<, Gel i p:a3, b6, d3, e7, e2 (7 fig.). | 18. Hatasi- Ke3—eT 3) Węgry wystąniy bez Maroczyego, Balla i Dra Na. 
19. 12-- f4 Kc7—16 gy i Wedcn bez Griinielda, LŁokvenca, Lichtenstei 
20. 0—0 Hd5—d2 na, Igela i Bentuana. — Ze znanych graczy węgiel 
21. Wal—dl! Hd2:e3 + skich uczestn'czyłi: Steiner, Havasi, Dr Vaida, Sterk- 
22. K;:1-—hl h7—h5 4) Dr Erdey, Sarkozy, Szekciy i Rethy; z wedeńskich: 
23. WJł—<dtr Wh8—1f8 Spielmann, Knrech, Hónłinger, Becker, Miilier, Glass. 
24. Ha4—b4! Fc3—c5 S. R. Wolf. Dr Thanhoffer, Dr Krejcik I Dr Gruber. 


3-chodówka. 
PARTJA NR. 36. 
grana w poitdynku Budapeszt—Wiedeń, 8 i 9 VI. br. 
Hans Muller. Dr. Erdey. 
1. Sgl---13 Sg8—16 
2. 2—4 e7—e6 
3. d2-- 44 b7-—-b6 
4. 5:1—c3 Gc8—b7 
5. Qcl--g5 Gi8—e7 
6. MA —c2 d7—d5 
7. e2--c3 Sf6—e4 1: 
8. Gg>:e7 Hd8:e7 
9. 24 d5 Ge4:c3 
10. 52 c3 Gb7:d5 
11. ufi--b5 -|- Gd5—66 7 2) 
12. GLE.c6 + Sb8:c5 
13. Hcz—e41 Ke8—d7 
14. H d5! . S:6—8 


| kracza przeciętnie 100 kilometrowego dystansu. 


! ślonej przez nie krzywej 50 — 60 kilometrową 


Armate systemu rakietowego 


Straszliwa broń przyszłei wojny 


przedstawia się ta sprawa przy użyciu rakiety: 
Zwykły bowiem pocisk w chwili jego wydale 
nia z lufy pędzony jest całkowitą siłą działaja 
cego nań materjału wybuchowego. Rakieta po 
ędzana jest stopniowo eksplodującemi mater 
ałami, co wpływa na stopniowe powiększenie 
'ej szybkości a przez to na jej dalekonośność- 
Techniczna strona tego problematu została pó 
dobno już definitywnie rozwiązana przez pewne 
go francuskiego oficera artylerji i znalazła swól 
praktyczny wyraz w skonstruowanym przezeń 
rakietowym pocisku, Pociskiem takim można 
zbombardować, a względnie zatruć gazami mia 
sto, fortecę czy inny objekt oddalony o 300 — 
500 kilometrów od miejsca jego wypuszczenia 
Jeżeli dodamy do tego, że jak głosi owo pis” 
mo angielskie, pocisk taki zawierać w sobie mo 
że całe tony straszliwych gazów lub substanc 
wybuchowych, możemy sobie przedstawić, jak 
straszliwą stanowi an broń, 
—— 


Jedna z gazet londyńskich, znana ze swych 
dobrych i prawdziwych informacyj donosi, ze | 
we Francji został skonstruowany zupełnie no- 
wy rodzaj broni; której działanie przewyższy to 
wszystko, co w tej dziedzinie wykazały dotych 
czas wszystkie wielokalibrowe działa. Chodzi 
tu mianowicie o zużytkowanie wynalazku rakıc 
towego dla celów wojennych, 

Nośność znanych dotychczas dział nie prze” 


Jedynie użyte przez Niemców armaty w wojnie 
europejskiej ostrzeliwały Paryż z odległości 
mniej więcej 200 kilometrowej i pociski tych 
dział osiągały w najwyższym punkcie zakre: 


wysokość, przyczem szybkość biegnącego po- 
cisku obliczona była na 1 i pół kilometra na se- 
kundę 

Wzmożenie tej szybkości jest przy dzisiej 
szym stanie techniki w zastosowaniu do syste” 
mu armatniego niemożiiwa. Inaczej jednak 
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Nahkożeństwe żalokne 
ku czci Teodora Herzla 
EMME UMI" | 


Dziś w niedziele odbędzie się w tempiu przy 
W. Podbrzęzie nabożeństwo żałobne ku czci 
Teodora Herzia z powodu 26—tej rocznicy Zgo 
mi. Nabożeństwo rozpocznie się o godzinie 12 
W południe. 


Nie przetrzymywać funduszów 
szeklowych 


Likwidacja akcji szeklowe: postępuje w szyb 
kiem temp e Komitety lokanie w naszei dzielni 
(Cy przekazaiy nam dotychczas rownowartość 
dziesięciu tysięcy szekli. którą przekazaliśmy 
uż do Londynu. W różnych niiejscowościach 
faszej dziein.cy znajdują się jednak jeszcze po 
ważniejsze kwoty, uzyskane z akcji szeklowej. 
Wszystko te miejscowości zechcą znajdujące 
się w ich rękach kwoty z akcji szekłowej uzy 
skane bezzwłocznie nam przekazać za pośred 
mctwem P K. O. 405.959, aby akcia szeklowa 
mogła być celowo i szybko zlikwidowana. 

W naibiiższych dniach podamy wykaz wpła 
tonych nam na poczet akcji szeklowej kwot z 
różnych miejscowości naszej dzieln cy. 

Egzekutywa Organizacji Słońskiej dla Zach. 
Małopolski i Śląska. 
0 


powiększenie terenu 


województwa krakowskiego 


Jak się dowiaduje PAP, [Izba przemysłowo- 
tandlowa w Krakowie opracowała obszerny me- 
.monjał, wskazujący na konieczność pozostawie- 
ua dotychczasowych granic województwa kra-- 
kowskiego, a nawet powiększenia jego terenu ko- 
sztem województw sąsiednich. Memorjał ten przed 
lożony będzie w najbiiższym czasie Komisji dla 
usprawnienia administracji publicznej, która, jak 
‘wiadomo, opracowuje projekt przyszłego podzia- 
lu administracyjnego państwa. 


Izba handlowa wobec przepisów 
o dostawach i robotach państw. 


W związku z podjętą ze strony rządu inicja- 
lywą w kierunku ujednostajnienia „przepisów, re- 
gulujących rozdział dostaw i robót przez skarb 
'państwa, władze i urzędy, oraz przedsiębiorstwa, 
pozostające pod zarządem państwa, powołano w 
łonie Izby specjalny komitet, który pod przewod- 
niotwem radcy Izby p. inż. Leonarda Nitscha 
pracuje nad zredagowaniem opinji Izby o nade- 
tłanym projekcie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
Ławierającym ogólne normy w sprawie przydzia- 
lu dostaw i robót publicznych. W całym szeregu 
posiedzeń poddał komitet gruntownej analizie 
projektowane przepisy, do których zaproponował 
Pewne zmiany. Komitet zwrócił między innemi 
szczególną uwagę na konieczność wzmocnienia 
Ochrony przemysłu krajowego, przy przydziela- 
tiu dostaw i robót publicznych, proponując wsta- 
Wienie w projekcie zasady, że dostawy i roboty 
publiczne mogą być udzielane tylko firmom kra- 
llowym, zagranicznym zaś wolno będzie dać do- 
‘tawe lub powierzyć wykonanie roboty tylko w 
ściśle określonych wypadkach. Ponadto komitet 
Wypowiedział się przeciw przydziałowi Iobót i 

ostaw w drodze przetargu nstnego, czemu dał 
Tównież wyraz w odpowiednich poprawkach do 
Projektu, Z innych zmian, proponowanych przez 
Wspomniany komitet, wymienić »ależy poprawkę, 

; ma na celu zapobieżenie uprzywilejowania 


Pewnych oferentów przy dostawach z niekorzy- | 


drugich, dalej ochronę przedsiębiorcy ołeru- 
ącego przed nagłem, a nieobjętem kontraktem do- 
Stawy lub roboty, zmniejszeniem, lub zwiększe- 
Niem ponad pewną normę, dostawy lub roboty, 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 21, VII. 1930. 


Z kół naszych Czytelników otrzymuje 
my poniższe słuszne uwagi: 

Budowa nowegoc mostu u wylotu ulicy Krakow 
skiej i Legicrów postępuje po woli, a trwale naprzód. 
Już dawno ukończono filary, zbudowano rusztowa 
nia, a obecn e przystąpiono do konstrukcii żelaznych 
części mos*u, przywożonych codziennie wagonami. 
Obojętną iest rzeczą jak dlugo potrwa budowa, ale 
most ten iest faktem niewątpliwym, z którym należy 
się lxzyć. Warto się przypatrzeć jakie następstwa 
za sobą uruchomienie tego mostu pociągnie. 

Z chwilą, gdy zostanie oddany do użytku publicz 
nego, stary most, t. zw. prowizoryczny, u wylotu 
ulicy Mos':weś i Bredzińskiego, będzie zburzony. 
Stanowić to będzie rwewątpiiwie olbrzymią krzyw 
dę dia mieszkańców ulic Mostowej, Brodzińskiego, 
Rynku Podgórskiego, Lwowskiej, jak również Wol 
nicy i Bożego Ciała; od niepamiętnych lat używają 
on: starego mostu a nagle zostanie im odebrany. 

Jeżeh wczmiemiy pod uwagę kupców, zauważy 
my, że sprawa ta może przybrać rozmiary wprost 
tragiczne. Ulice bezpośrodnio przyległe do mostu 
starego, są hendiowetini, znaiduje się na nich mnó 
stwo sklepów. warsztatów, wytwómmi i t. d, rów 
nież życie iiandlowe Wolnicy, Bożego Ciała, oraz 
Rynku Podgórskiego czerpie Swe soki żywotne z 
tego mostu a z chwdą. gdy ten zniknie, nie pozosta 
nie ze życia handlowego całej tej okolicy ni śladu, a 
liczne przedsiębiorstwa, z których niejedno istnieje 
kiikadziesią: lat, będą skazane na niechybną zagła 
dę, a wiele egzystencyj zostanie złamanych. 

Zdarza se atoli miekiedy, że niszczy się jednych 
na rzecz drug.ch. Może się komuś nawinąć taka 
myśl: „Znikną wprawdzie kupcy z okolicy starego 
mostu, ale cdredzą się ci koło nowego“. Ale i ten 
fakt, który stanowiłbu — nawiasem mówiąc, — 
nesprawiedl wość, mie ma wcale miejsca. Bo na „u 
pośledzonym'* obecnie odenku Krakowskiej ulicy od 


udzielonej mu pierwotnie itd. 

Jak z powyższego widać, prace komitetu szły 
w kierunku jak najdalej idącego objektywizmu w 
ujmowaniu i rozwiązywaniu zagadnień natury 
praktycznej, związanych z udzielaniem dostaw i 
robót publicznych, przy salwowaniu tak intere- 
sów skarbu państwa, jak i ochrony przedsiębior- 
cy, siajacego do przetargu. 

—— p 

— DYŻUR APTEK, Dziś w niedzielę mają dy- 
żur dzienny i mocny apteki: ul. Grodzka 22, pl. 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, ul. Rakowicka 12 
ul. Dietla 36 i Rynek Podgórski 9. Tylko dyżur 
dzienny mają apteki: ul. Szczepańska 1, Kościusz- 
ki 4, Długa 66, Mikołajska 4 i Dajwór 6 

— GWALTOWNA WICHURA rozpętała się nad 
Krakowem o północy z piątku na sobotę. Z tw- 
warzyszeniem błyskawic i grzmotów łumęła silna 
ulewa, a równocześnie rozszalały wiatr szerzył 
spustoszenie wśród drzew, łamiac gałęzie, oraz 
wyrywał miedomknięte okna i tłukł szyby. Po 
kilku minutach ulewa ustała, jednak wiatr trwał 
w dalszym ciągu, przynosząc w sobotę nowe zna- 
czne oziębienie, tak częste w lipcu br. 

Wskutek nocaej wichury uległy uszkodzeniu 
liczne przewody telefoniczne zarówno miejscowe, 
jak i połączenia zamiejscowe. Wicher wyrządził 
też szkody w roślinności. 

— OBCHÓD „MARSZU SZLAKIEM KADRÓW- 
KI“. W dniach 5 i 6 sierpnia br cdbędą się w 
Krakowie uroczystości w związku z dorocznym 
„Marszem Szlakiem Kadrówki* z historycznych 
Oleandrów do Kielc. W tym celu z inicjatywy pre 
zydjum m. Krakowa powołano do życia komitet 
obywatelski obchodu sierpniowego. Na posiedze- 
xiu organizacyjnem komiteu w Ratuszu zaproszo 
ne do prezydjum honorowego: wojewodę dra Kwa 
śniewskiego, prezydenta m Krakowa sen. inż. Rol 
lego i dowódcę OK. V. gen. Łu*zyńskiego Prze- 
wodnictwo komitetu wykonawczego objął wice- 
prezydent miasta dr. Schneider. Sekretarze: kpt. 
Tyczka i sekretarz magistratu Laberschek Utwo- 
rzono następujące sekcje: organizacyjną (przew 
irż Król) kwaterunkową (przew ppułk. Wiśniew 
ski), propagandową (przew red. dr, Flach), na- 
gród (przew  drowa Sędziełowska), sanitarną 
(przew ppułk. dr. Henoch), sportową (przew. 


, ppułk. Wojakowski). Ponadto wybrano sekcję ar- 


tystyczną i żywnościowa. Skarbnik generalny: 
wicedyrektor dr. Kannenberg oraz dr. Rogowski. 
Program obchodu „Marszu Szłakiem Kadrówki* 
będzie podany do wiadoności w najbliższych 
dmiach. 

— POLICJA BEZ BILETÓW PERONOWYCH. 
Główna komenda policji ustaliła z ministerstwem 
komunikacji sposób wstępa funkcjonarjuszy po- 
licji na tereny dworców kolejowych. Wszyscy 
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nowe bolączki 


Wolnicy do Wisły i na ulicy Legjonów, niema żad 
mych przedsiębłorstw, ze względów zrozumiałych, 
ale też szans powstania nowych wcale niema, Na tej 
części ulicy Krakowskiej znajduje się bowiem ko 
Ściół, zakłady Bonifratrów, Albertów. zakonne — 
czyk jako teren przyszłej arterji handlowe: mogą 
być uważane do rozwalenia przezna.ze'we iekeś 2 
rwdery. Ulica Legjonów nie przedstawia się także 
zbyt pomyś nie. Z prawej strony rozciąga się na 
wielkiej przestrzem szkoła a na odcinku między uł. 
Kalwaryjską a Zamojskiego znajdują się kosz”ry 
wojskowe, znesztą cała ulica jest mała i jest ślepo 
zamknięta ulicą Zamojskiego. Z tego wynkałoby że 
most dla celów handlowych nie jest koniecznym, — 
należy odróżnić od: niepotrzebny, — a ma znacze 
nie dla bezpośredniego połączenia Rynku Główmego 
z Podgórzean i inne cele, jakie odpowiedni referent 
już wypracaweł. 

Owszem, nowe mosty są bardzo pożyteczne ale 
też dawnych mszczyć nie nałeży i nie wolna. Dla 
„reform“ tramwajowych, dla celów „prostowania 
mie wolno piszczyć egzystencyj ludzkich, nie wolno 
odbierać starych, uśwłęconych połączeń. Owszem, 
rozszerzać. stwarzać nowe udogodnienia komunika 
cyjne, nowe możliwości, ale nie niszczyć dla nowych 
— mających i mogących powstać — rzeczy istnieją 
cych, 

Stary most nie powatsien zniknąć. Byłoby to sprze 
czne z kardynalnemi prawami logiki i sprawiedliwe 
ści społecznej, Oczywiście, że są teorje o uniermod 
Ńwianiu żeglugi i t d, ale temu wszystkiemu moż 
na przy odrohmie dobrej wot: zaradzić. 

Nie sądzę, iakohym w tych kiku wwagach wyczer 
pał tę sprawę prazgnąłbym tylko pobudzić intereso 
wanych do pcdjęcia odpowiednich kroków, gdyż nie 
bezpieczeństwie zbłiża się. Zazwyczaj spostrzega sia 
łe, zdy już nadeszło £ pragmie się ratować, gdy Jul 
jest — zanróżno Z. Sm. 


umundurowani funkojonarjize policji mają wsigà 
na dworzec bez biletów peronowych, zaś funkcje 
narjusze służby śledczej na zasadzie legitymacyj 
lub znaczków służbowych, Co do podróży i zaj 
mowania miejsc w wagonach funkcjonarjuszy po 
licji obowiązują ogólne przepisy dla pasażerów. 
— 10 WYPADKÓW ODRY zgłoszomo w miej 
skim urzędzie zdrowia w Krakowie w ub. tyga 
dniu Ponadto zanotowano 5 zachorowań na dyń 
terję, 3 na szkarlatynę oraz po 1 na różę i m 
as. i 
— Z POWODU STWIERDZENIA ZARAZY 
PRYSZCZYCY u zwierząt racicowych w dzielni 
cy XVlI-tej w dwóch zagrodach. Magistrat za 
brania wypasania bydła na pastwiskach gminnych 


tj n błoniach dużych i małych (tor (saab aa 
Równoczśnie wstrzymuje się wydawanie é 
dectw miejsca pochodzenia na zwierzęta 

we dla dzielnicy od I—VIII-mej i od XHI=XX 

W razie zauważenia jakichkolwiek objawów dao 
robowych u zwierząt racicowych należy natych. 
miast donieść Miejskiemu Urzędowi Weterynaryk 
nemu. Ze względu na łatwość przenoszenia si 
zarazków pryszczycy na ludzi zapomocą niegoto 
wanego mleka, przestrzega się, by mleko używa 
ne do konsumcji było tyłko w stanie przegotowa 
nym. à 

— UPORCZYWY SAMOBÓJCA. Wozoraj batean 
wenjował lekarz pogotowia ratunkowego na mi 
Kątowej 1. 10, gdzie Józef Foremny (lat 38) sier: 
żant w zamiarze samobójczym zażył dziesięć pro 
szków silnego Środka nasennego. Jestto już piąty 
z rzędu zamach samobójczy Foremnego, który 
cierpi na manję samobójczą. Po przywróceniu do 
przytomności odwieziono nieszczęśliwego do szp4 
tala. 

— PRZY ROZBIERANIU GRANATU spowodo 
Wał Stanisław Keiner (lat 26) szewc eksplozją 
przyczem doznał ran na ręce. Opatrzył go lekare 
pogotowia. i 

— DWA ROWERY. Milc Bartłomiej zam. przy 
ul. Ustronie 7 zgłosił do policji, że dnia 17 bm. 
skradziono mu w ulicy Grodzkiej rower wartości 
180 zł, który chwilowo pozostawił bez r:adzoru 
— Palmi Komrad, zam. przy ul. Świat 1. 30 zgłosił, 
że dnia 18 bm. skradziono mu z korytarza Kasy 
Skarbowej rower wartości 250 zł. 

— OKRADZIONA W POCIĄGU. Gertnerowa 
Małgorzata ze Lwowa zgłosiła do policji, że dnia 
19 bm. skradziono jej w pociągu na przestrzeni 
Rzeszów=Kraków torebkę z kwotą 207 zł i 10 
dolarów amerykańskich. 

— SKRADŁ UBRANIE, Filipowicz Marjan (lał 
19) bez zajęcia, zam. przy ul. Ciemnej I. 6 zna: 
ny złodziej. przytrzymany został za kradzież w 
Lrania wartości 100 zł na szkodę Arona Berusteł 
na zam. przy ul. Dujwór 14, 


m 
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TURKEL u. ruodafska 


Dokończenie ze strony 3-ciej 


na najbliższą przyszłość? Nad czem pan pra” 
enje? 

— Ukończyłem dopiero co ostatnią część try 
wwgji. Pióro jeszcze nie obeschło. Teraz nie my 
6le o żadnych planach. Chcę przedewszystkiem 
wvpocząć, a potem dopiero zobaczymy... 

— Jest pan pod świeżym urokiem Krakowa. 


W ostatnim, pięknym i urozmaico” | 
nym numerze „Ewy“ (Warszawa, No- 
wolipie 13) znajdujemy następujące 
refleksje na powyższy temat: 

|. Musi być kobieca 
|i energiczna, i samodzielna, i mieć jakieś zaję” 


Dararowało pana nasze miasto. Czy mie uwa” , cie. 

Łałbv pan, że stary Kraków żydowski to ideał- Luksusowych zwierzątek nie znosimy wię 
ny materjał do powieści, a przez nikogo je | cej — 

szcze nie tknięty? Niech pan pomyśli: ghetto musem dosm 

frdowskie. prześladowania, królowie polscy 


nietylko smaku, ale jeszcze czegoś... wyrafino- 
wanego.. rozumiecie? 

Przytem winna mieć dużo prostoty, nawet 
troszkę naiwności dziecięcej. 

Nie, jest zbyt młoda, naturalnie, najlepiej gdy 
ma trzydzieści a wygląda na 21 lat. Osiąga się 
to przez używanie sportu — dużo sportu, na” 
wet kilka rekordów, ale nie tyle, aby to trąciło 
męskością i odbierało kulturę i grację. 

Gotować? Tak. Modne jest znów gotowanie 
i jedzenie. Obrzydliwe, gdy kobieta liczy kala 
rie, które spożywa. 

Musi być smukła — to się rozumie. W jaki 
sposób zachowa linję — to jej rzecz, 

Dobra towarzyszka, bowiem życie ta nie 
! zabawka! | 


ta Wawelu.. 

— Wie pan — uśmiecha się znakomity pi 
mrz rod wąsem — to jest pomysł. Warto się 
nad tem zastanowić. Dawid Lazer. 
R E | JIZYNĄS 
ROZMAITOŚCI 


Rwanie zębów przy dźwiękach fazzbandu | 


Pomiędzy dentystami Nowego Yorku zapano” 
wało olbrzymie wzburzenie. Bo oto trzech ieka- 
rzy dentystów otworzyło w mieście nowe am 
bulatorjum dentystyczne z muzyką i popisami 
choreograficznemi, a to nie lada konkurencja. 
Wychodząc z założenia, że ludzie wogóle nie- | 
chętnie odwiedzają dentystów, a jeślito czynią, 

zmuszeni ostateczną potrzebą, postanowili uw | 
brzyjemnić biednym pacjentom chwile cierpień 
ma fotelu i urządzili lecznicę w następujący spo | 

b: Sala ambulatoryjna mieści 15 foteli, tak, 

tyłuż pacjentów może być jednocześnie pod: . 

wanych zabiegom dentystyczrym. Ściany są 
bd góry do dołu pokryte lustrami, tak, że pa- 

widzi nietylko innych towarzyszy niedoli. 
i. 10 girls, które przy dźwiękach kwartetu 


ambulatorjum ale i poczekalnia jest stale pełna. 
Oburzeni na konkurentów dentyści zwrócili się 
z zażaleniem do nadburmistrza Nowego Yorku, 
wyjaśniając, że otwarcie lecznicy tego rodzaju 
przeczy etyce lekarskiej. Nadburmistrz, Mr. 
Walker, znany z jowiałności i dobrego humoru, 
bandowego wykonywują na środku sali po- oświadczył, że nie widzi w tem nic złego, i sam 

choreograficzne. Któżby na laki widok  udałby się chętnie do nowego ambulatorium, 

ł z bólu z powodu wyrwania jednego | gdyby chorował na zęby. 


karnego zęba? Ponieważ tancerki i kapela ko Wypadek samolofowy jakiego Jeszcze 


bztowniejsze są aniżeli eter, taksa dentystycz” nie było 
fest wtym zakładzie trzy razy wyższa niż u | 
ska lekarzy, co nie przeszkadza, że nietylko Dziedzina wypadków samolotowych wzboga 


| bowiem: mądre, 


Kobieta idealna w r. 1930 


Musi tańczyć, ładnie wyglądać, być dobrz4 
ubraną, flirtować dyskretnie i przypominać zaf 
ną gwiazdę filmową. Bowiem — — — 

Dzieci? Tak. Dzieci także, ale dwoje najwy! 
żej., 

Właśnie w roli matki potrafi mówić o no 
wych metodach wychowania, psychologii indy 
widualnej — — I 

Wogóle wykształcenie — to ważna rzęcz. 

Kobieta, która nie ma wokół siebie przyjacikk 
kręgu — jest pozbawiona wdzięku. Musi byt 
punktem centralnym towarzystwa, dawać inf 
cjatywę — 
ale bardzo dyskretnie. 

Gdy kobieta jest zbyt mądra, działa to ode 
rotyzująco na mężczyzn. 

A charme erotyczny jest owem minimum, ia 
kiego się szuka w kobiecie. 

I jescze coś: nie malować się zbytuio — 
barwy naturalne są najpiękniejsze. 

Lecz przedewszystkiem, niechaj nie trad 
skromności, 
ładne, wykształcone, dowcip 
ne, pilne, wytrenowane, pikantne i rozsądne — 
są prawie obecnie — wszystkie. 


ciła się o jeszcze jeden fakt, który po raz pier 
wszy miał miejsce w Kanzas City w Amerycą 
Z lotniska wzbił się samolot z 4 pasażerami | 
pilotem, po chwili samolot strzaskany leżał na 
lotnisku, pasażerowie i pilot zostali zabici, Nikt 
rie mógł sobie wytłumaczyć przyczyny wypad 


ku, wreszcie po długiem badaniu okazało się, ża 


rura przewodząca gazy spalinowe z motoru 
przez kabinę celem jej ogrzewania była niesz* 
czelna, wskutek czego gazy przedostały się dd 
kabiny kierowcy, który tracąc przytomność za? 
wisł ciałem na sterach, powodując straszny wy. 
LALA "YZ 7% + 


wkońcu us:adła na kołanach Tomasza. 

— Nie będziemy się kłócibi mój drogi I utrudnia? 
sobie życia, — rzekła z prostotą. — Szkoda każdej 
manty, lepiej pocałuj mnie, 

— Chętnie, ale wpierw musisz przyznać się, że 
skłamałaś. 

— Tak, skłamałam! — zawołała Liki dia Świętego 
spokoju, — Powiedziałam ci ostatnio, że mnie nie 
razi, gdy palisz przy stole, tymczasem razi mnie to. 

— Dobrze, nie będę więc tego robił a teraz pocą 
tunek. Widzisz, że miałem rację. twierdząc, iż białe 
płamki na paznokciach są nieomylnym znakiem... 

— Że wołisz niemiłą prawdę od niewinnego klam 
stwa, — skończyła Lili. 

W tej samet ohwiki skrżąca zamełdowała, że o 
biad stoi na stcie, i małżeństwo udalo się do jadalni. 


E. FISCHER. 
Był to pierwszy posilek, który spożyli w milczeniu 
] 


Przesądny Tomasz 


- Lili mecierpliwie oczekiwała męża. Siedziała przy 
usaiej toale'ce, w pobliżu olaa, otwierała szulladki. 
przestawiała ilakonmy, przeglądała się w lustrze, 
poprawiała włosy, wreszcie zaczęła piłować pazro 
kose. OChcłala być piękną dla swego Tomasza, które 
go poślibeła przed trzema miesiącami; staia odcziz 
mada niepukói. myśląc o tem, czy Tomacz wieczne 
kochać ją bedzie i często przegiądaża się w lustrze, 
bedając swa Śjczna twarzyczkę : zręczną tigaske. 

Akurat skończyła piłować paznokcie na iednej rę 
ce, zdy do pokoju wszedł Tomasz. 

— Drog: mót, chodź prędko, zobacz, jakie mam 
ładne ręce. Do kogo naleza te małe patnmi:? — 
spytała pk szczotłiwie, wyciągając ręce do męża. 

Tomasz uiął rączki żony, chcąc Że wcałować, lecz 
we uczymł tego; patrząc uważnie na paluszki Lii- 
odpar!: 

— Należą do Tomasza. 

+ — A dla ego om ich nie całuje? 

— Bo Li; go okłamała. 

— Ja ok'arałam ciebie? Kiedy? 

Liti zrobi*a zdumicną mę. 

Tomasz wzruszył ramionami: 

— Nie wi:m kiedy ale napewno mnie ckłamołaś. 

— Ne niv głupstw, Tom. Nigdy cię jeszcze nie 
oklamałam. 

— Uczyriłaś to z pewnością. 

— Z czo sadzisz, że cię okłamałam? — spytała 
Lid uż zdenerwowana. 

Tomasz sold iaicmniczą minę i rzekł: 

— “pjr: tutaj. Na Środkowym paznokcia lewej 
ręk inasz Liałą plamkę. Jest to znak nieomylny, że 
mę kłamało 

-- Noiszris Tomaszń, takie b ałe plamki miałam 
© paziok jach bardzo często. Odziedziczyłam to 
po ciotce Helenie. 

— Znaczy to, że ciotka Helena również często 
bar'ala. — rzekł Tomasz, — ale chciałbym. aby mo 
be Ku" n'e czyniła. 

La. zerwała się, przeszla kiika razy przez puój... 


i mieprzyjaznym nastroiu. 

W ciągu następnych dni to małe nieporozumienie 
zostało zapomnimo i wrócił dawny beztroski miły 
uastrój aż.. Pewnego wieczoru Lili wróciła z mia 
sta i w pokoji swym zastała Tomasza, czytającego 
gazeię. 

— Mój dmwgi! — zawołała radośnie, — jakżeż się 
cieszę, że tak wcześnie wróciłeś. Pewno nie mogłeś 
usiedzieć w burze, bo tak tęskmiłeś za swoją żone 
czką... 

Zrzuciła kapelusz i płaszcz i skoczyła wprost w 
ramiona Tomasza, który całkiem nieoczekiwanie 
krzykumł przeraźliwie. 

— Na Boga, Tomsazu, co c się stało? Czy jesteś 
chory? Czy ..ę coś boli? No, powiedz wreszcie! 

— Twój kapelusz, — wyjąkał Tomasz z przeraże 
niem w oazacł — twój kapelusz!... 

— Co się z nim stało? 

— Rzucaś czarny kapelusz na łóżko 

— To có z iego? 

— To oznacza łzy. Lilit. 

— Wybecz mi, Tomaszu, ale to jest dziecimniade. 

— Zabierz stamtąd kapełusz, proszę! 

— Nie sądzsz chyba, że ms! stę smat coś przy 
krege !edynie dlatega Że rzuciłam móli kapełusz 
ra łóżko. 

Niestety Lit się omyliła. Tomasz zQenerwowaty 


Iogi 


EET o r oporem, zaczął krzyczeć i wymyślać, Lili zasko 
czona wybachem męża, rozpłakała się. Poczem To 
masz z ojcowskim uśmiechem oświadczył łagodnie: 

— Widzsz, droga moja, powiedziałem przecież, 
że czarny kapehisz na łóżku oznacza łzy... 

Nie odpuw*adając, Lhi otarła oczy I udając bół 
głowy, bez kolaci położyła się do lóżka. 

Nazajutr: stwierdziła z zadowoleniem, że wspo 
mnienie o khiótm zbladio chmurka rozeszia się. LiW 
była jeszcz: tylko trochę smutna i rozoze :owana. 
Próbowała zrozumieć dziwmą manje Tomasza i wy 
tłómaczyć sob'e to dziwactwo meża. Ale napróżno: 
codzień występowały nowe oznaki i codzień dewer, 
wowały one więcej naszą biedną Lidi. Pewnego po. 
południa, gdy żegnale się z Tomaszem, szła bowiem 
na jakąś wizytę, wirzała nagle w oczach jego prze 
srrach. Mąż patrzał na kwiat, który przypięła do 
klapy kostiunui Była bo dalja. A Tomasz akurat kil 
ka dni temu przeczytał, że dalia przypięta do klapy» 
oznacza „Zzianę uczucia‘. 

— Næ kochasz mnie już Lili, przyznaj się że mnie 
jeż nie ka:hasz! 

— Czy dlatego, że idę do Irony na herbatę? 

— Proszę cię, bez wyknętów. Wiesz o tem do 
brze, że mnie już nie kochasz! — kmzytcnął Tomasz, 
i bez dalszych tłómaczeń zerwał ńiewinny kwiat Z 
klapy. Liti chwyciła szkłankę wody, wylała mu ja 
w twarz i bez słowa opuściła pokój. 

W kika minut później zajrzała do pokoju i rzekła 
z ironicznym uśmiechem: 

— Chciałam ci tylko powiedzieć, że przed ałrwilń. 
sthukłasn kistro i rozsypałam sól, a ira dodatek czar 
ny kot gospedyvni przebiegł mi przez drogę. 

Tomasz zerwał się i jak szaleniec zaczął biegać 
po pokoiu. krzycząc, że są to nieomylne znaki wies 
kiego nieszczęścia. 

I nie omyłć się. Następnego dnia gdy wrócił do, 

domu wieczorem, nie znałazł Lili w jej pokoju, 
w kuchni: w stołowym zaś na środku dywanu stał 
otwarty parasci. Szpiłeczką była do niego przypiętł 
karteczka papierm mi której Liti napisala iedno zda 
nie: 

— Otwarty parasol w jadalni znacza rozsteisió. 
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Berlin 19. 7. PAT. Prezydent Hindenburg 
wczoraj da Nadrenii, gdzie odbędzie 
objazd terenów ewakuowanych. == 
wypadków z rozwiązaniem Reichsta" 

i wyznaczeniu nowych wyborów kanclerz 
ruening nie weźmie udziału w podróży prezy” 
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„Berfin 19. 7. PAT. Radjo. Przed wyjazdem 
Wo Nadrenj: wystosował prezydent Hindenburg 
Rat do kanclerza Bruerunga, w którym zawiada 

iż unieważnił dekrety ustawy podatkowej 
i przez Reichstag. Równocześnie pre 
sydent Hindenburg wezwał rząd do przedłoże 
ią projektów ustaw, ne zbędnych dla sanacji 

nsów Rzeszy, które to projekty mogłyby 
być ogłoszone na zasadzie art. 48 konstytucji. 
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Hindenburg wyjechał do Nadrenii 


Dekret o nowych wyborach 
podp'sany 
Berlin 19. 7. PAT, Przychylając się do pro 
pozycji gabinetu Rzeszy prezydent Hinden- 
burg dekretem z dnia 18 lipca wyznaczył wy- 


bory do nowego Reichstagu na niedzielę 14-go 
września br. 


Rząd atakuje rozwiązany 


parlament 


Berlin 19. 7. PAT. W odezwie podpisanej 
przez wszystkich członków rząd Rzeszy pote- 
pia większość rozwiązanego Reichstagu za umie 
ważnienia zarządzeń prezydenta Hindenburga. 
Odezwa nazywa większość tę masą wewnętrz” 
nie rozdartą i niezdolną do ponoszenia odpo- 
wiedzialności. 


Usfawa 0 GCKrENIE kraju | KKONIKA TELEGRAFICZNA. 


w Jugosławii 


Wiedeń, 19. 7. PAT. Według doniesień | 

ienników z Białogrodu, opublikowaną została 
Wczoraj ustawa o ochronie kraju, przewidująca 
©, m. zorganizowanie specjalnych komitetów 
tywnościowych, których zadaniem byłoby sta” 
tanie się o żywność dla wojska i ludności na 
wypadek wojny. Według dalszych postanowień 
łej ustawy są wszyscy wynalazcy w dziedzinie 
bbron kraju zobowiązani do odsprzedawania 
twoich wynalazków państwu jeszcze przed pw 

icznem ogłoszeniem tychże. 


pobytu mir. Kwiatkowskiego 


w Oslo 


Oslo 19. 7. PAT. Minister Kwiatkowski 
Zwiedził w dniu wczorajszym wraz z otocze- 
diem wielkie zakłady „Hydro“ w Rjukanie. Mv 
ster Kwiatkowski okazał duże zainteresowa” 
ie pracami zakładu. Na cześć gości polskich 
Zakłady zorganizowały szereg pokazów, przy” 
lętych z entuzjazmem przez gości. Zkolei dele- 
Racja polska zwiedziła zakiady w Notodden, 

isiaj zaś udaje się do Corsgrunn i zwiedzi 
żakłady oraz statki do poławiania wielorybów 
W Sandefjord. 

Cele międzynarodowe, konfe- 

rencji rolniczej 

Warszawa 19. 7. (Sin) Dziś odbyła się w | 
"anisterstwie spraw zagranicznych konferencia 
Drasowa, na której po zagajeniu przez naczel- 

a wydziału prasowego Leona Chrzanowskie 
%0, dyrektor departamentu ekonomicznego mi- 
Nisterstwa rolnictwa dr Adam Rose wygłosił 
referat, omawiając ostatnią propozycję polską 
zwołaną w sierpniu roku bież. konferencji mr 
Misrów rolnictwa pańttw środkowej i wschod 
Riej Europy. Zasadniczym motywem. na któ- 
Tym opierała się Polska zwołując konferencję 
est dążność do złagodzenia kryzysu rolnicze 
Ko zainteresowanych państw przez ogranicze- 
Nie wzajemnej konkurencji i unormowanie wy- 
Zał produktów rolnych między państwami. 


akaz komun.stycznych zebrań 


w Finlandii 
Helsngfors 19, 7. PAT. Minister spraw 
Wewnętrznych wydał zarządzenie, ażeby do | 
wili przeprowadzenia wyborów ti. do dnia 1. 
Daźdzjiernika nie wydawano zezwoleń na żadne 
torajie przedwyborcze organizowane przez 
unistów. 


Zmienne szczęście na turnieju 


w Semmeringu 


Semmering 19. 7. PAT. W trzecim dniu 
uieju tennisowego na Semmeringu Hecht | 
Czechosłowacia) pokonał niespodzewanie War ` 
Mifskiego (Polska) 6:2, 6:3. W grze pań Jędrze 
ę ska (P.) łatwo zwyciężyła Geoncs (Wegry) 
l, 6:1. W grze podwójnej niespodziewaną po- 

poniosła para polska Tloczyński-Warmiń 
x, przegrywając z Eifermanem i Kinalem (Au- 
na) 6:1, 1:6, 7:5, 
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ORKAN NAD AUSTRJĄ. Wczoraj wieczo 
rem przeszedł nad Austrją orkar, który spowo 
dował w wielu miejscach zerwanie linij telefo 
nicznych i teiegraf:cznych. Straż pożarna inter 
wenjowała w Wiedniu w 44 wypadkach. 

ODPOWIEDŹ BUŁGARJI. Wedle doniesień 
dzienników ze Sofji. odpowiedź Bułgarii na me 
morandam: Brianda wręczona zosatnie z koń 
cem tego tygodma. Rząd bułgarski oświadczy 
w niej gotowość do współpracy, zaznaczając 
zarazem, że początkiem unji paneuropejskiej 
winno być ogólne rozbrojenie. Bułgarja jest zda 
nia,że unją należałoby także objąć Turcję i Ro 
się. 

TAJFUN. „United Press“ donosi z Tokio, że 
tajfun poczynił wielkie szkody w meście Na 
gasaki i w wielu innych miastach Japonii. Na 
stacji Kokura spowodował orkan wykolejenie 
się pociąg i, przyczem 11 osób zostało rannych. 

WYBUCH KOTŁA W LOKOMOTYWIE. W 
odległośc: 50 klm. od W.nnipegu (Kanada), w 
pociągu towarowym eksplodował kocioi w lo 
kommotywie. Maszynista i palacz zostali zabici 
przy katastrofie a trzy inne osoby odniosły ra 
ny, przyczeni iedna ciężkie. 

POŻAR LASÓW. W okolicy Tulonu wybuchł 
olbrzymi pożar lasów. Nad ugaszeniem pożaru 
pracują między innemi oddziały wojskowe. 

MORDERSTWO W LESIE. Nocy ubiegłej 
dokonano morderstwa rabunkowego na osobie 
Jana Petr:ch-'na, gajowego pod Poturzycą, po 
wiatu sokalskiego, któremu nieznani sprawcy 
zadal ostrem narzędziein Śmiertelny cios w gło 
wę, poczem zabrali mu strzelbę. 

BURZLIWY STRAJK. We Lwowie grupa 
strajkujących robotników kaflarzy, złożona Z 
około 20 osób. napadła wczoraj na robotników 
pracujących przy budowie domu i pobiła ciężko 
dwóch rolotników. 

BANDYTA ZASTRZELONY PRZEZ POLI 


| CJĘ. W ratek nad ranem w lesie koło Wasieli 


szek w p?Śc gu przez policję został zabty gro 
źny bandyta Sylwester Jamont, który w nocy 
z 11 na 1? kwietnia b. r. zabił pod Ostryną po 
sterunkowego Szałwińskiego. 

KATASTROFA MOTOCYKLU. Wczoraj wie 
czorem motocykl na którym jechali dwaj bra 
cia Aztelikowie, w drodze z Ochojec do Piotro 
rzenia oba: pasażerowie zostali wyrzuceni z 
wicz naięsljał na przydrożne drzewo. Sła ude 
motocyklu. który uległ zupełnemu strzaskaniu. 
Bracia Aztelikowie odnieśli ciężkie rany i zo 
stal. przewiezieni do szpitala. 


Deiraudant Samoiłew 
— arezzfowany w Berlinie 


Wiedeń 19. 7. PAT. Likwidator „Russaw 
storgu* Samceżłow, który zbiegł z Wiednia po 
sprzeniewierzeniu 25.000 dolarów i 14.000 ma 
rek. został schwytany w Berl nie. Władze wie 


py, śe domagać się będą jaso wydania, 
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Koi Dtowi Alredowi Kriezgerowi z powoda 
śmierci Jezo bł. p. Ojca wyraża swe najgłębsze 
współczucie 
1058g Związek Żyd. Mł. Akad. U. J 


„Przedświt-Haszachar” w Krakowie. 


KAROL CAPEK 
Przysłowia 


„O tem wróble świergocą na dachu“ — mó: 
wi się na potwierdzenie mniej lub bardziej waż 
nych wiadomości i pogłosek. Już oddawna po” 
święcam wróblom na dachu wiele uwagi i mogę 
powiedzieć, że przedmiotem ich ćwierkania są 
jedynie ich własne sprawy. Nigdy ich nie zła” 
pałem na tem, by właśnie szeptały o rzeczach, 
które ich nic nie obchodzą, naprzykład o tem, 
co robi kochana pani sąsiadka. Nie świergocą 
o polityce, nie podają sobie żadnych nowości, 
które miały miejsce, lub które w najbliższych 
dniach nastąpić mają. Tak, gwiżdżą na dachach 
hałasują, krzyczą, sprzeczają się i awanturuw 
ją. Ale mogę przysiąc, że nie rozsiewają plo“ 
tek. Są lepsze od opinji, jaką mają; nie Świer” 
gocą dalej tego, co im fama przyniesie. To lu 
dzie ćwieckają o rzeczach, które ich nic nie obr 
chodzą, luò o rzeczach, o których nie mają zie” 
lonego pojęcia. 

LJ s 

„O te wie przecież każde małe dziecko '—od- 
powiedział mi automobilista, gdy się przyzna- 
łem, że nie mógłbym powiedzieć dokładnie, co 
to jest wał kardanowy. Od tej chwili żywię wiel 
ki szacunek dla każdego dziecka, Gdy 
wielu laty nie wiedziałem, że panoważ Karo! VI 
profesorowie mówili mi z wyrzutem: „To wie 
przecież każde małe dziecko”. Niedawno czyta 
łem nawet w ekonomiczirym artykule, że dzisiaj 
każde małe dziecko wie coś o złotym standaf- 
cie i o cłach wychowawczych. Kochani przyja” 
ciele, te „małe dzieci“ są przecież istnymi ca 
dami świata! Gdyby każdy z nas wiedział ta, 
co wie każde małe dziecko, to wogóle nie mo% 
naby było się z nim dogadać, taki dumny by% 
by ze swej wiedzy. A tymczasem takie mais 
dziecko, które wie co to jest wał kardanowy 1 
że bimetalizm jest teorią już całkowicie obav 
ną, nie daje nam, dorosłym, tego wcale odczuć. 
u o r a" — mm u un | 


2 tysiące okólników Minister- 
stwa Spraw Wewn. 


Ministerstwo spraw wzwnętrznycz przystąpiła 
do wydania zbioru obecnie aktualnych okółników 
i innych zarządzeń ministerstwa, które ukazały 
się od początku powstania państwa polskiego, aż 
do chwili obecnej, Okazuje się, że pism takich 
i zarządzeń wydano w okresie dwunastoletnóm 
przeszlo 4 tysiące, których większość jednak utra- 
cila już swoją aktualność. We wspomnianym zbio 
rze umieszczonych będzie około 2 tysiące okólni- 
ków, ułożonych sposobem encyklopedycznym w 
ten sposób, że poszczególue materje umieszczone 
są alfabetycznie. Ministerstwo spraw wewwętrz- 
nych, przystępując do wydania zbioru okólników, 
ma na oelu ułatwienie pracy zarówno urzędni: 
kom administracji ogólnej, jak też orjentowanią 
się ludności w tych przepisach. 

p R, 


— PRZYWÓZ OWOCÓW ŚWIEŻYCH Z JUGO- 
SŁAWJI I WĘGIER. Izba przemysłowo- hamdło- 
wa w Krakowie zawiada.nia firmy interesowane, 
że Ministerstwo przemysłu i handlu wyznaczyło 
ostainio nowe kontyngenty przywozowe na cze” 
reśnie, śliwki i winogrona z Jugosławji oraz pode 
wyższyło kontyngenty ustalone na III, kwartał br. 
na winogrona i morele z Węgier. Firmy reflektu- 
jące na przywóz wymienionych artykułów, win- 
ny bezzwłocznie wnieść podania do Izby przemy» 
słowo- handlowej w Krakowie. 

— RADJO W POCIĄGACH. Tytułem próby w 
roku ubiegłym urządzono w dziennych pociągacia 
pospiesznych na linji Warszawa—Kraków i Kra- 
ków—Warszawa radjoodbiorniki, przyczem par 
sażer płaci za słuchawki 2 złote. Radjo w pociąs 
gach cieszy się znacznem powodzeniem Jak się 
dowiadujemy, w roku bieżącym zainstalowane ma 
ja być radjoodbiorniki i w innych pociągach. Ob- 
służone będą pociągi, łączące Polskę z zagranicą. 
| 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc s.' „ień br 
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granieznych powag lekarskich. 
Za względu na ograniczoną Ilość tychże aparalów, napiszcie jeszcze 
dziś po ten cudowny apara! da 
SKŁADU NASZYN, ROWEROW, PATEFORÓW 
I APARATÓW DO MASOWANIA 


i mycia, a używajcie tylko 
to dobre i łagodne mydło 


„Kołłontay z pral ka“, 
P 


o umyciu rąk należy je 


[Fosa posun; EE 


DOKTOR z 12-letnią pra 


ktyką z dokisdną zoajo 
mością chorób wewn. 
akuszerji. i dziec. poszīit- 
kuje miasta, gdzie potrze 
ny iest lekarz. Zgłosz. 


Bl Dokiof” do Adua. OPALENIZNĘ i najpraktyozniejszy spo- 
AE BE GWARBAŃCJA "E pielęgnacji ciała dla 
PANNA b. zdolna biegła APTEKARZA szozędnych i praoowityoh 


w rachunkach z prakty- 
ką w banku poszukaje 
posady za skromnem wy 


Ząło St. DUŻY ZŁ 
pod „is“ do Ada. N| g „AŻELA* MYDŁO 
Dziennika. is | Ñ e ans 
DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 
PANNA z nkończoną APTEKACH - PERFUMERJACH 


szkołą handlową poszt- 
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Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 6 


LUB WPROST W FIRMIE J. GADEBUSCH, NOWA 7-8 


EM 3 


URZADZENIA KUCHEN 
NE, przedpokojowe i po. 
koje dziecięce w wielkiin 


PIEGI 


ŻOŁTE PLAMY 


JAKA GADERUSCHA 


CHCESZ POŻYCZKĘ? 
Żądaj bliższych imforma. 


dobrze wytrzeó i na noo 
natrzeó nieco wazeliną = 
nto najprostszy, niedrogi 


.gcspodyń domu. 
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isar. pa „Owaranch rowery marki 1647x È telefon 2298. 1006x j | 
hm: N. Dziennika. WAFFENRAD 


TATUSIU! Proszę mi kupić 


3 koszulkę sportową z kruwaiką 
w najłańszej wytwórni bielizny 


| „bABĘDŹ! kraków, Starowiślna 6 
O "WER" Aaa" a | 


KSIĄŻEK 


Otwarta od 15 czerwca b. r. 
w peucjonaele ,.Zerzać w Rak ce na Sionem 


poleca książki nalnewsze 


w języku 
AAŁAAAAŁAAAŁAAAŁAAA POTOK e 
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dogodnych warunkach 
do wynajęcia w Podgó- 
rzu przy ui. Hetmańskiej 
Nr. 5. 10552 


LOKALE fabryczne lub 
magazyny "raz pokój 
iwnehlnwany zaraz wy 
naimę. Kalwaryjska 25 


Kraków 
nl. Grodzka 43 


OKULARY,  najłepsze 
sakla najtaniej: Gróssier 
Optyk Grodzka 41 (wła 
sma pracowiia). 2426p 


„BRYNDZĘ  deserową** 
znaną jako produkt pier- 
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poszukuje od zaraz wielkie przedsiębiorstwo 
fabryczne. Zgłoszenia z podaniem referencji 
skierować do skrytki pocztowej 441, Kraków 1 
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ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


056g | wszej jakośi w becz- A 
a 10568 | kach od 2 kg. wzwyż wy | | pad zarz. Drowej Abrufinowej Zamojskiego. Tel. 449 
SKLEPY na wszystkie | syła pocztą lub koleją za same R : 
dzały — mieszkania — | zaliczką „Karpaty“ Wy poleca pięknie położone, wśród lasu, słoneczne 


Dzbrikk do wynajęcia. — 
W adomość W. Nass — 
Zamkowa 4. 2432er 


SKLEP z piwnicą do wv 
naięcia ul. Modowa 39. 
1050x 


twórm.a bryndzy S, An 
ker Buchnia, 2267x 


[mrm - 


MATURZYSTKA z he- 


! brajskiem mdziela lekscyi. 


| 
| 
| 


pokoe. Komfort — bieżąca ciepła i zinma wodz 
w każdym pokoju. Wykwintna kuchnia, Ceny 
2152x 


wniarkowane. 


Halio! Tu mówi „PERFUMERJA< 
Kraków, Krakowska 7. (w sieni). hnztewny sklad mydeł i perfum 
Frzed wyjazdem na letnisko mete każdy po bajecznie niskiej 


Ace przeznaczony ma kolonię ratczańską na Ł 


w dą środę wspólwy spastz celem oglądnięcia tejże Toni 


POTi NIEMIŁĄ WON 


é RAKNÓGIPACH 


57 <. «USUWA ZKŻMY i NJEZASTAPIONY 
saa 


ł 


Wystrzegzć mic nrab.% w: 


NER 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brek 
energji, mełancholję. przesyt życia. bezse y 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śŚledziennic 
nerwowe zabarzez a serca i żołądka, otrzymajł 


POKÓJ kawalerski do | Zgłosz. pod  „Chetmie cenia :sopatrzyć się u nag w artykuły kesmetyczna zbić bezpłatnie t-roszurę Dr. Weisego. Słabość net” 

wynajęcia. Starowiślna | wyjedzie" do Adm. N. į | pazaju Uwaga! Przy każdam zaknpnie dsdi Sa Dęsplat, wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87- 
przedmioty kosmety sznę. 

45 I p. na prawo 1060x | Dziennika. 1057g | 75 u "DĘTA 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamme, — Sirens r 
tekce Í nadeslanem ma 3 łamy po 74 miim. 


w Krakowie z odnoszen. do domn s s 6200, » 18'60 Mim knniej loszenie am ME słów 
Na prowincj! z przesyłką pocztową o z W zły CENY w aloa Laiosa [ZE Tekst 1—. Nadoalane ET — za taki 6 
Zagru.'ca z przesyłka pocztową s a bowys „ 3000 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących precy F10. — Gzatsi” 


„NOWY DZIENNIK“ wychedzi codz emre, także w poniedziałki 1 dn! poświą!. 


cje 1280. — Za zastzeżenie miejsca dolicza się25%, 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwakd. — Redaktor naczełny: Dr. Wilhelm Berkelhamenec. 
Drukarnia Dzianioowa 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa 


1 
Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksyzmikjena Foehówane | 


me” w 


